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Oj; GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z Wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi x>*. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 7,1., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i  ę c z n  i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł, 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  Bankowy i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do .G azety Lwowskiej*, otrzym ają
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie  ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczui i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 si.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, BouIevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA
Aego ces. i król. Apostolska Mość ro­

ztył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
trześn ia  b. r. nadać najmiłościwiej gene- 

dyrektorowi węgierskiego ogólnego 
aQku kredytowego, Edwardowi margrabie- 

P a l  la  v i c i n i ’em u, oraz wiceprezyden­
c i  Izby posłów Sejmu węgierskiego, Lu- 

!kowi L a n g ’owi ,  godność tajnych rad­
ców

2  uwolnieniem od taksy.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów na­
dała posady:

A)  P o c z t m i s t r z ó w  :
W Okocimiu, Kazimierzowi N a d a  cho w ̂ 

'■'kiemu, ekspedyentowi z Woli rafałows lej , 
'w Limanowej, Apolinaremu M e i s s n e r o w i ,  
ekspedyentowi pocztowemu z Cisny; w Za- 
biu, ekspedytorowi pocztowemu Józefowi Z a- 
h e s k i e m u .

B)  E k s p e d y e n t ó w  p o c z t o w y c h .
W Tryńczy, Franciszkowi R a r o g i e -  

wiczowi ,  ekspedyentowi pocztowemu z Gel- 
sendorfa-Komarowa; w Bobrówce na dworcu 
kolejowym, Władysławowi S z t a f i e ,  naczel­
nikowi stac ji; w Dworach na dworcu kole­
jowym, Andrzejowi K u r y k o w i ,  naczelniko­
wi stacji; w Uluczu, Władysławowi C h o ł o ­
n i e w s k i e m u ,  w Trzctanie obok Bochni, 
ekspedytorce pocztowej Maryi W i l k ó w  
s k i e j ; w Jasionce, Władysławowi T a b a -  
c z k o ws k i e m u ,  emerytowanemu tyt wach­
mistrzowi żandarmeryi; w Krowicy, Janowi 
K u z i a n o wi ;  w Jaćmierzu, Józefowi A d l e ­

r o wi ,  emerytowanemu nauczycielowi ludo­
wemu ; w Dzikowie starym, Fryderykowi 
T a i g n e r o w i ;  w Manasterzu, Bazyiemu 
B i e l a ń s k i e m u ,  emerytowanemu tyt. wach­
mistrzowi żandarmeryi; w Ihrowicy, Ignace­
mu G r o c h o l s k i e m u ,  ekspedyentowi po­
cztowemu z Czarnej obok Ustrzyk; w Horyń­
cu, ekspedytorowi pocztowemu Władysławowi 
S k o p o w s k i e m u ;  w Kamionce-Lipniku na 
dworcu kolejowym, naczelnikowi stacyi Emi­
lowi S ł u g o e k i e m u ;  w Hołhoczach, Mi­
chałowi 0  n i s k o, emeryt, sierżantowi żan­
darmeryi; wr Woli rafalowskłej, Helenie Ko­
z a k i e w i c z ;  w Zaszkowie na dworcu kole­
jowym, naczelnikowi stacyi Józefowi IlkoYc- 
s k i e m u ;  w Gelsendorfie-Komarowie, Tekli 
Z b r o ż e k ;  w Korzennej, Oldze N o w a k ,  
ekspedyeutce pocztowej z Siedlec; w Kuro­
wicach ekspedytorowi pocztowemu Kwiryno- 
wi B i e l e c k i e m u ;  w Skomielnej białej, 
Leopoldynie M y d 1 a r s k i e j ; w Raniżowie, 
ekspedytorowi pocztowemu Wincentemu M a­
z a n k o  w i; w Ostrowie na dworcu kolejo­
wym, naczelnikowi stacyi Ferdynandowi P  o- 
l i t o w s k i e m u ;  w Kosmaczu, Maryi C h o ­
d o r o w s k i e j ,  ekspedyentce pocztowej z Mar­
ty nowa nowego.

O) S t a jn  i czy  c h :
W (Limanowej, Klementynie O s t r o w ­

s k i e j ;  w Krośnie Julii Gu d z .

C. k. Ilyrek ya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego, Juliusza W a l ­
c z e w s k i e g o ,  z Kałusza do Stanisławowa.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z d. 6  październi­
ka b. r. do 1. 86.408 z razporz^dzeniem c. k. Na­

miestnictwa w Pradze, w przedmiocie zakazu 
wprowadzania do Czech odżawaczy i świń z 
19 powiatów politycznych w G a lic ji; dalej 
z dnia 7 października b. r. do l. 86.568 w spra­
wie zakazu wprowadzania do Moraw zwie­
rząt racicowych z niektórych powiatów Ga­
licji; dalej z d. 7 października b. r. do 1. 86.456, 
z rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa w Au- 
stryi dolnej w sprawie wzbronienia przywo­
zu zwierząt racicowych do Austryi dolnej z 
niektórych powiatów politycznych Galieyi; 
wreszcie z d. 7 października b. r. do 1. 86.842 
o wzbronieniu przez c. k. Rząd krajowy w 
Opawie przywozu zwierząt racicowych z nie­
których powiatów Galicji do Szląska, — za­
mieszczone są w „Dzienniku urzędowym1' 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEUEZĘBOWA

Lwów, S października.

Mowa JE. Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego,

wygłoszona przy wniesieniu preliminarza bu­
dżetu na rok 1898.

(Ciąg dalszy).
Owych 14 do 15 milionów z podatku od 

sprzedaży cukru, stanowią sumę nieco za ma­
łą na pokrycie wydatków wynikających z u- 
regulowania płac urzędniczych. Zliczmy je: 
na podwyższenie płac urzędnikom w ściśląj- 
szem znaczeniu potrzeba 1 2  i pół miliona, a 
nie liczę tu gażystów (wojskowych), bo do­
piero Delegacye uchwalą podwyższenie ich 
płac stosownie do uchwał wys. Izby o płacach 
urzędników; dalej 3 i pół miliona dla wo­
źnych, 1 - 8  miliona dla polepszenia kongruy,
350.000 zł. dla straży finansowej na pół ro­
ku, 300.000 ?ł. dla dyurnistów; razem ma­
my już 18,450.000 zł., a to z pominięciem
1.800.000 zł. jednorazowego dochodu z kolei

Południowej, którego później nigdy już nie 
będzie, tak że właściwie liczyć trzeba więcej 
niż 20 milionów. Gdybyśmy tedy zaprowadzili 
sam podatek od sprzedaży cukru, całe zapo­
trzebowanie nie byłoby pokryte. To jest przy­
czyną, dla której Rząd bez względu na to, 
jak sobie wys. Izba przedstawia stanowisko 
podatku transportowego względem zniesionych 
w przyszłości innych podatków, zdecydowany 
jest przedłożyć wys. Izbie także projekt usta­
wy o podatku transportowym. Gdyby wys. 
Izba zechciała podatek transportowy nie te­
raz uchwalić, lecz odłożyć, dopóki kwestya 
zniesienia innych dochodów nie stanie się 
aktualna, wynikłaby stąd dla skarbu ta tru­
dność, źe bądź co bądź byłyby w r. 1898 
dość wielkie trudności co do pokrycia, bo 
wobec 18, a względnie 2 0  milionów nowych 
wydatków jest nowych dochodów tylko 14 do
15 milionów. Bądź co bądź jednak będzie też 
rzeczą wys. Izby zastanowić się, czy nie mo- 
żnaby w przyszłości zaprowadzić związku mię­
dzy podatkiem transportowym, a zniesieniem 
innych dochodów.

Aby akcyę taką umożliwić, Rząd wnie­
sie następujące projekty ustaw: Przedewszyst- 
kiem ustawę o woźnych. Wysoka Izba przy­
pomni sobie, że ustawa o woźnych nie przy­
szła do skutku, bo między uchwałami obu 
Izb zaszła niezgodność. Właściwie wyszło to, 
jak się teraz pokazuje, sprawie na pożytek, 
bo zamiast prowizorycznej przygotowaliśmy de­
finitywną ustawę o woźnych, która zawiera 
większe polepszenie doli woźnym i sługom, 
a do której można było wciągnąć także cały 
personal pocztowy. A dalej wniósłby Rząd u- 
stawę o podatku od sprzedaży cukru i w zwią­
zku z nią ustawę o kartelach, która już na 
poprzedniej sesyi była przedstawiona wys. 
Izbie; dalej podatek transportowy, a potem, 
szanowni panowie, ponieważ cały rachunek 
zawsze tak się układa, że ubytki w dotych­
czasowych opłatach sądowych, wynikające z 
reformy procedury sądowej, trzeba pokryć u- 
stawą o opłatach sądowych; bo inaczej uby­
tek byłby znowu o kilka milionów większy, 
nową ustawę o opłatach sądowych, którą
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3X T  Z E  - A .

(Ciąg dalszy).

W restauracji ciocinych 
2asta ł; znudzeni długiem o^ekm an 

> y m eśli się w towarzystwie n°7ród miejskiej
rzyjaciół szukać rozrywek wsrod i u,u_ 
Ipcy. Doświadczonemu f.Łek . trn„
tao było odszukać zbłąkanych, o ■ _ ’OTba-

(  f c e j  H n a k  mu przyszło odPr° J ^ tki pjda- •fenyeh  pod opiekuńcze skrzydła m a■■ 
mu się to uczynić dopiero, gdy S ’

przyprowadzi pani Matyldę osobiście, , t_ 
do przybytku wesołej zabawy- Groźba P 
kowała; panicze, pospuszezawszy no, y 
kwintę, poszli za starszym k u z y n k ie m .

W ten sposób zdecydował się pan u 
uwik Poleski na ów stanowczy krok > 
tyciu, bez tak energicznej interwency 
strony pani Matyldy nigdy by się n  j 
ńan zdobył, raz go zrobiwszy, wdzięczny j
niewymownie swej ciotce, ie  go do tego sk- niła.

* W trzy dni po owej stanowczej rozmo­
wie , po uskutecznieniu wszystkich praw- 
nyeh formalności wyjechał przez Warszawę 
na Białoruś, gdzie w Mohylewskiej gubernu 
mieszkała daleka jego krewna pani Anna Ja- 
gmidowa Zabawił tam do połowy listopada. 

kLobyt ów nie wydał m u  się nudny, ani prze- 
Alługi; odraza uwolnił się od wszelkich inte- 
t y W  majątkowych, które w ostatnich latach 
L Se uprzyjemniały mu zupełni® zyo .

Myślał, że ów wyjazd w dalekie s ro y

być koniecznie połączony z zamiarami wyswa­
tania go tam z bogatą jaką Litwinką; nawet 
czynił sobie najsolenniejsze obietnice, że pod 
tym względem pokrzyżuje ciotce ułożone z gó­
ry projekty. Zdziwił się jednak ogromnie, 
kiedy spostrzegł, że nikt nań żadnych proje­
któw nie robił. Przyjmowano go serdecznie i 
gościnnie jako z daleka przybywającego kre­
wnego. Młodzi ludzie zazdrościli mu dosko­
nałej angielskiej strzelby, ale niczego więcej. 
Panny, dziwne jakieś istoty, zupełnie do 
licyjskich niepodobne, pomimo dość znacznych 
posagów, zajmowały się gorliwie doinowern 
gospodarstwem i bez zarumienia rozmawiały 
z nim o mleczności krów i cenie cieląt. Zra­
zu myślał, że drwią z niego, gdy się jednak 
przekonał, że w tym zapadłym kącie jest to 
rzecz zupełnie zwyczajna, nawet upodobał so­
bie tego rodzaju prostotę i te gospodarne pa­
nienki daleko więcej przypadały mu do sma­
ku, niż wykrygowane i paplące bez potrzeby 
po francusku lwowianki.

W tej to zapadłej i dalekiej od cywili­
zowanego świata krainie przeżył pan Ludwik 
Poleski epizod w swem życiu, który miał 
wywrzeć niezatarty wpływ na cały dalszy 
kierunek jego myśli i przekonań; który zmie­
nił doszczętnie jego zapatrywanie na świat. 
Dotychczas nie zwracał zupełnie uwagi na 
panny; tyle o nich wiedział, że są to istoty 
których przeznaczeniem^ jest „łapać“ mężów; 
czuł to doskonale, że uchodząc za bardzo „do­
brą partyę“, potrzebował do którejkowiek 
z tych lalek salonowych przemówić kilka 
słów.... zapytać i wnet miałby żonę, nawet 
z niezłym posagiem. Tu od razu uczuł, że 
jest inaczej. Pomimo, że owa opinia „dobrej 
partyi“ poprzedzała go i tu, nikt jeszcze nie 
przeczuwał nawet, iż jego interesa są w tak 
poważny sposób zachwiane; pomimo, że przez 
oddalenie fama jego bogactwa i świetnych 
stosunków wzrosła w geometrycznym stosunku

do odległości, jednakże żadna ze spotykanych 
w domu pani Jagmidowej i okolicy panienek 
nie wdzięczyła się do niego, nie przemawiała 
oczyma: „rzeknij słowo a będziesz mnie
miał na wieki!"1. Nie. Przeciwnie, patrzyły 
nań z pewną nieufnością i jak mu się wyda­
wało, z pewnem lekceważeniem....

Po kilku tygodniach pobytu lody zo­
stały przełamane: Ludwik nauczył się jako 
lako rozmawiać z pannami, a panny prze­
stały patrzyć nań jak na.... próżniaka.... 
Pierwszą bowiem wiadomością, którą zdołał 
wyciągnąć z owych rozmów z pannami, było 
to, że uważały go za człowieka, który nigdy 
nic nie robił.... Ośmielone zaczęły mu chórem 
powtarzać:

— Pan z Galieyi.... My słyszeliśmy, źe 
tam szlachta niczem się nie zajmuje, tylko 
w politykę się bawi.

Perswadował, że to istna bajka, że ktoś 
bardzo złośliwy taką potwarz na mieszkańców 
Galieyi rzucił. W głębi duszy jednak przy­
znawał, że może te zaśniedziałe w lasach pa­
rafianki po części i raeyę miały; porówny­
wał swe dawne życie, życie swych przyja­
ciół do tego pełnego trudu i walki życia mło­
dych łudzi, którzy go otaczali tam ze wszech 
stron i przychodził coraz bardziej do przeko­
nania, że przez owych ośm lat swego „oby 
watelskiego“ żywota w Galieyi próżnował w 
najhaniebniejszy sposób.

Wśród panien, z któremi teraz z ochotą 
rozmawiał, największe zainteresowanie w nim 
budziła panna Helena Gelewiczówna, córka 
dość bogatego szlachcica, chorego, przez pół 
sparaliżowanego, która sama prawie prowa­
dziła dość rozlegle gospodarstwo, zastępując 
w domu braci, kończących swe studya w dor- 
packim uniwersytecie. Nie była to panna ła­
dna, w tern pojęciu, jakie do tego słowa nau­
czył się dotychczas przywiązywać; miała 
twarz okrągłą i rysy dość pospolite, promie­

nie słoneczne i wschodnie wiatry nie oszczę­
dzały zgoła jej płci, ręce miała od zajęć go­
spodarskich trochę zgrubiałe, a w jej rozmo­
wie czuć było pewną rubaszność i ton deey- 
dujący, które zwykł się wyrabiać u ludzi 
nawykłych do rozkazywania. A jednak w jej 
jasno błękitnych, przybierających częstokroć 
błyski stali oczach, tliło coś niezwykłego, coś 
co rozciekawiało Ludwika i nie dawało mu 
■spokoju; jej rozmowa była także jakoś całkiem 
inna niż rozmowy znanych mu dotychczas 
kobiet. Po widzeniu się z nią zawsze długie 
godziny rozmyślał nad zdaniami przez nią 
wypowiedzianemi. Im bardziej ją poznawał, 
im dłużej z nią rozmawiał, tern bardziej go 
rozciekawiała, tern bardziej pragnął bliżej ją 
poznać i częściej się z nią spotykać.

Wiedział doskonale, że to nie miłość, 
przynajmniej nie ta miłość opiewana przez 
poetów, wyśniona w snach jego własnej pierw­
szej młodości. Ale wiedział i to, źe podobne 
uczucia, jak to, jakiego doznawał względem pan­
ny Gelewiczówny bywają bardzo często pod­
stawą najrozumniejszych, najszczęśliwszych 
małżeństw. Zaczął się nad tym projektem na 
seryo zastanawiać.

Rozmówił się z panią Jagmidową, która 
nie wdając się zupełnie w chwalenie lub ga­
nienie jego projektu, odpowiadała mu z ni- 
ezem nie zmąconą obojętnością na jego py­
tania. Opisała mu najdokładniej stosunki tak 
rodzinne jak też majątkowe Gelewiczów. Pan­
na miała w gotówce złożone sto tysięcy ru­
bli i odpowiednią w ypraw ę; koligacye tylko 
nie były takie, jakich mógł i powinien wy­
magać Poleski z Radwanówny urodzony. Pod 
tym względem jednak pani Anna wiedziała, 
że dziś są mniejsze wymagania.

(Ciąg dalszy nastąpi).



zresztą już dawniej przedstawić mieliśmy za­
szczyt. Jeżeli panowie zechciecie doprowadzić 
do skutku jeszcze jedną ustawę, która jednak 
byłaby ustawą rezerwową — Bząd naturalnie 
waha się, bo zawsze czyniono mu zarzut z 
przygotowywania tak zwanych ustaw na za­
sób — można będzie przygotować ustawę o 
zniesieniu loteryi; tylko, że ustawa ta leża­
łaby odłogiem, wys. Izbie byłoby zatem pozo­
stawione, czy Eząd miałby wnieść taką usta­
wę, czy nie.

Tak, panowie, wyobrażam sobie dalsze 
postępowanie w kwesty i urzędniczej. Eząd 
składa ją  w ręce wys. Izby z najzupełniej- 
szem zaufaniem; jest bowiem przekonany, że 
wys. Izba z jednej strony nie aprobowałaby 
żadnego kroku, któryby pociągnął za sobą zbu­
rzenie równowagi finansowej, a nadto Eząd 
wie bardzo dobrze, że wys. Izba żywi naj­
większe sympatye dla stanu urzędniczego. Nie 
mogę naturalnie wymienić żadnego terminu 
od któregoby ustawy o regulacyi płac urzę­
dniczych mogły wejść w życie, bo to, jak się 
rozumie samo przez się, zależy od tego, czy, 
jak i kiedy wysoka Izba uzna za rzecz sto­
sowną załatwić projekty, które jej Rząd przed­
stawi ; pozwoliłbym sobie jednak najuniżeniej 
nadmienić i z przyciskiem wypowiedzieć, że 
kwestya ta jest obecnie w ręku wys. Izby. 
Eząd, wypowiadając to, nie mówi, iżby my 
ślał teraz zachowywać się całkiem biernie; 
bynajm niej; Eząd chciałby pracować wespół 
z wys. Izbą i dzielnie się przyczyniać, by na 
stręczyć wys. Izbie możność wywiązania się 
z tego, że tak powiem, moralnego zobowiąza 
nia, które równie wys. Izba, jak i Eząd 
ma względem stanu urzędniczego. (Brawo, 
brawo!).

Wysoka Izbo! To, co dotychczas opo­
wiedziałem, było tak nieprzyjemnie fiskalnem, 
że radbym wys. Izbie przynajmniej coś nie­
coś oznajmić z mojego wydziału rządowego, 
co mogłoby zatrzeć może to nieprzyjemne 
wrażenie. Przedewszystkiem położyłbym na­
cisk na to, że reforma podatkowa jest w peł­
nym toku. Wysłaliśmy urzędników do Prus i 
Saksonii, aby tam poczynili studya; urządzi­
liśmy tu i po krajach kursy; zaprowadzenie 
podatku zarobkowego jest w pełnym toku, a 
niektóre kraje uchwaliły też już co do doda­
tków do podatku dochodowego ustawy, które 
otrzymały już sankcyę najwyższą; wszystkim 
innym Sejmom Eząd na czas przedstawi pro­
jekty, materyały oddawna są porozsyłane do 
Wydziałów krajowych, tak że będą one miały 
pogląd finansowy na skutki tej akcyi i mo­
żemy spodziewać się, że wielkie to dzieło, 
którego cała Austrya rzeczywiście wyczekuje,

roku 1898, zdaje mi się, że nie przed mar­
cem, rzecz będzie gotowa, bo teraz wszystko, 
co komisya centralna uchwaliła, trzeba wprzód 
obrachować. Oo do podatku giełdowego, oznaj­
miłem już wys. Izbie i wys. Izba wie, że po­
datek giełdowy wejdzie w życie dnia 1  listo­
pada. Jaki będzie dochód z tego podatku, to 
niezwykle trudno przewidzieć. Giełda już teraz 
stosunkowo nieco pomyślniej usposobiona niż 
dotychczas była, ale nadzieje, któreśmy przy­
wiązywali do bardzo podwyższonego podatku 
giełdowego, jak na teraz pewnie jeszcze się nie 
ziszczą. Zresztą cieszyć się będę, jeżeli sąd 
mój w tym względzie okaże się niesłusznym. 
Była to właśnie tak zwana ustawa na zasób. 
Czyniono ztąd, Eządowi zarzuty, a mimo to 
pokazałj się, że zaprowadzono ustawę w sam 
czas i spodziewamy się, że Państwo będzie 
miało z niej należyty pożytek.

Wysoka Izba zawsze wielce się intere­
sowała sprawą spłacania powinności podatko­
wych za pośrednictwem pocztowej kasy o- 
szczędności. Jak panom wiadomo, zaprowa­
dziliśmy dnia 1 maja r. 1896 opłacanie po­
datków przez pocztową kasę oszczędności w 
Dolnej Anstryi na próbę. Otóż nie mogę po­
wiedzieć, iżby z tego czyniono zbyt wielki 
użytek. Od dnia 1 maja do dnia 31 grudnia 
wniesiono co prawda pod względem liczby 
wiele spłat, mianowicie 16.154, ale co do su­
my pieniężnej spłacono tylko 2,063.000 zł. 
Od dnia 1 stycznia aż do dnia 31 sierpnia 
było 23.600 spłat, a suma ich 2,939.000 zł. 
Mniej więcej 5 6  prc. powinności podatko­
wych spłacono tą drogą. Mimo to zamyślam 
rozszerzyć ten sposób spłacania (brawo, bra­
wo), a to z jednej strony na spłatę innych 
takie podatków, nie bezpośrednich tylko, mia­
nowicie także podatków spożywczych, pod 
którymto względem co prawda trzeba jeszcze 
przeprowadzić pertraktacye z najwyższą Izbą 
obrachunkową. Dla tego nie mogę jeszcze 
wprowadzić tego rozszerzenia w życie. Z dru­
giej stron/ radbym ten sposób spłaty rozsze­
rzyć na wszystkie kraje. Jeżeli z tego sposo­
bu korzystać nie będą, na to trudna natural­
nie rada; ale każdemu dać sposobność spła- 
:ania Państwu wszystkich powinności za po­
średnictwem pocztowej kasy oszczędności, jest 
to mojsm zdaniem coś, do czego dążyć warto 
(brawo, brawo); a spodziewam się, że, jeżeli 
najwyższa Izba obrachunkowa, której szan. 
prezydenta osobiście jeszcze poproszę, da swo­
je zezwolenie, będziemy mogli rozszerzenie to 
wprowadzić w życie z dniem 1 stycznia. (B r a ­
wo. brawo).

Eząd zresztą — skoro już mówię o in- 
stytucyi pocztowej kasy oszczędności — ma

roku 1897 obrot na tej drodze wynosił 171/» 
miliona. Teraz, gdy nawiązaliśmy bliższe sto­
sunki z pocztową kasą oszczędności, weszliśmy 
od dnia 1  stycznia w taki związek także z 
pocztową kasą oszczędności, a to mianowicie 
też dla tego, że kasy dyrekcyj kolei skarbo­
wych, które dotychczas przesyłały pieniądze 
swe do kasy centralnej, przekazaliśmy za zgo­
dą Ministerstwa kolei żelaznych kasom kra­
jowym i dla tego musieliśmy kasy dyrekcyj 
kolei skarbowych, kasy krajowe i naszą kasę 
centralną oraz kasę długów publicznych zwią­
zać stosunkami z pocztową kasą oszczędności, 
a pod tym względem stało się już dość wiele. 
Aż do dnia bowiem 27 września włąeznie — 
a zaprowadzono to dnia 1 stycznia — prze­
pisano z głównej kasy krajowej w Wiedniu 
na rzecz centralnej kasy Państwa 10,950.000 
zł'., z kas dyrekcyj kolei skarbowych 12,641.000 
zł., z kasy tryesteńskieh spichlerzów publi­
cznych 2 Ó0 . 0 0 0  zł., a więc spłacono tą drogą
23,791.000 zł.

(Ciąg dalszy nastąpi).

że tak powiem, z pewnym niepokojem, po-j^przyteru dwa cele na oku. Chodzi nie tylko 
wiedzie się ku pomyślności Austryi. Przytem 1 ~ *- ~u ~'ę ł" -J-n-
to jedno tylko mogę zaznaczyć, że koszta re­
formy co prawda nie wyniosą, jak zdawało 
się wys. Izbie, 1-2 miliona; ale jeżeli podatek 
dochodowy i rentowy takimi się okażą, jak 
wszyscy się spodziewamy, wtedy i te 2  mi­
liony naturalnie łatwo się pokryje. Co się ty­
czy podatku gruntowego, nadmieniłem już i 
panowie wiecie, że centralna komisya dla re- 
wizyi katastru tego podatku skończyła swe 
prace, a z wyjątkiem drobuej nieprzyjemności, 
która wywiązała się na chwilę ze strony re­
prezentantów jednego z krajów (Czech), spra­
wa miała przebieg pomyślny. Pod koniec

o to, choć to rzecz główna, żeby opodatko- 
ni mieli sposobność spłacać podatki w po­
cztowej kasie oszczędności, lecz z drugiej 
strony o to także, żeby w ten sposób za po­
mocą giro zaoszczędzić można część gotówki. 
Eząd już w czasie dawniejszym starał się o 
dopięcie tego celu przystępując do żyrowyeh 
obrotów wiedeńskiego Giro- und Cassenverein. 
Od drugiego półrocza roku 1894 Eząd jest 
w związku z tą spółką bankierską i od tego 
też czasu pośrednictwo spółki było dość sku­
teczne, mianowicie pod względem wypłaty 
kuponów; albowiem przekazano odtąd sumę 
67VS miliona. W samem pierwszem półroczu

Rada Państwa.
W iedeń , 6  października.

(Korespondencya „Gazety Lwowskiej“).
W obecności o wiele mniejszej niż zwy­

kle liczby posłów, a wszystkich członków ga­
binetu z wyjątkiem hr. Welsersheimba i hr. 
Ledebura zagaja dzisiejsze posiedzenie Izby 
poselskiej Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  
o godz. 11 min. 10, oznajmiając, że Prezy­
dent Katbrein dla pewnej sprawy, nie cier­
piącej zwłoki, wczoraj wyjechał do Londynu, 
a wróci mniej więcej za tydzień.

Z pomiędzy złożonych na stole Izby 
wniosków samoistnych wymieniamy wniosek 
Koła polskiego pod firmą pos. L e w i c k i e g o  
o zniesienie stempla od dzienników i kalen­
darzy i dozwolenie kolportażu; z pomiędzy 
interpelacyj zasługuje na wzmiankę ta, którą 
imieniem niemieckiego katolickiego stronni­
ctwa ludowego wniósł pos. E b e n h o c h ,  a 
która zwraca się do całego Eządu z zapyta­
niem, czyby w celu osłonienia rolnictwa au- 
stryackiego od konkurencyi zagranicznej nie 
zechciał za pośrednictwem Ministerstwa spraw 
zagranicznych zainicyować porozumienia się 
państw środkowo-europejskich co do zakazania 
dowozu zboża z państw innych, szczególnie z 
Ameryki.

Pos. B i e l o h l a w e k  (antiseraita) wsku­
tek  w czorajszego  zapytan ia , pos. ' (SO-
eyalisty) do Prezydenta Izby w  bu -awie ma- 
teryalnego położenia woźnych i sług Izby 
czuje się zniewolonym oświadczyć, ża już pod 
koniec sesyi poprzedniej, a więc przedtem, za­
nim socyaliści okazali swą troskliwość, on 
sam ujął się za sprawą woźnych i sług Izby, 
szczególnie tych, którzy dla rychłego zam­
knięcia sesyi uwolnieni zostali ze służby. Opo­
wiada, że był w tej sprawie u Pana Prezesa 
gabinetu, który też bardzo uprzejmie przy­
rzekł uczynić coś dla sług, że jednak stara­
nia jego rozbiły się o opór dyrektora kanee- 
laryi, „żyda Blumenstocka“ ( W i c e p r e z y ­
d e n t  przyzywa mówcę do porządku ; — hałas

na ławach antisemickich...) Mówca, ciągn^ 
rzecz dalej, po raz drugi wyraża się ubliż*" 
jąeo o dyrektorze kaneelaryi. ( W i c e p r e z y ­
d e n t  po raz drugi przyzywa go do porządk11' 
na eo zrywa się ponoiona wrzawa na ław  ad1 

antisemickich). Mówca zapytuje Prezydyu*0’ 
czy zechce bez interwencyi dyrektora kane®' 
laryi zająć się sprawą służby. Nakoniec przy­
znaje, że chodzi mu o to, żeby nie dać s1? 
ubiedz socyalistom.

Wiceprez. A b r a h a m o w i c z  ubolewa; 
że tak się tu mówi, a co do rzeczy sam®J 
przyobiecuje odpowiedź na jutro.

W dalszym ciągu obrad nad wnioska® 1 

nagłymi o pomocy skarbowej dla okolic do­
tkniętych klęskami przemawiają dzisiaj PP' 
S p i n c z y c ,  N o w a k ,  E i c h h o r n ,  K 1 ej 
s e w e t e r ,  L u e g e r ,  G i i n t h e r ,  M a y e r  
G l o c k  n e r .  Dzisiejsi mówcy odchodzili P. 
części bardzo daleko od tematu. Pos. 
(Niemiee-postępowiec) opowiadał o miłosi® 
dziu Niemców czeskich i wyzyskiwaniu go P 
cele katolickie, a nawet rzekomo na p°^s u 
bo — jak mówi — w Czechach północnym 
zbierali składki nauczyciele — Polacy, a 
my polskie prosiły o datki na kościół 
dralny. Głównie jednak zboczyli od rzew  
pp. Kieseweter (soeyalista) i Lueger (ańhs 
mita). Mowy ich były nac-echowaue wsp° 
ubieganiem się o sympatye ludności ro®^ 
ezej. — Dziś skończył się drugi tydzień, odką 
rozpoczęto obrady nad wnioskami „nagły,nl g 
a znowu je tylko przerwano. Toczą się °n 
przy prawie zupełnie pustych ławach. 0

Po przerwaniu tych obrad odczyty 
kilka nowych wniosków, między nimi. tr J 
wnioski pos. S c h O n e r e r a ,  z których -i0 

żąda zniesienia rozporządzeń językowych vL  
tychmiast, a wybrania komisji złożonej * 
członków, która wygotowałaby ustawę 
kową w tym duchu, by ustawy o sprawa 
językowych w Badzie Państwa i w S®j®a 
mogły być uchwalone tylko większością “ 
trzecich głosów, tudzież drugą ustawę, ® _  
której język niemiecki byłby ogłoszony Jt?  ̂
kiem publicznym w Państwie z wyjątm  ̂
Galicji, Bukowiny i Dalmacyi. Drugi ffI)10;L0 

(ponowiony z sesyi ostatniej) żąda odrę® !  
stanowiska Galicyi i Bukowiny, przyłąeze. j 
Dalmacyi do krajów korony węgierski®! . 
utrzymania reprezentacji Galicyi, BukoWj i 
Dalmacyi w delegacyach tylko do chw 
prowadzenia unii personalnej między Aus i 
a Węgrami. Trzeci nakoniec żąda ustawy 
pobiegającej napływowi żydów z zagranicy-

Pp. G r o s s  i M e n g e r  (Niemcy-P°s * 
powcy) wnoszą intorpelacyę do Pana Prez 
gabinetu, zwracającą się przeciw zarządzę 
policyi wiedeńskiej, która nakazała zdjąć c . 
rągiew czarno-czerwono-złoeistą (barw}' '
Rzeszy niemieckiej) z domu, w którym A1 > 
ralny“ Schuloerein dnia 3 b. m. odby 
swoje walne zebranie. .

Koniec posiedzenia o godzinie 4 -tej 
nut 20. — Następne jutro.

Sprawy parlamentarne.

Parlamentarna komisya PraW’cyRv, n 
posłów, na posiedzeniu odbytem w d- ®

5)

M I N A
N O W E L K A  Z P R A N C U S K I E U O .

II.
(Ciąg dalszy).

Przybrała najsłodszy ton głosu, aby go 
uspokoić, a mała jej rączka spoczęła jeszcze 
mocniej na jego ramieniu.

Łkanie dusiło go w gardle, a pewnego 
rodzaju radość zalewała serce, gdy kołysał się 
zwolna w rytmie walca na trzy pas, którego 
muzyka na pół sentymentalna, a na pół po­
ciągająca, zdaje się stworzoną dla kochają­
cych.

Herman zaprosił czarnobrewą Linę, ale 
nie dla samej przyjemności tańca. Nie mógł wy­
trzymać, tak pragnął dowiedzieć się czegoś 9  

Minie Eoessli.
— Co za gorąco! — rzekł do niej zaraz 

na początku. — Nie można wytrzymać. Po­
gadajmy sobie lepiej troszkę.

Lina się uśmiechnęła. Przypomniała so­
bie owo spotkanie w ogrodzie zaraz po po­
wrocie żołnierza do rodzicielskiego domu.

— Potrzebuję dobrej rady — mówił 
dalej Herman. Co ma czynić człowiek taki 
jak ja, ani piękny, ani dowcipny, ani uprzej­
my, żeby się mógł pannie podobać, w której 
się kocha.... och, i jak kocha!

— To już coś znaczy — odrzekła pię­
kna Lina, rzucając mu płomieniste spojrze­
nie — znam kobiety, któreby niczego więcej

nie wymagały. Ale pan jesteś niesprawiedli­
wy względem siebie, Hermanie Wolf.

— Wcale nie, znam siebie dobrze i na 
nie się nie przyda mi pochlebiać. Wiem kogo 
pani obdarza swoimi względami....

I  ukazał z udanem lekceważeniem An­
tona, który korzystał z powolniejszego tempa 
walca, żeby mówić coś cicho do Miny.

— Sądzisz pan na prawdę, że ja ładną 
twarz przedewszystkiem na pierwszym planie 
stawiam ? — zawołała Lina, zaprzeczając.

— Mój Boże! pani tak samo, jak inne, 
jak panna Eoessli!

— Och! tej chodzi tylko o liczbę wiel­
bicieli ; gdyby nie stało innych, pozwoliła by 
się zalecać do siebie żebrakom z ulicy. Ale 
nie idzie zatem, żeby nie brała pod uwagę 
innych jeszcze, gruntowniejszych korzyści i eo 
do mnie, jabym tylko takie najbardziej ce­
niła: dobra reputacja, przyzwoite utrzymanie, 
fach jakiś....

— A więc, ona kokietuje ze wszyst­
kimi, przerwał Herman, mało ciekawy wy­
magań panny Liny.

— Kto?... Mina?.., Żadna dziewTczyna 
nie dziczeje w hotelu, gdzie mnóstwo państwa 
bywa.

— Sądzisz więc pani, że ona jest lek- 
kiege usposobienia? Ozy może w skutek ja ­
kiego skandalu wróciła do domu?

— Jak mogę wiedzieć?... Wolisz pan ją 
samą o to zapytać. Powie, że wdzięczność 
trzyma ją przy pannie Blasius, jej dobro­
dziejce, która będąc chorą, potrzebuje jej po­
mocy.

— Takim tonem pani to mówi, że mo­
żna by przypuścić, że to nie jest prawda!

— H m ! Ja sobie myślę, że ona wró­
ciła prędzej po to, żeby pilnować dukacików 
starej, zapewnić sobie mały posążek. Na nie­
szczęście, panna Blasius, o której sądzono, że

niema rodziny, posiada jeszcze jakąś krewną, 
która wróciła całkiem niespodzianie gdzieś 
zdaleka i pochwyci z pewnością dukaty. Mina 
smakiem się tylko obędzie; niedawno się
0 tem przekonała. Bez miejsca, bez grosza 
przy duszy, oto jej obecne położenie.

— Bez grosza! Musiała, mając porzą­
dne wynagrodzenie, oszczędzić sobie cośkol­
wiek.

— Oszczędzić?... Ta biedna Mina?... 
Jeżeli się jest rozrzutmą i myśli się tylko o 
strojach....

— Nie przypuszczałbym tego, widząc ją 
tak skromnie ubraną.

— Och! dopóki będzie pod dachem pan­
ny Blasius, musi się ukrywać.... Ona bardzo 
sroga, panna Blasius; nie pozwala na żadne 
wybryki. To kobieta z dawniejszych czasów. 
Zaledwie Mina otrzymuje od czasu do czasu 
pozwolenie wyjścia z domu. Dziwię się, że 
mogła przyjść na bal dzisiejszy.

Herman doznawał niewymownej rado­
ści, dowiadując się, że teu ładny klejnocik, 
będący pewnie pokusą dla złodziei, tak do­
brze był strzeżony. Ale taka surowa opieka
1 .jemu także stanie na przeszkodzie, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, do oblężenia, 
które miał zamiar rozpocząć. Przynajmniej, 
że miejsce było dobrze bronione i strzeżone, 
przeciw innym.

— Ależ po co będziemy ciągle gadać o 
Minie! — zawołała nagle Lina, której czarne 
brwi się zmarszczyły. — Gzy nie mamy coś 
lepszego do roboty ?

— Zapewne, że przy pani całkiem co 
innego mam w głowie — odrzekł Herman, 
przyciskając do piersi rękę jej spoczywającą 
na jego ramieniu. — Ale pomyśl sobie, pię­
kna pani, że jestem jak obcy w swoim wła­
snym kraju po tak długiej nieobecności i mi­
ło mi dowiadywać się o wszystkiem z ust

VŻ'I

osoby, która jasno patrzy na rzeczy i sPr‘ 
tnie rozmawia.

— Oto się pan dużo dowiedziałeś, 1 ' 
go żem powiedziała, że Mina chętnie ka® ; 
luje i lubi wyrzucać pieniądze - przez °kI11 
ze to filutka, która wyśmiewa się pot®D1 

ludzi, że jest przebiegła, dumna i fałszjwa;r
_— Bzeczywiście, to za mało. Ni®Pj 

bna, żebyś pani jeszcze coś złego ° . n'rU  
powiedziała, będąc jej serdeczną przyjaciół]

Lina Burgi śmiać się zaczęła.
— A przecież, n ie ! nie mogę dużo 

cej o niej powiedzieć, chyba tylko, że - , 
gagacik Klaus snuje się w około niej 
czasu, gdy wróciła, a ona nie wydaje_si| jA, 
dzo go niecierpieć. Ostatecznie, kto wie • jjL 
głąby mieć dużo grzechów na sumieniu 1 

byśmy się tego nie domyślali, bo tenspfJjj^ 
ptaszek nigdy się z niczem nikomu nie z- . 
rza. Ale przypuszczam raczej, że jest ucz ,r  
przez ambicję. Słuchaj pan, oto jej naL Vji'/ 
sza wada: tak mówi: „Żeby mi kto dft ^y i  
tro pałac, powozy, suknie książęce, n,e0 fci- 
łabym zdziwiona; czułabym się tak stf i 
dna, jak gdybym się urodziła w
w atłasie; i tak samo umiałabym się zDa A'i 
jak te wszystkie wielkie panie A m e ry k i' 
lub Angielki, które przyjeżdżają do Sc 
zerhof!“ Co za okropność! niepraw daż' wr 
dziewczętom w naszym stanie mogą Przy 
dzió myśli podobne?... . .

— Ambicya jej i duma lepiej j® /  
jej strzegą, niż srogość panny Blasius," ^  
pomyślał Herman. — W każdym ra&
na tem wszystkiem wyjdą głupie na^z1?' Ą  
go durnia Antona. Ale, czego on ciąg J  
jej szepcze do ucha? Czemu ona go pr 0  

odpędzi ?
(Ciąg dalszy nastąpi).



popołudniu, zajmowała się między innemi 
sprawą wyboru komisyi budżetowej, której 
przydzielone zostały także wnioski w sprawie 
pomocy państwowej z powodu klęsk elemen­
tarnych. O sytuacyi parlamentarnej, jak sły­
chać — pisze Fremdenblatt — nie mówiono. 
Od wtorku nic się nie zmieniło, nie brak je­
dnak usiłowań, aby usunąć różnice, które wy­
łoniły się między _ poszczególnemi grupami. 
Vaterland pisze: Że wniosek br. Dipauliego 
w obecnej swej formie nie odpowiada zupeł­
nie innym stronnictwom, to rzecz zrozumiała 
i nie niespodziewana. Wniosek ten jednak 
nie ma zgoła na celu być wyrazem jakich­
kolwiek nieprzyjaznych uczuć przeciw prawi­
cy. Wszystko będzie zależeć od tego, aby 
sprawę omawiano zewsząd bez uprzedzeń.

O sytuacyi parlamentarnej telegrafuje do 
Czasu wiedeński (44-) korespondent: „Okazu­
je się, że inieli słuszność ci, którzy wohec 
grożącego prawicy przesilenia zachowali zimną 
krew. Dziś już panuje powszechne przekona­
cie, że pierwsze wzburzenie nie odpowiadało 
znaczeniu epizodu. Widomym znakiem uspo­
kojenia było wczorajsze posiedzenie komisyi 
Parlamentarnej prawicy, — w którem wzięli 
udział przedstawiciele katolickiej partyi ludo­
wej. O rozbiciu więc większości nie ma mo­
wy. Do uspokojenia przyczyniło się niewątpli­
wie trzeźwe zapatrywanie się posłów czeskich 
na istotę wniosku Dipauliego. Z wielu stron 
przedstawiają wniosek ten, jako mały odwet 
Za postępowanie Młodoczechow, którzy przed 
kilku tygodniami odrębnie po za prawicą 
Przedstawiali swoje postulaty hr. Badeniemu. 
Tak jednak nie jest. Dipauii widocznie prze­
g n i ł  trudności, na jakie wniosek jego natrafi 
w innych stronnictwach prawicy, i aby o- 
UUnąć opór, chciał przedłożeniem wniosku w 
«bie stworzyć fa it accompli. Nie było to po­
mpowanie zupełnie zgodne z obowiązkiem 
członka większości, i całkiem niepotrzebnie na­
raziło większość na ciężką próbę.

„Jeśli prawica tę ciężką próbę przej- 
e — j ak jest prawdopodobnem — zwycię­

sko, w takim, razie konsolidacya jej postępo­
wać będzie szybkim krokiem naprzód.

„Na tem tle bardzo komicznie wydaje 
pę dzisiejszy artykuł wstępny Neue f r .  Presse, 
która już zapraszała katolicką partyę ludową 
uo odrzucenia prowizoryum ugodowego. Arty­
kuł, który wzbudził tutaj wielką wesołość, jest 
Jednak dla katolickiej partyi ludowej wska­
zówką, czego od niej wymagają na lewicy, 
aby ją uznać za „prawdziwie niemiecką".

„Natomiast wyborne wrażenie w kołach 
katolickich sprawił dzisiejszy artykuł Frem- 
denblattu. (Streszczony we wczorajszej depe­
szy naszej. Frzyp. Red.).

„Dzisiejsze, pełne gniewu przeciw Di- 
PauJiemu wywody Narodnich Listów, są już 
sPóźnione“.

Z Warszawy.

^°dlitw y szkolne w szkołach prywatnych. — 
w&żne wyjaśnienia. — Czytelnie ludowe w Kró­

lestwie).
, Dzienniki warszawskie donoszą: Od śro- 
y w tutejszych zakładach naukowych pry­

watnych rozpoczęto odmawiać przed lekcyarai 
. po lfkcyaełf modlitwę: „Przyjdź Duchu 
więty“ lW języku polskim. Pomiędzy innemi 
aka modlitwa jest odmawiana w szkole te- 
^Uicznej kolei wiedeńskiej.

: • Ministerstwo oświaty w Petersburgu wy-
jakniło, że jeśli uczeń, zdający egzamin doj- 
zM°ści, za ćwiczenie pisemne z języka ros- 
jjskieg0) zadawalające pod względem treści 

s,rzyma, z powodu pomyłek ortograficznych, 
°Pień niższy od B, to kwestya dopuszczenia 

§ óo egzaminów ustnych winna być zdecy-
j ^ w&na nie na podstawie tego stopnia, lecz 
iaś ^8sa,ózie jego postępów całorocznych. Wy- 
d o ^ u ie  to ma widocznie na celu zapobiedz 
na ^ckezas°wym praktykom, według których 
bvć ^  Uczn'ow' e bardzo zdolni, pilni mogli 
ro 1 bywali reprobowani przy maturze, sko- 

Profesorowie uznali, iż nie są dość biegły- 
dzrw ort°grafii rossyjskiej, swoją drogą bar-

trudnej.
w Niedawno powtórzyliśmy za pismami 
lel Sz.awskiemi wiadomość, że dla ludu w Kro­
bie T r i  z urzędu zakładane czytel-
° W  • 0We- O ważnej tej sprawie zamieszcza 
k°mun)k ^ n êwn^  Warszawski następujący

^Udu ^pow szechnieniem  oświaty wśród 
trzek l*0  leg°> powstaje i szybko wzrasta po- 
zaspok •cz^ lan*a pożytecznych książek. Celem 
Wri(itr °'lenJa tej potrzeby w guberniach we- 
tak 7 Zn^C Nossyi wytworzył się cały system 
poW ^ 0  pozaszkolnego kształcenia ludu, 

na zal'ładaniu czytelń ludowych,
dziej p^pularn^h 11' 11 0<̂ cz^ ° w * wydawaniu

wars7 awC,J nieyat? wy b. generał-gubernatora 
k to laaJ ' t L g°’ h r- T  A. Szuwałowa, proje- 
stytncvi i l°zem? podobnych kształcących in- 
Załoienio W ralU ,lltei szń n> mianowicie — 
kich czvtelóZyi f rZ^ t ch ^ in n y c h  niewiel-

1  b i!>“  *  J w h .  

„Gazeta Lwowska" z dnia 9

„Sprawa ta postąpiła naprzód i została 
na nowo zbadaną w r. b. przez ks. A. K. 
Imeretyńskiego, który powołał do współudziału 
i zarząd naukowy.

„Początkowo, przed ostateczną organiza- 
cyą tego przedsięwzięcia na szerszą skalę, u- 
znnno za niezbędne założyć obecnie tytułem 
próby 2 0  czytelń wiejskich, celem bezpłatne­
go wydawania książek do domu; 1 0  tych 
czyteiń miało powstać przy zarządach gmin­
nych, a 1 0  przy szkołach, aby z doświadcze­
nia przekonać się, jaki typ czytelni ludowej, 
gminny czy szkolny — bardziej odpowiada 
warunkom miejscowym.

„Biblioteki gminne będą się znajdowały 
pod zarządem administracyi; szkolne — pod 
zarządem dyrekcyi naukowej. I jedne i dru­
gie mieć bądą swych kuratorów w osobach 
miejscowych komisarzów do spraw włościań­
skich, na których, z prawa, ciążą najbliższe 
troski o interesy ludności włościańskiej. Bez­
pośredni zarząd nad bibliotekami przy szko­
łach powierza się nauczycielom wiejskim; 
gminne zaś czytelnie powierzone zostaną naj­
odpowiedniejszym, ze względu na poziom wy­
kształcenia i przymioty moralne, członkom 
zarządu gminnego.

„Początkowo na każdą czytelnię wyzna­
czono 250 książek; z tych 100 w języku ros- 
syjskiin i 150 w polskim. Prócz tego dla 
każdej czytelni będzie prenumerowana Gazeta 
Świąteczna, wydawana przez pana Prószyń­
skiego.

„Wszystkie książki w czytelni podzielo­
ne będą na 5 działów: 1. religijno-moralny,
2 . popularno naukowy (geografia, kosmogra­
fia, przyrodoznawstwo, nauki prawne i t. d.),
3. hygieny ludowej, 4. specjalny (gospodar­
stwa rolnego i domowego) i 5. beletrystyczny 
(opowiadania, powieści, poezye i t. d.). Osta­
tni dział ma być najbogatszy; pozostałe czte­
ry będą prawie jednakowe co do liczby 
dzieł.

„Książki w języka rossyjskim będą te 
same, które zwykle znajdują się w czytelniach 
szkolnych mini.steryum oświaty. Prócz nie­
których dzieł wybitniejszych autorów rossyj- 
skieh: Puszkina, Lermontowa, L. Tołstoja, 
Grygorowicza, Gogola i t. d., sprowadzone 
będą wydawnictwa firmy „Pośrednik", komi­
tetu oświaty, jakoteż dzieła rolnicze moskiew­
skiej komisyi odczytów ludowych (wydawni­
ctwo Tichomirowa).

„Polski dział czytelni składać się będzie 
z dzieł znanych pisarzów ludowych i popula­
ryzatorów: Promyka, Dygasińskiego, Grajner- 
ta, Brzezińskiego, Antoszki i t. d., jakoteż z 
pięknych opowiadań ludowych Klemensa Ju­
noszy, Bolesława Prusa, Orzeszkowej i innych. 
W  dziale religijno-moralnym będą książki 
treści religijnej tylko w języku polskim, zale­
cone p 'zez duchowną cenzurę katolicką.

„( zytelnie postanowiono otworzyć z dniem 
1 listopada r. b. Mając na celu dostarczenie 
ludności wiejskiej w kraju możności rozsze­
rzania poziomu umysłowego drogą systema­
tycznego czytania, dalej dostarczanie jej po­
żytecznych wiadomości i wreszcie zapewnie­
nie jej wielkiej szlachetnej rozrywki ducho­
wej, czytelnie te bezwątpienia pozyskają sym- 
patye wszystkich prawdziwych przyjaciół lu­
du prostego i wywołają poparcie ze strony 
osób, które ze względu na swą pozycyę mo­
gą zapewnić im jakieś poparcie."

Dziennik poznański domyśla się, że u- 
rzędowy komunikat rozumie pod owemi oso­
bami, które ze względu na swą pozycyę mo­
gą zapewnić omawianej sprawie poparcie, — 
duchowieństwo.

Ze zjazdu niemieckich 
socyalistów.

Donosiliśmy już o zebraniu się w Ham­
burgu kongresu socyalistów niemieckich. Na 
zjazd ten przybyło także dwóch delegatów z 
Austryi, Sicazet i Zeller, którzy na inaugura- 
cyjnem posiedzeniu kreślili stosunki panujące 
w Austryi i zapewniali, że w celu polepsze­
nia tych stosunków robotnicy austryacey 
pójdą siadami niemieckich socyalistów. Zeller 
zapewniał, że wrogiem Niemców nie jest ro­
botnik polski, albo czeski, lecz polskie, cze­
skie, a przedewszystkiem niemieckie mie­
szczaństwo i polska, czeska i niemiecka szlachta 

Najciekawszym jednak dla nas epizo­
dem w kongresie była następująca sprawa, 
o której pokrótce już poprzednio nadmieni­
liśmy: Według Dziennika Berlińskiego po­
dali „polscy" socyaliści z Berlina wniosek 
następujący:

„W okręgach wyborczych, gdzie Polacy 
stanowią większość, należy takich kandyda 
tów stawiać do parlamentu, którzy są biegli 
w polskim i niemieckim języku".

W dyskusyi prosił przywódzca polskich 
socyalistów w Berlinie Morawski o popieranie 
agitacji w okolicach polskich i żądał, aby 
pracujący tam agitatorzy umieli po polsku i 
po niemiecku. Stawianie kandydatów, którzy 
po polsku nie umieją, rozgorycza nadzwy­
czajnie ludność.

Dr. Windter z Królewskiej Huty na 
Górnym Szląsku wspomniał o sporze, który

października 1897,

toczył się tam niedawno pomiędzy socyali- 
stami niemieckimi a polskimi, przyczem zazna­
czył, że nie uważał za potrzebne wmieszać 
się do tego sporu i zabierać głosu przeciw 
tak podrzędnemu pismu, jakiem jest Gazeta 
Robotnicza. Mówca zwraca się ostro prze­
ciwko polskiej prasie socyalistycznej która 
mówcę zelżyła nazwą szpiega policyjnego i 
wroga robotników. Zdaniem mówcy, Moraw­
ski wprost sfałszował broszurę o „germani- 
zacyi". Wprawdzie pożądanem byłoby mieć 
na Górnym Szlązku agitatorów, mówiących 
po polsku, ale większość robotników tamtej­
szych rozumie po niemiecku, dlatego głó­
wny nacisk trzeba kłaść na agitacyę nie­
miecką i starać się o to, aby ustała heca 
Polaków przeciw robotnikom niemieckim".

Ostro uderzył na socyalistów polskich 
niejaki p .  Pfannkuch. Przyznał, że do agita- 
tacyi pomiędzy ludnością polską najstosowniej­
si są Polacy, ale uskarżał się, że polscy agi­
tatorzy za bardzo wysuwają naprzód sprawę 
narodowościową. Na żądanie p. Morawskiego, 
aby wyzyskano dla soeyalizmu rozgoryczenie 
wywołane przez germanizowanie za pomocą 
administracyi, odpowiedział Pfannkuch, że dą­
żności polonizacyjne Polaków stoją na tym 
samym stopniu co germanizacya przez żan­
darmów. Polacy powinni być wdzięczni nie­
mieckim socjalistom nawet wtedy, jeżeli ję­
zyk polski nie będzie zupełnie uwzględniony, 
bo od tych niemieckich socyalistów nauczyli 
się wszystkiego, co wiedzą. Nawet w dziel­
nicach czysto polskich socyaliści niemieccy 
stanowią żywioł inteligentniejszy, od którego 
uczyć się mogą Polacy, i to socyaliści polscy 
powinni uznawać z wdzięcznością. Nie zna­
my — mówił len mówca — polskich towa­
rzyszy w łonie niemieckiej demokracyi so- 
cyalnej, znamy tylko niemieckich socyali­
stów.

Dyskusya nad tą sprawą ciągnęła się 
dalej na posiedzeniu kongresu we środę. Lieb- 
knecht wystąpił w obronie wniosku Moraw­
skiego. Bebel jednakże, idąc za opinią wię­
kszości, oświadczył się przeciwko temu wnio­
skowi, poczetn Morawski sam cofnął swój 
wniosek.

Na jednem z posiedzeń obradowano tak­
że nad prasą, przyczem przyszło do ostrych 
starć pomiędzy redaktorem Forwdrts, Fische­
rem, a redaktorami kilku innych pism socya- 
listyeznyeh, którzy zarzucali pierwszemu, iż 
w księgach kasowych Forwdrts zachodzą 
wielkie nieporządki. Fischer i Hoffmann nie 
przebierali w słowach, zarzucali sobie nawza­
jem nieuczciwość, a padały takie wyrażenia, 
jak Litteratentrottel, Schandliteratur, i tym po­
dobne. Ostatecznie okazało się, że Forwdrts 
przyniósł 48 tysięcy marek nadwyżki, Uamb. 
Echo zaś 102.000 marek.

K R O N I K A

Lwów, 8 października.

— JE. P. Prezydentowi Ministrów
Kazimierzowi hr. Badeniemu, uchwaliła Bada m. 
Leżajska w dniu wczorajszym jednogłośnie wy­
razić cześć za bohaterskie z narażeniem życia 
wystąpienie w Badzie państwa i nadać mu w 
dowód wdzięczności honorowe obywatelstwo mia­
sta Leżajska.

— JE. P. Minister wyznań i  oświaty
zatwierdził uchwałę grona profesorów, względem 
dopuszczenia prymaryusza szpitala krajowego we 
Lwowie dr. Oskara Widmana, jako docenta pry­
watnego patologii spec.yalnej i terapii chorób 
wewnętrznych, tudzież adjunkta Szkoły wetery- 
naryi i kucia koni we Lwowie dr. Gustawa Pio­
trowskiego, jako docenta prywatnego fizyologii na 
wydziale lekarskim Uniwersytetu lwowskiego.

— Stan zdrowia JEm. ks. Kardynała 
Sembratowicza, polepsza się stale; niebawem będzie 
mógł Jego Eminencya zająć się sprawami archi- 
dyecezyi.

— Fundacya jubileuszowa. Zarząd 
fundacji jubileuszowej im. Najj. Pana, utworzo­
nej przez oficerów i urzędników wojskowych w 
stanie spoczynku w Budziejowicach, wskutek 
wielustronnych zapytań uprasza nas o doniesie­
nie, że wykaz członków założycieli tej fundacyi, 
oraz sprawozdanie z czynności zarządu pojawi 
się w lutym, a najpóźniej w połowie marca r.
1898.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. lać.: Mianowani: Dzieka­
nem (ad interim) konkolnickim ks. Antoni Halig, 
proboszcz w Bursztynie; wicedziekanem suezaw- 
skim ks. Klemens Swoboda, proboszcz w Gura- 
humorze; delegatem ordynaryatu do Bady szkol­
nej okręgowej miejskiej we Lwowie ks. dr. Bła­
żej Jaszowski.

— Biura c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych we Lwowie, przeniesione będą w dniach 
od 1 2  do 18 b. m. do nowego gmachu przy ul. 
Krasickich. W dawnym gmachu (na dworcu) 
pozostauie tylko oddział rachunkowy: kontroli 
dochodów. W nowym gmachu będzie się mieścić 
także miejskie kolejowe biuro informacyjne.

— Pomnik Ujejskiego we Lwowie.
Komitet zawiązany w celu postawienia ś. p. Kor­
nelowi Ujejskiemu pomnika, ogłoiła już odezwę 
wzywającą do składek na cel powyższy. W go­
rąco napisanej odezwie tej, pióra Władysława 
Bełzy — czytamy między innemi:

„Pomnik ma stanąć we Lwowie, gdzie 
większą część życia spędził poeta; gdzie trady- 
cya o nim wciąż jeszcze żywa; gdzie najwięcej 
czuł, tworzył i działał; zkąd wreszcie głos jego, 
przy rozmaitych uroczystościach narodowych, sze­
roko rozlegał się po kraju.

„Odsłonięcie pomnika nastąpi w rocznicę 
zgonu Ujejskiego, dnia 19 września 1898. Wzy­
wamy więc wszystkich, którym jest droga pamięć 
poety, którzy wraz z nim wierzą, że w pieśniach 
wieszczów „jest stal i siła i zdrowie", niech 
spieszą złożyć choćby najskromniejszą ofiarę. 
Lista składek otwarta".

Do zbierania datków uprawnieni są człon­
kowie komitetu, można je też składać w prezy- 
dyum magistratu lwowskiego.

Dla informacyi dodajemy, że koszt pomnika 
ma wynosić 6 —8 . 0 0 0  zł.

— W Kasynie narodowem odbył się
wczoraj obiad pożegnalny dla p. Stanisława Nie- 
zabitowskiego, posła na Sejm krajowy, który d. 
1 2  b. m. wstępuje w związki małżeńskie z lir. 
A. Kwilecką. P. Wiceprezydent Korytowski wzniósł 
pierwszy toast na cześć nowożeńca, życząc mu w 
imieniu licznego grona przyjaciół, znajomych i 
towarzyszy szczęścia na tej nowej drodze życia. 
Po serdecznej odpowiedzi p. Niezabitowskiego, 
pił p. Kazimierz Skrzyński zdrowie uroczej na­
rzeczonej Wielkopolanki, która wkrótce stanie się 
ozdobą naszego kraju, jak nią jest obecnie w 
swojej ściślejszej ojczyźnie. Prof. dr. Grzegorz 
Ziembicki, dawny przyjaciel rodziny Niezabitow- 
skich, po pięknem przemówieniu wychylił kielich 
na zdrowie ojca narzeczonego czcigodnego p. Wło­
dzimierza Niezabitowskiego. życząc mu, aby w 
niedalekiej przyszłości został dziadkiem. Hr. Emil 
Potocki wreszcie w dowcipny i humorystyczny 
sposób wzniósł „kochajmy się", a na wety poseł 
Władysław Czajkowski w zabawnym rymowa­
nym toaście raz jeszcze zwrócił się do p. Nie­
zabitowskiego i jego nieobecnej narzeczonej.

— Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa 
z dnia 7 b. m. w sprawie rozpisania wyborów 
do Bady powiatowej w powiecie horodeńskim na 
dnie 22, 23 i 24 listopada b. r., zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

— Szkoła ludowa. W dniu 10 b. m. 
nastąpi uroczyste otwarcie szkoły, zbudowanej 
staraniem koła pań Towarzystwa Szkoły ludowej, 
w Łukawcu wiszniowskim. stacja kolei Nowo­
sielce szlacheckie.

— Z Wszechnicy ezerniowieckiej.
Dnia 4 b. m. odbyła się inaugura-ya nowego 
Bektora, prof. dr. Izydora Hilberga, w obecno­
ści Prezydenta kraju, naczs lników władz i licznie 
zgromadzonych słuchaczów. Uroczystość zagaił 
ustępujący Eektor, prof. d i. Roschmann-Horburg 
przemówieniem, w którem streścił kronikę za­
kładu w roku ubiegłym. Ciekawym jest fakt, że 
w przeciągu roku odbyło się na wydziale pra­
wniczym 25 promocyj, na innych zaś wydziałach 
żadna. Następnie nowy Eektor wygłosił odczyt
0 studyach filologicznych.

— Instytucya lekarzy szkolnych.
Gimnazyum żeńskie w Krakowie zamierza, jak 
donoszą dzienniki tamtejsze — wprowadzić już 
w tym roku bardzo ważną instytncyę lekarzy 
szkolnych, z których jeden będzie czuwał nad 
hygienicznymi stosunkami szkoły, drugi nad sta­
nem zębów uczenie, a trzeci nad ich wzrokiem,
1 udzielać im będą bezinteresownie rady i po­
mocy. Z końcem roku szkolnego zdadzą oni za­
rządowi szkoły dokładną sprawę w powyższych 
trzech kierunkach, a sprawozdanie to będzie po­
dane do wiadomości publicznej w ogólnem ro- 
cznem sprawozdaniu dyrektora przy końcu roku 
szkolnego.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Krako­
wie, Maurycy Glatman, leśniczy dóbr Krzeszowi­
ckich, w 70 roku życia. Ś. p. Glatman pół wieku 
pełnił swoje obowiązki służbowe i należał do 
grona najstarszych oficyalistów, odznaczających 
się wiernością i poświęceniem w służbie hr. Po­
tockich.

We Lwowie, Jan Teppa, prywatyzujący, w 
40 roku życia.

— Samobójstwo. Henryk hr. Wurm- 
brand, syn b. Ministra handlu, zastrzelił się 
wczoraj w Wiedniu jadąc fiakrem przez miasto. 
Powodem rozpaczliwego czynu 19-ietniego mło­
dzieńca, miała być podobno nieszczęśliwa miłość 
dla pewnej nauczycielki.

— śniegi spadły nie tylko u nas i w 
Monarchii, ale także we Włoszech południowych, 
między innemi w okolicy AtjuiU i na Etnie. Na 
wybrzeżu dalmatyńskiem wieje od kilku dni 
gwałtowny wiatr północny — bora W skutek 
tego wstrzymano na pewnych liniach ruch sta­
tków parowych.

— Z Watykanu. Rzymski korespondent 
Polit. Corr. donosi, że sekretarz kongregacji 
„de propaganda fide" msgr. Ciasca, ma zostać 
na najbliższym konsystorzu kardyuałem. Ewen­
tualnym jego następcą ma być msgr. Zaleski, 
delegat apostolski w Bombayu.



— Od ślulm do grobu, o tragicznym 
wypadku donoszą dzienniki warszawskie w ko- 
respondencyach z Beżycy, w gub. witebskiej. 
Kilka dni temu we wsi Eozentow odbyło się 
wesele niejakiego Kasryla Grinmana z panną 
Weinsztok z Wyszkowa. Na wesele zjechali się 
liczni goście, należący do rodzin obu nowożeń­
ców. Nazajutrz po ślubie, kilku młodych ludzi 
wyraziło chęć użycia przejażdżki do lasu, poło­
żonego po drugiej stronie miejscowej rzeczki. 
W tym celu wynajęto łodzie. Zaledwie jedna z 
łodzi w której znajdowało się 1 2  osób, a po­
między niemi nowozaślubiona, odpłynęła o jakie 
60 kroków od lądu, gdy natrafiwszy na wir, w 
jednej chwili się przewróciła. Dwóch umiejących 
pływać o własnej sile szczęśliwie dobiło do lądu 
a dwie kobiety, uchwyciwszy się przewróconej 
łodzi, zdołały się utrzymywać na powierzchni 
dopóki nie nadpłynęła spiesząca im z pomocą 
druga łódź. Piątego, niejakiego Glika, wyrato­
wał od niechybnej śmierci żołnierz, który z na 
rażeniem własnego życia wskoczył w wodę i 
szczęśliwie wybawił tonącego. Pozostałych zaś 7 
osób, a w ich liczbie i młoda mężatka, pomimo 
natychmiastowej pomocy, znalazło śmierć w nur 
tach wody.

—  Nowy wynalazek. Na wystawie w 
Brukseli odbyły się próby nowej materyi ognio­
trwałej i izolacyjnej, wynalazku p. Jabłońskiego 
naszego rodaka. P. Stefan Niewiarowski, który 
wynalazek ten demonstrował, zażądał od obecnych, 
aby do specyalnego pudełka włożyli różne łatwo 
palne i wybuchające przedmioty, jak: lak do pie­
czętowania, karty wizytowe, zapałki, a nawet 
proch strzelniczy, poczem pudełko o podwójnych 
ścianach, zawierające między niemi warstwę owej 
materyi izolacyjnej grubości 2 0  milim., umie­
szczono na stosie drzewa, oblanym smołą i na­
ftą. Gdy podłożono ogień, buchnął szeroki pło­
mień i objął wnet cały stos, nadto zaś palacze 
podsycali ciągle ognisko. Po trzech kwadransach 
ogień zgaszono i otwarto pudełko, z którego wy­
dobyto wszystkie przedmioty najzupełniej nieu­
szkodzone. Powtórna próba z pudełkiem o ścia­
nach cieńszych, zaopatrzonem w warstwę materyi 
grubości 6  ctm., a wystawionem na działanie 
ognia przez 5 godzin, dała te same zadowalające 
rezultaty.

—  Potworna zbrodnia — jakiej stra­
szniejszej nie wymyśli piekło“ —  wstrząsnęła w 
tych dniach całą Belgią. Przed dwoma tygo­
dniami znikł niejaki Nuyers, dzwonnik przy ko­
ściele św. Pawła, wypędzony ze służby dla na­
łogowego pijaństwa. Zabrał z sobą 4 - letniego 
chłopca małżonków Eolus, swego chrześniaka. 
Po długich bezowocnych poszukiwaniach przez 
policyę, otrzymali małżonkowie Eolus nareszcie 
list od Nuyers’a z Brukseli, w którym im za­
powiada, że się zemści (Bolusowie nie chcieli mu 
dać napitku na kredyt, ponieważ cd pół roku 
im nie płacił) i że ani jego samego, ani dziecka 
nie zobaczą. We czwartek wyciągnięto trupa 
Nuyers’a z kanału pod Oven - Hombeck z 2 klu­
czami. Za pomocą ich zaczęto przeszukiwać po­
mieszkania i spichlerze przy kościele i nareszcie 
odkryto na poddaszu jednego spichrza ciało 
chłopczyka, powieszone na powrozie, zgwałcone 
i już w wysokim stopniu rozkładu.

— Napad na księdza. Donieśliśmy 
przed kilku dniami o zamachu na życie ks. Klau 
dyusza Bernarda, wykonanym w Paryżu przez 
niejaką Leontynę Pepe. Okazało się, że zbrodniar- 
ka jest histeryczką, która zapałała miłością ku 
ks. Bernardowi i bardzo często zgłaszała się do 
niego do spowiedzi. Ponieważ jednak przy tym 
akcie zachowywała się nieodpowiednio, ks. Ber­
nard poprosił ją, żeby sobie wyszukała innego 
spowiednika. Przez długi czas niepokoiła jeszcze 
kapłana listami, zawierającymi jakieś mistyczne 
wyznania; a gdy na listy owe nie otrzymywała 
odpowiedzi, targnęła się na jego życie.

— Porwanie dziecka. W miejscowości 
Cara dei Tirreni, między Neapolem a Salemem, 
uroczej miejscowości kąpielowej morskiej, bardzo 
uczęszczanej w lecie, bawiła przez lato rodzina 
inżyniera angielskiego, Hastingsa Joung, złożona 
z ojca, matki i czworga dzieci. Zdarzyło się w 
tych dniach, że służąca, Niemka, znikła z naj- 
młodszem 3-letniem dzieckiem, peczem zrozpa­
czeni rodzice otrzymali list z Neapolu, domaga­
jący się złożenia w oznaczonem miejscu 50.000 fr., 
inaczej dziecka nie odzyskają. Policja neapoli- 
tańska rozpoczęła energiczne poszukiwania po­
między t. zw. camorristami; prefekt wyznaczył 
nagrodę 2 0 0 0  lirów za odszukanie porwanego 
dziecka. Po kilku dniach udało się odnaleźć dzie­
cinę na jednem z przedmieść Neapolu i to w 
najlepszem zdrowiu.

—  Nowy lord buraiistrz Londynu, 
pułkownik Horacy Dawid Davies, który obejmie 
obowiązki swoje, tradycyjnym zwyczajem, w dniu 
9 listopada, jest pochodzenia więcej niż skrom­
nego i miał dosyć burzliwą karyerę. Skończywszy 
kurs nauk niższych w szkole w Dulwich, pra­
cował jako robotnik u grawera w City przez lat 
7 ozy 8 . Ponieważ jednak praca w warsztacie 
nie przedstawiała dlań żadnych widoków na przy­
szłość, przeto przerzucił się do handlu i był ko­
lejno subjektem w hurtowym składzie korzennym, 
komiwojażerem, wspólnikiem w interesie przy­
wozu obuwia, wreszcie członkiem syndykatu, 
utworzonego dla eksploatacyi ław ostrygowych 
w hrabstwach Kent i Essex. Skoro tylko zebrał 
wystarczający kapitał, rzucił się na spekulacye 
giełdowe, które mu się powiodły. Dzisiaj jest

członkiem dwóch korporaeyj w City — optyków 
i złotników, nadto pułkownikiem armii ochotni­
ków, członkiem Izby gmin, gdzie reprezentuje 
miasto Chatham, a od lat 8  piastuje godność 
alderman’a City, gdzie już pełnił obowiązki sze 
ryfa. W polityce jest stanowczym zachowawcą.

Opuszczający swe stanowisko lord-burmistrz 
Londynu, sir Faudel Philipps, zdołał podczas 
roku swego urzędowania zebrać 700.000 fut. szt. 
na cele dobroczynne. Z tei sumy przypadło na 
fundusz pomocy dla dotkniętych klęską głodu w 
Indyach 547.000 fnt. szt., ua szpitale 40.000 
fnt. szt., na powodzian w hrabstwie Eesex 30.000 
fot. szt., reszta zaś na różne inne cele. Dzien­
niki londyńskie zaznaczają, że sir Philipps taktem 
swoim i umiejętnością postępowania przyczynił 
się w znacznej części do zebrania takiej znacznej 
sumy.

Wieczorem o pół do 8 -mej po raz piąty 
„Małka Szwarzenkopf.

W poniedziałek po raz szósty „Małka 
Szwarzenkopf“.

We wtorek (wznowienie) „Opowieści Hoff­
mana.

We środę po raz pierwszy „Wesele Fon 
sia“ krotochwila Eyszarda Buszkowskiego, którą 
obecnie grają w Krakowie z powodzeniem.

Rada miasta Lwowa.

Z kongresu lekarskiego w Moskwie.
Poważne monachijskie czasopismo lekarskie Me- 
dicinische Wuchenschrift, podaje w ostatnim 
numerze (8 8 , z dnia 2 1  września b. r.) w sta­
rannie opracowanem sprawozdaniu z ostatniego 
kongresu lekarskiego w Moskwie .także obszer­
niejsze streszczenie, znanego czytelnikom Gazety 
Lwowskiej referatu dyrektora M. Baranowskiego, 
wygłoszonego na wspólne’,n posiedzeniu sekcyi 
hygieniczuej i paedyatrycznej dnia 2 2  sierpnia 
b. r., wraz z jednomyślnie przyjętymi podówczas 
wnioskami referenta. Jeżeli hygiena szkolna w 
ogóle, a w szczególności takie reformy obecnych 
smutnych stosunków, j a k : rewizya planów w 
celu usunięcia przeciążenia umysłowego młodzieży, 
obowiązkowa nauka gimnastyki, obowiązkowe 
zabawy połączone z ruchem, obowiązkowe wy­
cieczki, obowiązkowe kąpiele, stały fachowy nad­
zór nad lizycznem wychowaniem młodzieży, szcze­
gólnie — młodzieży o słabej lub anormalnej 
konstytucji, zakładanie zdrowotnych wakacyjnych 
kolonii w okolicach górskich, miejscowościach 
klimatycznych i na wybrzeżach morskich, — 
jeżeli sprawy takie nie mogą dośó często być 
przypominane, póki chyba wreszcie nie zo­
staną pomyślnie załatwione, to z drugiej strony 
nie mogę nie skorzystać ze sposobności, ażeby 
nie powiedzieć o wymienionym referacie słów 
kilka od siebie, gdyż byłem osobiście obecnym 
przy jego wygłoszeniu, a zaś szanowny referent 
należy bezsprzecznie do najwybitniejszych przed­
stawicieli naszego krajowego szkolnictwa.

Eeferent zaznaczył na wstępie, iż nie jest 
lekarzem, jednakowoż jako nauczyciel i dyrektor 
seminaryum nauczycielskiego, jako długoletni 
inspektor, który miał pod swoim nadzorem kil­
kanaście tysięcy dziatwy, mniema, iż koniecznym 
jest, ażeby w doniosłej sprawie zdrowia mło­
dzieży porozumiewali się i pracowali razem nau­
czyciele i lekarze. „Bozprawiamy i radzimy 
wiele — mówił referent dalej, odwołując się do 
wywodów poprzednich mówców i wskazując na 
przedłożone tablice i wykazy — stwierdzamy i 
dowodzimy liczbami, jak smutne są obecne zdro­
wotne stosunki w szkole, ajednak mnszę panom 
lekarzom zrobić zarzut, iż zawsze jeszcze nie dośó 
stanowczo i energicznie występują w tej sprawie. 
Być może, iż przecież głos tak poważnego ze­
brania jak międzynarodowy zjazd lekarzy nie 
przebrzmi bez eclia tam, zkąd powinna wreszcie 
wyjść stanowcza inicjatywa do zaradzenia złemu“. 
Następnie podniósł referent obecne zaniedbanie 
fizycznego wychowania młodzieży i jego wszyst­
kim i wszędzie widoczne skutki (osłabienie, nie- 
dokrewnośó i nerwowość) i przedłożył znane 
wnioski.

Cały referat wygłoszony był gładkim, po­
toczystym językiem, z ogniem i przekonaniem, 
przyjęty też został burzą oklasków i wnet po 
wygłoszeniu zwróciło się kilku sprawozdawców 
do referenta o informaeye. Szczególnie silne wra­
żenie wywołał wygłoszony z naciskiem ustęp, 
iż mimo wszelkich rozpraw i dowodzeń, zbyt 
mało robi się w rzeczywistości dla uchylenia złego.

Dr. W t. Kocowski.

Pani Modrzejewska. Ruch katolicki 
ogłasza list p. Modrzejewskiej, pisany do jednej 
ze swych krewnych we Lwowie. Znakomita ar­
tystka donosi, że już zupełnie przyszła do zdro­
wia, przebywa obecnie w Kalifornii w swojej 
posiadłości, a w połowie października rozpocznie 
nową kampanię teatralną, która jednak potrwa 
tylko kilka tygodni; lekarze bowiem zalecają jej 
jeszcze spokój i odpoczynek.

JRepertoar teatru lir. Skarbka pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, piątek po raz trzeci „Małka Szwar- 
zenkopf. “

W sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzieży: „Hamlet" tragedya w 5 aktach 
Szekspira.

Wieczorem po raz czwarty „Małka Szwar- 
zenkopf. “

W niedzielę popołudniu o pół do 4-tej 
„Sztygar" operetka w 3 aktach Karola Zellera.

(Posiedzenie z dnia 7 października).

Prezydent miasta podał na wstępie po 
siedzenia do wiadomości Eady telegram, otrzy 
many od JE . P. Prezydenta Ministrów, z po­
dziękowaniem za wyrażone JE. hr. Badeniemu 
uczucia z okazyi pojedynku z dep. Wolffem. 
Odpowiedź tę zamieściliśmy swego czasu w 
„Gazecie".

Prezydent miasta zakomunikował dalej 
pismo Prezydyum c. k. Dyrekcyi skarbu, z za­
wiadomieniem, że c. k. Ministerstwo skarbu 
zgodziło się na odstąpienie gminie miasta 
Lwowa na własność budynku ongi klasztoru 
PP. Klarysek, obecnie zajętego przez Urząd 
cłowy, za wynagrodzeniem w kwocie 25.000 zł. 
Zabudowania te jak wiadomo użyte będą na 
pomieszczenie szkół średnich, a kontrakt 
gminy z Bządem zostanie niebawem pod­
pisany.

Następnie załatwiono dwie interpelaeye. 
Kadny prof. Thullie przypomniał, iż 

miasto w roku przyszłym już obejmie we wła­
sny zarząd gazownię miejską i zapytał, czy 
poczyniono starania o pozyskauie fachowego 
kierownika tego zakładu. — Prezydent odpo­
wiedział, że sprawą tą zajmuje się osobna ko­
misja. na której czele jest radny dr. Loewen- 
stein. Komisya ma obmyśleć środki w celu 
odpowiedniej reorganizacyi i rozszerzenia ga­
zowni miejskiej.

Rad. p. Bieniecki w interpelacyi swej 
podniósł, że przedsiębiorcy budowy nowego 
teatru używają do robót więźniów z Zakładu 
karnego, przezeo utrudniają zarobek innym 
robotnikom. Prezydent miasta odpowiedział, 
że na przedsiębiorców gmina nie może wpły­
wać i nakazywać im jakich mają używać ro­
botników; — można ich tylko prosić, aby 
aresztantów nie zatrudniali.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Kadny prof. dr. Ćwikliński przedłożył 

sprawę pomnika Sobieskiego, mającego stanąć 
na Wałach hetmańskich. Pomnik jest już na 
ukończeniu w pracowni artysty-rzeźbiarza Ta­
deusza Barącza w Wiedniu. Artysta, który o- 
trzyrnał na koszta rnateryału od gminy 1 0 , 0 0 0  

zł., a ma otrzymać jeszcze 5000 zł, — prosi
0 zaliczenie mu 1 0 0 0  zł. Eeferent wniósł, 
aby tę kwotę artyście zaliczyć pod warun­
kiem, że posłowie lwowscy do Rady państwa, 
bawiący w Wiedniu, przybrawszy sobie do 
pomocy wiedeńskich znawców Kundmanna i 
prof. Żumbuseha, obejrzą pracę p. Barącza i 
nie znajdą w niej braków. Wniosek ten u- 
uchwalono.

W dalszym ciągu przedłożył prof. dr. 
Gwikiliński wnioski w sprawie pomnika 
Al- Fredry, który jest już gotów zupełnie:
1 . Miasto obejmuje pomnik, skoro zostanie u- 
stawiony przez komitet; 2. należy Kołu lite­
rackiemu i artystycznemu wyrazić podzięko­
wanie za oddanie pomnika na własność mia­
sta; 3. reprezentacya m. Lwowa zajmie się 
urządzeniem uroczystości odsłonięcia pomnika 
jeszcze w miesiącu bieżącym, ustanowi komi­
sję  i przeznaczy na ten cel 200 zł; 4. Rada 
miejska postara się, aby p. Riehtman, wła­
ściciel domu budującego się na placu Fredry, 
na którym stanie pomnik, usuuął drewnianą 
budę, przytykającą do ogrodzenia. Wnioski 
wszystkie przyjęto.

Prof. dr. Kalina przedstawił wreszcie 
referat o zamierzonym obchodzie 300-letniej 
rocznicy urodzin Bartłomieja Zimorowicza 
(1597), długoletniego burmistrza lwowskiego
1 sielanko-pisarza. W myśl wniosku komitetu 
specyalnie w celu tego obchodu zawią­
zanego, uchwaliła Eada : urządzić nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy Zimorowicza, 
dalej urządzić zebranie uroczyste w sali ra­
tuszowej, uprosić prof. dr. Małeckiego, ewen­
tualnie dr. Czołowskiego o odczytanie życio­
rysu Zimorowieza na tern zebraniu, wydać 
własnym kosztem niedrukowaną dotąd kroni­
kę łacińską i inne dzieła Zimorowicza, (co 
ma być powierzone prof dr. Heckowi) i 
wreszcie wmurować tablicę pamiątkową na je­
dnym z domów, w których Zimorowicz mie­
szkał. Na koszta obchodu preliminowano oko­
ło 1500 zł.

Na tern posiedzenie jawne zamknięto. 
Na poufnem nadała Eada posady starszych 
nauczycielek paniom: Maryi Niżankowskiej, 
Maryi Cierpiałównie i Antoninie Winhartó- 
wnie.

1 HANDEL
W sprawie dostawy druków sąd« 

wych galicyjskich nastąpił wczoraj, jak tf 
legrafują do Czasu z Wiednia, zwrot pomj 
ślny. P. Minister sprawiedliwości zawiadom1 

Koło polskie, że dodatkowo rozpisany zostani 
konkurs między drukarniami galicyjskiemi 
że wszystkie następne dostawy druków rozda 
wane będą dostawcom krajowym.

Z Wiednia donoszą, że deputacya pfl 
łączonych siedrnnastu austryackich związków 
młynarskich w towarzystwie kilku posłów 
wszystkich stronictw była u PP. Ministrów 
hr. Ledebura, dr. Bilińskiego, br. Glanza, g0' 
nerał-porucznika Guttenberga oraz u P. Pr0' 
zesa gabinetu hr. Badeniego i wręczyła i01 

rezolucje, powzięte na zjeździe m łynarsk i05 
w Wiedniu wraz z referatami.

Ochrona prawna przemysłu. Między' 
narodowy kongres dla ochrony prawnej prz0' 
mysłu zebrany w Wiedniu, zakończył wcz0' 
raj obrady. Między innymi uchwalono wM0' 
sek, aby w razie przeniesienia prawa własn0' 
ści marki ochronnej, władze zawiadamiały 0 
tem międzynarodowe biuro prawnej ochron/ 
przemysłu.

W sprawie nielojalnej konkurencyi 0' 
chwalił kongres rezolucyę: „Wszyscy oby w0' 
tele, należący do krajów reprezentowanych, n9 

kongresie używać mają wszędzie w tych kr8' 
jach, tych samych praw co krajowcy".

Przyszły kongres ma się odbyć w Lo0' 
dynie. Po wybraniu biura londyńskiego zar0' 
knięto kongres. Wielu uczestników kongres0  

wyjechało po zamknięciu zwiedzić Bud*' 
peszt.

Wystawa ju b ileu szo w a , przy gotowy 
wana na rok przyszły w Wiedniu, ma już pr° 
gram zupełnie ustalony. Urządzoną będzie w da 
wnej rotundzie, przedstawiającej obszar 4 5 .0 0 * 
metr. kwadratowych i przytykających do nić 
częściach Prateru w obszarze 200.000 metr 
cwadr., zajmie zatem przestrzeń około 25 be 
rtarów. Główne działy wystawy będą nastę­
pujące : L Dział przemysłowy. 2. Dział roi 
niezo leśny. 3. Austryaeki dział dobroczynno 
ści ( W o h lfa h r ts  Ausstellung). 4. Dział Wj 
chowania dziecka (Jugendhalle). 5. Speeyal- 
na wystawa piekarska. 6 . Urania.

Dział przemysłowy został ograniczony10 

tylko na wystawców z Niższej Austryi i mJ 
stanowić zbiór okazów doborowych. Zadanie0  

działu przemysłowego będzie głównie: zes ta  
wić obraz dzisiejszego przemysłu fabrycznego 
artystycznego i rękodzielniczego ze stanę0  

tych samych gałęzi pracy z przed laty 50 
zwracając przytem uwagę na najnowsze śród1 

ki i procedery pracy. Niektóre procedery W  
dą przedstawione w ruchu. Zgłoszenia w ty ' 0  

dziale mają być bardzo liczne i zajmą nietyP 
co rotundę wraz z aneksami, lecz wymaga*5 

)ędą jeszcze znacznych przybudować.
Dział rolniczo-leśny rozpada się na w j' 

stawę stałą i czasową. Stała wystawa urzP 
dzona będzie w szeregu gustownych pawd0' 
nów i pomieści okazy urządzeń gospodarstw 

lasów, pokrewnych im gałęzi przemysł0' 
wyeh i wszystkiego, w ezein przemysł idz' 0 

rolnictwu i leśnictwu z pomocą. Wspaniały10 

w tym dziale ma być pawilon łowieettf8 

Wystawy czasowe obejmą: bydło opasowe z8' 
wodowe, drób, psy, stajnie zarodowe, kou1*3 

zbytkowe i pociągowe, a w zakresie ogrodu1' 
ctwa: róże, truskawki, wczesne warzyw8,
brzoskwinie i owoce letnie, owoce jesienn01 

winograd, warzywa jesienne, wina, kultur/ 
ogrodowe i mleczarnię.

Dział trzeci ma za zadanie urządzić sp0' 
cyalną wystawę tych wszystkich zakładó'* 
humanitarnych, które za czasów Najj. P8°* 
Franciszka Józefa I. zostały powołane do ż/ 
cia. Znajdą tu miejsce zakłady dobroczyn0  

dla zdrowych i chorych dzieci, lekarsko-b/ 
gieniczne urządzenia po szkołach, instytu0/  ̂
dla dostarczania pracy, tanich mieszkań, t0  

niej żywności, praca kobiet, ochrona robot01 

ków, publiczna hygiena, urządzenia i stać/,' 
ratunkowe, zakłady ubezpieczeń, p rzy tu l 
dla ubogich, spółki konsumcyjne, wody 
eznicze, miejsca klimatyczne.

Dział wychowania dzieci ma być eze0 0  

zupełnie nowem i w szczegółach urządzę0' 
całkiem odmiennem od podobnych wyst8  ̂
i pawilonów specyalnych. Obejmie on wsz/s 
ko, co się wiąże z lizycznem wychowani01 ’ 
zabawami i nauką dziecka. Urządzenie i k0  

rownictwo tego działn pozostawiono prze"' 
żnie siłom nauczycielskim, a zabawy i ^  
czenia gimnastyczne będą w ciągu łrv^a '̂0. 
wystawy przez całe grupy dzieci szkół l'10. 
wych wiedeńskich wykonywane, Prócz teS 
produkować się będą dzieci w dramaty0 2 0  

uscenizowanych skazkach dziecięcych i i0  

wych (Mdrchcntheater). .
Dział piekarstwa zajmie dwa pawilo0^  

w jednym będą wszystkie rolnicze, r§^odv’  ̂
nieze i przemysłowe produkta, które sl
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piekarstwu — w drugim będzie przedstawione 
piekarstwo, cukiernictwo i t. d. w szeregu 
warstatów w pełnym ruchu, a wyrób tych 
Warstatów zasilać będzie restauracye, kawiar­
nie i cukiernie na placu wystawowym.

Drania będzie na wzór berlińskiej „Ura­
n ii1' zakładem popularno - naukowym, dującym 
codziennie dwa przedstawienia, złożone z de- 
monstracyi i eksperymentów, mających na 
colu spopularyzowanie i objaśnienie wielu naj­
ważniejszych zjawisk i praw przyrody. Nadto 
odbywać się będą w tym pawilonie wykłady 
z; zakresu nauk przyrodniczych.

Oprócz tych sześciu głównych działów 
wspomnieć jeszcze należy, iż rząd bośniacki, 
podobnie jak na obecnej wystawie bruksel­
skiej, urządza swój własny pawilon, toż samo 
i miasto Wiedeń, które przedstawi cały sze­
reg urządzeń miejskich z ostatnich lat pięć­
dziesięciu.

Otwarcie wystawy jest naznaczone na 
dzień 7 maja a zamknięcie na dzień 9 pa­
ździernika 1898.

G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
Aussig 1 1  -80 do 1185, loco Ołomuniec 
1115 do 1P25, loco Berno-W iedeń 
11 '30 do 1140, na listopad loco Aussik 
11*85 do 11-90, cukier w kostkach pri­
ma 87-— do 87 25, secunda 36-75 do 37-— . 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 18 2 0  

do 18 60. Nafta kaukazka transito Tryest 
4*25 do 4-50. galicyjska przeźroczysta 16-70 
do 17-—. ’ _

T a r g  s b o i o w f .

Lwów, 8  października, pszenica 10 60 do 
10-85 zł., żyto 7‘40 do 7-65, jęczmień bro­
warny 6’20 do 6‘70, jęczmień pastewny 6-20 
do 6-70, owies 6-70 de 6  75, rzepak 12 75 
do 1325, groch 7-— do 9-50, w y k a— ■— do 
—■—, nasienie lniane — -— do — •—, nasie­
nie konopne — -— do — "— , bób —-— do 
~~~*— , bobik— -— d o — -—, hreczka — •— do 
do — , koniczyna czerwona galic. 
do —•— , szwedzka — •— do 
'— — do —•—, tymotka —•— do — "—,
a n y ż  do ------ , kukurudza stara —-—
do —•—, nowa — -— d o — chmiel stary

— do — ’— , chmiel nowy na termina
— do — , spirytus gotowy — •— do 

—•— , na termin — •— do —•—, Waranty 
*-•— do — .

Usposobienie słałe.

OSTATIIA POCZTA

L  Najd. Arcyksiążę Rainer wyjechał z 
J ed n ia  do Tryestu

Najd. Księżna Gizela Bawarska udała 
Sl§ w d. 6  popołudniu ze swą Córką Baro­
kową Seefried z Wiednia do Budapesztu, w 
°dwiedziny do Najj. Pani.

Na czwatkowem posiedzeniu Izby po- 
s*ów Sejmu węgierskiego przedłożył minister 
°ljrony krajowej geń. br. Fejeryary. projekt 
Ustawy o poborze rekruta na rok 1898 Po- 

Molnar zgłosił wniosek, tyczący się zapo­
bieżenia nędzy. Izba uchwaliła w trzeciem 
pytaniu ustawę, odnoszącą się do składania 
Obowiązkowych egzemplarzy druków. Prezy­
dent ministrów br. Banffy postawił wniosek, 
F 7  Izba odroczyła swe merytoryczne posie­
dzenia aż do poniedziałku, a zarazem zawia­
domił ją, że prawdopodobnie w początkach 
jjGyszłego tygodnia przedłoży prowizoryum 
, 8 ędowe. Wniosek ten Izba uchwaliła po 
•"ótkiej rozprawie.

P. Gullner interpelował ministra spraw 
ewnętrznych z powodu złożenia z urzędu 
lceżupana Ugrona.

_ Reichsaneeiger ogłasza nadanie orderu 
czarnego11 ambasadorowi Austro-Węgier 

Berlinie Szógyenyemu.
Freisinnige Ztg. doniosła, że kanclerz 

j ®s^y niemieckiej ks. Hohenlohe, trzykrotnie 
f ? wniósł podanie o dymisyę i że od lipea 

- ^  ycznie nie zajmuje się sprawami urzędo- 
p — doniesienie to uważają jednak w 
ty Sformowanych kołach berlińskich za poli- 

plotkę. Także National Ztg. twierdzi, 
he^ a P°w°dy do przypuszczania, że ks. Ho- 
ł|j ™  nie uważa jeszcze za wykluczoną mo- 
by>u° ’ ^  spełnią się warunki, pod którymi 

* zostać na czele rządu.
d4e . Wczoraj odbyło się w Berlinie posie- 
dz;ajle ^ d y  ministrów, w którem wzięli u- 
\Vp; 0  e. wiceadmirał Tirpitz i Buelow. 
barki8 Tirpitza co do powiększenia mary- 
let i  Uzyskały uznanie ministerstwa. Posłano 
Wgi aq?z got°wy projekt do Bady związko- 

> °dno<j7 ° .sai?°  stal° s*§ z projektem ustawy, 
bie » ąc?] S12  do odszkodowania osóbniewin- 

zasądzonych.

W Gdańsku odbyło się w dniu 5 b. m. 
spuszczenie na morze nowego okrętu półno- 
cno-niemieckiego Lloyda, który nazwano „Kai- 
ser Fripdrich “ W uroczystości uczestniczył 
cesarz Wilhelm, w którego otoczeniu znajdo­
wali się: naczelny prezes Prus zachodnich p. 
Gossler, naczelnik gabinetu marynarskiego 
Senden-Bibrao, oraz naczelnicy władz cywil­
nych i wojskowych zachodnio-pruskich. Po 
skończonej uroczystości oglądał cesarz warsia- 
ty okrętowe a następnie wśród okrzyków tłu­
mów udał się do kasyna oficerskiego pierw­
szego przybocznego pułku huzarów, gdzie od­
było się śniadanie. O godzinie 8  wieczorem 
opuścił cesarz Gdańsk i wyjechał na zamek 
myśliwski do Hubertusstock. — Konigsb. AUg. 
Ztg. pisze, że w czasie pobytu swego w Ro- 
mintach przyjmował cesarz hrabiego Wilhel­
ma Bismarcka.

Nowosti donoszą, że rossyjskie minister­
stwo skarbu, zamierza otworzyć cały szereg 
nowych szkół handlowych w rozmaitych miej­
scowościach i że między innemi, najbliższemi 
urzeczywistnienia są szkoły takie w Zgierzu, 
Łodzi i Pabjanicach w Królestwie Polskiem.

Birż. Wied., solidaryzując się z Pet. 
Wied. w poglądach na sprawy polityki wzglę­
dem „obcoplemieńców11 w Rossyi, dowodzą, 
że najlepszem hasłem polityki wewnętrznej 
powinno być dążenie do tego, ażeby podnieść 
środkowe ognisko bez uciskania kresów pań­
stwa. W konkluzyi B irż. Wied. twierdzą, że 
cały szereg faktów z ostatniej doby świad­
czy, iż sfery kierujące stoją na punkcie wi­
dzenia Pet. Wied.

Car rozporządził, aby w guberniach 
Cbersońskiej i Jekaterynosławskiej po niskich 
cenach wydzierżawiono żydom część wielkich 
obszarów rolnych, a to celem ulżenia biedzie, 
jaka panuje wśród ubogiej ludności żydow­
skiej na południu państwa.

Politische Correspondenz otrzymuje z au­
tentycznego źródła z Belgradu zaprzeczenie 
wszelkim pogłoskom o rzekomein przesileniu 
gabinetowem w Serbii.

Według depesz, stosunki miedzy Serbią 
a Bułgaryą stają się znowu naprężone. W o- 
kolicy Monastyru dyrektor serbskiej szkoły 
rewolwerowym strzałem ciężko został zranio­
ny, a 13-letnia córka jego odniosła śmiertel­
ną ranę.

Według doniesień telegraficznych, cała 
Macedonia znowu została zasypana rewolucyj- 
nemi odezwami bułgarskiemi.

Z Aten donoszą, że nowy minister skar­
bu Streit rozpocznie w najbliższych dniach 
rokowania z zagranicznymi wierzycielami Gre- 
cyi, celem zawarcia z nimi nowego układu.

Z dobrze poinformowanego źródła gre­
ckiego zapewniają, że grupa Banku ottomań- 
skiego gotowa jest wypłacić Turcyi 25 milio­
nów franków jeszcze przed emisyą pożyczki, 
przez co przyspieszy opuszczenie Laryssy i 
znacznej części Tessalii.

Według depeszy, rząd grecki wyszle do 
Konstantynopola, oprócz generalnych pełno­
mocników, pp. Mauroeordato i Stepkano, 
nadto po jednym specyalnym pośredniku dla 
każdej poszczególnej sprawy, która ma być 
przedmiotem porozumienia z Turcyą.

Z Paryża donoszą, że Blanc, szef policyi 
tajnej, ma zostać prefektem policyi w Paryżu 
w miejsce Lepine’a, który mianowany został 
gubernatorem Algieru.

Sprawa ta będzie zdecydowana w tych 
dniach po powrocie prezesa gabinetu p. Meline 
do Paryża.

Równocześnie z nominacyą margr. Re- 
versaux ambasadorem w Wiedniu, nastąpią 
nominaeye p. Cambon, b. gubernatora Algie­
ru, posłem w Stanach Zjednoczonych, hr. 
d’Oubigny w Monachium i b. prefekta w Niz- 
zy p. Henry w Bukareszcie. Margr. Bever- 
saux pozostanie jeszcze czas pewien w Ma­
drycie a to z powodu przyjścia do władzy no­
wego gabinetu Sagasty, który nawet nie miał 
jeszcze czasu wyrazić swego zdania co do pro- 
pozycyi rządu francuskiego, tyczącej się no- 
minacyi p. Patenotre, ambasadorem w Hi­
szpanii.

Sprawa p. Loże będzie przedmiotem 
interpelacyi w Izbie deputowanych. Poseł ra­
dykalny Berteux zapowiedział iuterpelacyę w 
tym względzie.

W miasteczku Saint-Coer we Franeyi nastą­
piło w niedzielę odsłonięcie pomnika marszałka 
Canroberta, bohatera z wojuy krymskiej i wło­
skiej. Na tę uroczystość przybyli minister 
wojny Billot, oraz przedstawiciele mocarstw, 
których wojska brały udział w powyższych 
kampaniach; był zatem obecny rossyjski ge­
nerał br. Fredericks, oraz włoski, turecki i 
angielski wojskowi attaches. Podczas bankietu 
minister wojny wzniósł toast na cześć gości 
zagranicznych, na który odpowiedział rossyj­
ski pełnomocnik wojskowy.

Prezydent gabinetu Meline ma w tych 
dniach wygłosić programową mowę polity­
czną.

Według Politische Correspondenz w pa­
ryskich kołach politycznych panuje przeko­
nanie, że mocarstwa dopóty nie zajmą się 
sprawą Egiptu, dopóki nie zostanie zawarty 
ostateczny pokój między Grecyą i Turcyą i 
dopóki nie będzie uregulowaną kwestya kre- 
teńska.

Hiszpańskie kortezy mają być rozwią­
zane grudniu i zwołane dopiero w marcu 
r. p. na sesyę w Madrycie. — Spodziewają 
się, że generał Weyler z pewnością jeszcze 
w przeciągu tego miesiąca odwołany zostanie. 
W kołach rządowych w Madrycie bardzo 
przykre wrażenie wywarł fakt, że poufny list 
generała Weylera, w którym oświadcza, iż 
nie poda się sam do dymisyi a ustąpi chyba, 
gdy go odwołają, ogłoszono w jednem z pism. 
Rozeszła się nawet pogłoska, że wskutek ogło­
szenia tego listu generała Weylera przyszło 
do osobistych zajść pomiędzy wysokimi woj­
skowymi a członkami rządu. Podobno aż 
władze musiały interweniować jak wiadomo 
z wczorajszej depeszy. Rada ministrów pole­
ciła generalnemu prokuratorowi wdrożenie 
śledztwa w sprawie ogłoszenia tego listu ge­
nerała Weylera.

W Bombayu aresztowano człowieka, któ­
ry oskarżony jest o to, że wystrzałom ciężko 
zranił członka komisyi dla zwalczenia zarazy 
Raud, i że zastrzelił w dniu 22 sierpnia w 
Poohna porucznika Dyersta. Za wykrycie mor­
dercy wyznaczoną jest nagroda 1 0 . 0 0 0  rupii.

fffl

Kaiia państwa.

Wiedeń, 8  października. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby posłów 
toczyła się dalej dyskusya nad wnioskami w 
sprawie ulżenia nędzy.

Socyalny demokrata dep. Schrammel u- 
derzył gwałtownie na partyę socyalno-chrze- 
ściańską. Wywody jego przerywali antysemi­
ci burzliwymi okrzykami. Z obu stron padły 
obelżywe wyrazy pomiędzy niektórymi posta­
mi chrześeijańsko-socyalnyoii a posłami z 
grupy Sebonerera. W szczególności przyszło 
do gwałtownej sceny między posłami Iro a 
Gregorigem. Gdy przywrócenie porządku sta­
ło się niemożliwem, opuścił wiceprezydent 
salę obrad, zawieszając posiedzenie.

Po dziesięciu minutach pauzy podjęto 
napowrót posiedzenie a wiceprezydent zwrócił 
się do Izby z prośbą, aby stała na straży po­
wagi parlamentu.

W dalszym ciągu swej mowy polemizo­
wał Schrammel szczegółowo z partyą chrze- 
ścijańsko-socy alną. Antysemici nieustannie mu 
przerywali.

Dep. Kinderrnann przedstawia wielką 
nędzę, jaka panuje w północnych Czechach, 
podniósł, że Niemcy czescy spełnili podczas 
katastrofy swój obowiązek pod każdym wzglę­
dem i wniósł, aby gminy poszkodowane o- 
trzymały wynagrodzenie i opust podatkowy.

Dep. Pergelt wniósł ustanowienie ko­
misyi z 48 członków, któraby w przeciągu 
dni 1 4  złożyła sprawozdanie o wszystkich 
wnioskach, tyczą cych się pomocy dla okolic, 
dotkniętych katastrofą.

Dep. Szponder omawia nędzę, panującą 
w Galicyi i występuje przeciwko twierdzeniu, 
jakoby Galicja była faworyzowana wobec in­
nych krajów koronnych; przeciwnie, państwo­
wa pomoc dla Galicyi jest daleko mniejsza 
niż dla innych krajów.

Dep. Bianchini uskarżał się na zanied­
banie Dairoacyi.

Dep. Rozkoszny żądał energicznej po­
mocy państwowej dla Moraw, a zwłaszcza do­
magał się uregulowania rzeki Morawy.

Dep. Yerzegnassi żądał regulacyi rzeki 
Isonzy.

Dep. Adamek zaproponował, aby wszyst­
kie wnioski tyczące się ulżenia nędzy, odesła­
no do komisyi budżetowej.

W głosowaniu wniosek ten przyjęto wię­
kszością 188 głosów, przeciw 141, poczem je­
dnomyślnie uchwalono, że komisya budżeto­
wa ma w ciągu 14 dni przedłożyć Izbie spra­
wozdanie.

Wiceprezydent Abrahamowicz odpowie­
dział następnie na zapytanie posłów Verkau- 
fa i Bielohlawka w sprawie służących i kan­
celaryjnych urzędników Izby posłów, wyka­
zując bezpodstawność podnoszonych przez tych 
mówców zarzutów.

Dep. Bielohlawek wniósł wybranie ko­
misyi z 36 posłów dla uregulowania kwestyi 
tych służących.

Na wniosek deput. Iro, uchwalono wy­
brać komisyę nagany, z powodu obrażających 
wyrażeń, jakich podczas posiedzenia wczoraj­
szego użył dep. Gregorig.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Na początku posiedzenia wczorajszego 

zauważono, iż dep. Wolf, zbliżając się do ła­
wy ministeryalnej, zwrócił się z ukłonem do 
hr. Badeniego, który mu podał rękę.

Wiedeń, 8  października. Przed dzisiej- 
szem posiedzeniem Izby posłów, oddziały Izby 
wybrały komisyę nagany dla sprawy obelg, 
jakiemi siebie nawzajem obrzucili wczoraj 
dep. Iro i Gregorig.

Wzniesiony na wczorajszem posiedzeniu 
Izby przez Rząd projekt ustawy o zawodo­
wych Stowarzyszeniach rolniczych jest iden­
tyczny z podobnym projektem ustawy, wnie­
sionym na sesyi poprzedzającej.

W iedeń , 8  października. Fremdenblatt 
dowiaduje się, że przedłożenia ugodowe wnie­
sione będą w poniedziałek do obu parlamen­
tów: austryackiego i węgierskiego.

Ottawa, 8  października. Olbrzymi po­
żar na obszarach Ottawy (Kanada w Stanach 
Zjednoczonych) zniszczył 300 kwadratowych 
mil lasów i pól ornych. Dwa tysiące osób 
pozostały bez dachu.

Ateny, 8  października. Stronnictwo Ral- 
lisa zupełnie rozbite. Wielu deputowanych 
wystąpiło ze stronnictwa. Większość ministe- 
ryaina wzmaga się coraz bardziej.

W aleneya, 8  października. Uwięziono
tu anarchistę Riona.

M adry t, 8  października. Generała San- 
chez Mirę, aresztowanego przez władze woj­
skowe za wystąpienie przectw byłemu preze­
sowi gabinetu, generałowi Arkarraga, wypu­
szczono na wolność.

Manifestacye w Hawannie na rzecz ge­
nerała Weylera uważają tu jako nie mające 
żadnego znaczenia, bo urządzają je kupcy, 
którym oddano dostawy dla wojska.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 8  października 1897, godzina 

10 minut 35. Akcye kredytowe 352-50, Akcye 
kolei pai stwowej 836-—, Akcye tytoniowe 
—*—, Aaglo - austryackie — , Union-
bank — —, Południowej 84'— , Renta pa­
pierowa — •— . Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 225 25, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 25, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 1 0 0  marek 5S‘75‘—, Alpine 
12690. Usposobienie ustalone.

W iedeń , 8  października 1897, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
129-—, Węgierskie akcye kredytowe 385 25, 
Akcye anglo-austryackie 163-50, Akcye ban­
ku Union 292-— , Akcye kolei południowej 
83-75, Losy tureckie 62-70, Akcye kolei pań­
stwowej 335-—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 284 50, 4-procentowe galic. obli­
gacje propinacyjne z 1889 r. 97 50, .Akcye 
tytoniowe 155- — . węgierskie obligacje inde- 
mnizacyjne 97*25, Akcye kolei Ebental
2-58 50, Akcye banku dla krajów koronnych 
225 25, 4-proeentowa węgierska renta złota 
121-80. Akcye banku związkowego 253'—, 
Bubel papierowy 1-27-25, Węgierska renta 
papierowa 99 65, Kredytowe ziemski 454-— , 
Kredyty 351-— , Bi-aamurania 255-25. Uspo­
sobienie mdłe.

Giełda zagraniczna, dnia 7 paździem. 
1897 r. godzina 4 minut 45. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-12, lombardy — ■— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216*95, 
Akcye kredytowre 221-40, Polskie listy zasta­
wne — — , Papiery galicyjskie — *—, No­
wa rossyjska pożyczka —‘—, Austryackie 
banknoty 170-25, Lombardy 36*25. Usposo­
bienie —.

Telegramy zb ożow e z dnia 7 październ. 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 18-20 do 18-60 złr. B u da­
ne s z t :  Pszenica na jesień 12 05 do 12-10 
zł. B e r l i n :  przenieś na wiosnę — *— zł. 
_ • — zł-, żyto —•— do — •— zł., spiry 
tus 42-50 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie-‘ 
siąc 61 "50 zł.

Odpowiedzialny redaktor A $83 £F8ś)1?¥U Ctl.



Nadesłane.
P ow róciłem  1297

Dr. Adolf Lukas
h! TV charska 1, 8, od g. B do 4.

Dr. J. Wiczkowski
})'■/'prowadził się do domu przy ulicy 

Kościuszki 1. 4.
1199Dr. Leon Rapp

lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15.

Winogrona kuracyjne z Meranu
10 funtów bruttu franko, wszędzie, 2 zł., wysyła 

Hanns Tauber, Meran w Tyrolu. 1151

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

P ociąg

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lab 
kosztów

Santor wymiany
c. k. uprzyw. 495

Galie. akc. Bauku hipotecznego
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

P rz y je c h a li  de  Lw ow a
dnia 7 października 1897 

HOTEL IM PERIAL.
PP. St. hr. Konarski z Dubiecka, M. hr JRey 

z Przeeławia,j Z. i P. Bielscy z Krakowa, Ks. M. 
Rozlocki z Danilcz, W. Gniewosz z Potoka złotego. 

HOTEL EUROPEJSKI 
PP. M. Ti rosiewiez z Połtwy, I . F rank  z Wie- 

D. Udrycki z MoBtów, T. Maramoroaz z Oleśni, Z. 
Duszyński z Sehodnicy.

W ystawy i Muzea.

posp. |osob.
przyeh. o g.

— 304
— 3-30
5’10

— 7-30

750
— 7-52— 8-05— 815— 8-25
— 9-10

_ 10-35— 115
1-30 —

1-40
1-50 —

215 —

2-30 —

_ 5-25
— 5-35

— 5-45

d o L w  o  w
Pociąg

posp. | osob.
odch. o g.

z e  L w  o

8-45

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.______________________________

9-43

9-50

10-00

W

6 55

9-10

930

10-20
12-10

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa, 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przem yśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, H usiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na. dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli 

ezki, Mezo Laborez. (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sąeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaea, Jass) Iekan, Suezawy, 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Kórósmezo. 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

aworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiec, Rerho 

rnetu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Jiiezo-Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suezawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Słobody rung., Korosmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze S try ja , Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

| -
4-40

- 5-20
6-00 —

610 —

6-15 —

— 6-45

8-40 —

_ 8-50
— 8-55

920
_ 9-25
— 10-05

— 10-27

_ 10-45
1-55 —
208 —
2-40 —

2-50 —

30-5
— 4-40

I - 6-45

7-05
-- 7-25-- 7-30
-- 7-47
- 7-48-- 10-30

10*50 —

11-00

— 11-27 1

Nocne godziny od 6 wieczór do 5"59 rano objęte są tłu s tem i ramkami. 
________ Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje

-  Biuro 
wszelkiego

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa 
Sambora, Mezo Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro 
sław, Jasła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Oi 
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Iekan (G ałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim 

polunga, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego
Do Iekan, Korosmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra 

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, Nad 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocław ia. Berlina), Chy­

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza. Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy tuskiej, Bełżca Jarosław ia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze. Kopyczyniee.

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Do Pod wo ■toczysk (Kijowa. Odessy), Brodów z dworea Podzamezel 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Koroinózó, Serethu, Jekar 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina). Rawy ruskiej przez 

Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
iub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), Mazó’ 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janowa
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado 
wiee, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) Chyro 
wa, Sambora. Sanoka. Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniec, 
Husiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego •:> 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim,- 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego, 

informacyjne o. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hoteli
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

zadają
1 0  50 
2 7 .- ' 
73.SE’
28.SE
79.70
4 7 .-

158 .-
7 2 .-
6 0 -

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 8 października 1897.

1. A kcje za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Jassy po 200

  __ . i .  po
Kol. Lwów.-Ozern.-Jai

zł. wa. w srebr. . . . .  
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

IX. L is ty  zastaw ne za 100 zł.

Bauku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10°/, pr. 
„ „4 V / .  n los w 501.

,  „ „ 4 ?  n „w60l.po200
„ kraj. 41/s°/o w. a. los w 511. 

„ 4°/0 w. a. los w 57 1.

e m is y a ) .....................
Tow. kredyt, galie. ziemsk, 

los w f i 1/* l a*
4*/, los w 56 lat

4 •/.

I I I . Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4% w. a. p.
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a.

, (2,Komunalne Banku kr. 5% (2. em.)
.  „ 4V /„(3 .em )

Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/s wa.zroku 1873 ® 

„ „ 4“/,wa. z roku 1891
n n 4°/t po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, j e . Lwowa 4°/t po 200 koron

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.
213 - 216 -

282 - 286 -
880 — 390 -

—  — 210 -
200 — 210 —

260 - ---------

110 - 110 70
0 100 — 100 70
sc 96 60 97 30
O) 100 40 101 10
a 97 60 98 30

MSI 97 87 98 50
«

™1 97 30 98 -
.0 96 70 97 4(
0
a
£>
P. 97 60 98 30

102 25 — _
102 — — _
100 10 100 80

Si 97 - 97 70

IV . Losy.

Miasta Krakowa . .
Stanisławowa

V. M onety.
Dukat cesarski . . . 
Napoieond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierówy 
100 marek niemieckich

103

97 50
97 -

98 20 
97 7<

27 — 
44 -

29
48

5 62 
9 48 
9 50 
1 20 

127 — 
58 50

5 7£ 
9 5t 
9 60 
I %■' 

128 - 
19 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 października 1897.

A. Ogólny d łu g  państw*. płacą
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
iu ty -s ie rp ie ń .....................................

J dnoiity dług państwa w srebrz*
»ty«eń-Ppi*c . - 102.20
kwiecień-paździ erni k . . . .  102.20

żądaj h

102.20
102.20

102 40 
102 40

!02 40 
102.40

"płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 159.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.70
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 p re ...............................................

160. -
189.50
189.50

żądają 
160.- 
144 50 
160.75
190.50
190.50

153.50 154.—

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re .....................................123.45 123.65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kT. 4 pre. . . . 101.90 101.10

99.50

119.60

254.75

128.50

99.85

213.50

100.50

120.50 

256 75

129.50 

100.8

214.50

1 3 3 .-  - . •

1 0 0 . -  - . -

C. ObUgacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp.
a k c y e ) .....................................

Kol. CeBarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r.....................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . .

O bligacje pierw szeństwa (kolejowe)
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 

n w złoeie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ...............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p re ............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re .................................
Kol. gal. K arola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r........................................
Kol.lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . .
Kol. A reyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

C. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —.

„ „ n w wal. kor. za 200
kor. 4 pre ..................................

„ obi. prop. za 100 zł. 41;, pr.
„ obi. pr. reguł.. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. premiowa za 100 zł.

za 50 zł.

9.70

98.90

99.60

99.30

120.50

100.70 

99.90 

100.6 

10 J 60 

12150

39.4) 
100 70 
1 1 9 .-  
155 -  
15450

99 60 
101.70 
140.— 
156 -  
155 50

D. O b ligac je  mdem nizacyjn 
Kroaeyi i. Sławonii za 100 zł. 4 pre. 08. 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................ 97.—

99.
-

K, Inne publiczne pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre......................... - . . . 1S8 75
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los..? pre..(09 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 ios.

za 200 kor. 4 pro . . .  98.—
Bukowiński* chi. prnphrar-yjre los 

za 100 zł. 5 pre. . . . .  103.—

129 50

99

103.1-5

Galie.poż k raj.z  r. 1873zal00z ł.6  pr.
* 1891 „ „ 4 pr.

„ „ „ „ 1893za200kor.4pr.
„ oblig.prop.z r.l889za  100zł.4pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kolej. za 400 frank.

płaeą żądają

97.25
97.50

98.25
96-50

96.60 97.10

37.2*1
62.40

38.25
63.60

F . L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30 lat 4'l/,prc. 101.80 
Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 la t 4pr. 98.60 

„ * „ obi. prem. zr. 1880 3 pr. 118. —
n . n * „ „ * 1889 3 pr. 117.75

Bukowiński zakł. kred- ziem. lo s .5p r. 104.25 
n „ „ „ los. 4p r. 9 9 -

Gal. Akc. bartkuhip. 10 p r . prem. los. 5 pr.110. —
„ * „ los 50 la t 4% pr. 100.23

_ 60 la t za 200

99.60 
118.75 
118.50 
105.25
99.60 

110.70 
190.35

koron 4 
Gai. Tow.

96.60
97,50
97.75

96.75

red. ziem. 4p r. los. 56 lat 
» „ „ „ 4 pr. los. f i  lat
n n „ „ 4 p r. stare
n n „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G alicyi Lodom.
4’"/* pr. 511/, iat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emlssya 5 Dr .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41',  pr. 100.— 

B ankukraj.los. 571/, lat za 200kor. 4pr. 97.50 
n n obi, koi. los. za 200 kor. 4pr. —.— 

Austro węg. banku 401/* la t los. 4 pr. 100.10 
» ,  „ 50 ia t los 4 pr. —.—

G. O bligacje  z prawem pierwszeństwa za 180 
Gzesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.....................................................108.75
Iow . żegl. par. po Dunąju Em. z 1886 4 pr. 117.75 
Kolei p6ia.ee*. Ferd. em. zr. 1886 i  pr. 100.65 

,  - * „ „ .  1887 4 pr. 1 0 0 .-
* „ „ ,  ,  „ 1888 4 pr. 1( 0 90

J „ „ „ „ 1831 4pr 100.70
Kol. Lwów-Ozer.-Jassy z r. 1.884 za .300

zł. 4 pr. . .  .......................
Kolei Lwow-czern. z r. 1S84 za 800

zł. 4 p r . ..................... .....
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. 5 pr.

* i. - „ 1878 za 200 zł. 5' pr.
* ,  ,  „ 1887 za 20;/ zł.

97.20
93.25
9150
98.75
9 7 -

1 0 0 -  1 0 1 . -

102.15 103.16

98.25

101 . -

zł.nom.

101.65 
103.— 
101 90 
101.70

98.20 4.2

i pr.

99.10 
99.25 

108.25 
103 85 

88.85

100.10

109 25 
109.25 

99.85

I I .  Losy iz* sztukę.). 
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 ?ł 6.80
Zakł. kred. dla h. i p. 106 zł. 193.50
Cl ary 40 zł. mk...............................  58.75
Tow. żegi. na Dunaiu 109 zł mk. 4 p r 156.—
Pożyczka m. Insr.rui u 20 zł. . . 29.—
Losy na. Krakowa 30 z ł..................... 27.70
Pożyczka jr. L u b lw  26 **. *3.50
Paliły 40 a  !»k. 59.—
Czerw, krzyża aurtr. tow. 10 z ł.. 19 —

7.20 
199.— 
59.75 

162 — 
80.— 
28.70 
23 50 
30 — 
20 . —

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Saima 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ m. Tryestu 100 zł. ms. 41/, pr 
„ 6 r 50 zł, 4 pr .

WaldsteiTł 20 zł. mk............................

płacą
9.50

2 5 . -
72.50
27.50 
79 - 
4 5 . -

149.—; 
68 -  

5 7 -

J . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . 
p eszt. banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow.' esk. 500 zł.
Gal banku hipot. 200 zł. . . .  .

„ dla handlu i przem 200 zł.
Banku dla kraj. koronnyeh 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 291.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.— 
ŻivBOstftnsk» banka 100 . . . .  130.—

163.— 
1 4 0 5 .-
353 75 
3 8 8 .- ! 
745 — 
386.-u

163 5f 
1 4 1 2 - 
c 54.21 
389 -  
748.-' 
387 -

224 75 
935.—

82SJS
S>69-

130 59

K. A kcye Przedsiębiorstw transportowy 
Buków. kol. lok (akc. pierwsz. 20GzŁ 210.— 

„ ,  „ (akcye zakład. 200 zł. —,—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk 8415.— 
Kołomyj. kol. lokal. (ake. pierw.) 200 zł. — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł, —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 283.—
„ wsehodn.-galic.-lokiiln. 200 zł. . 196.—
„ państwowych 200 u .............—.—
„ południowej 200 zł........ 337.25
„ wegier. gaiieyj. I. 200 zł. . . 211.—

Austr.^Tow- ż e g ls a D w a ju  500 sł. mk. 152 —

eh.
211

3425-

285.'
2 C/0 .'

337 ^  
2 1 2 ' '  
i54^

L . Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń węgla w B n ii 100 zł, 
Galie, karpackie naft, tow. 500 kor. . 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
Prazkiego tew, żeiazn. przem. 200 zł.
Sehodnicy 500 kor......................  .
Tureek zarz. tytoniów. 500 frank. 
Trifall. tow kop. węgla 70 zł. . .

283.69

125 45 
713 — 
5 9 5 .-

287J

125*
715 ^  
610 ^

165.50

M. W e i  i  i  t .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr
Paryż m  100 fran .................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr , .
Nieruiceine by.nki . . . .  
Włoskie banki . . . . . . . .
FrasjdWkie tiaitki ..........................
frzu-iiicarski* banki . . . . .

58.70
119.65

47.50
S&'

/

45.12.5

1 .4 2 .5 47,

¥. W « I a t )
Dukat c e s a r s k i ................................
A ustr. węg. o guld. złota jscccta  
20-frankówka . . . . . . .
3 0 -m a rfe ó w k a ................................
Rossyjski półim peryał 
N iw sisckis banknoty z 
‘, v skit- r.sM*.kr;-.ty 
Rubin . .

3.-8

'-.51 5 
11.74

ą, 1a

za 1.00 marsk 
1 0 0  lit

58 70 
46.15 

1.27.**

Przekazy na Warszawę, Berlin, Paryż, 
Londyn i t. d. wydaja

it
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Licytacye.
L. 6B12 (7802 1 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności

ISalamona Schreibera w kwocie i zł. 25 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 15 listopada i 20 grudnia 1897 o go­
dzinie 1 0  rano egzekucyjna lieytacya 1 / 8  czę­
ści realności lwh. 3 w Dziekanowicach poło­
żonej Franciszka Dziewońskiego własnej.

O u *  wywołania 1700 zł,
Wadyum 170 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania, wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p.

Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Dobezyc* 
ustanowiouy.

O. k Sąd powiatowy, 
Dobczyce, 30 Bierpnia 1897.

I R
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L. 10177 (7986 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­
sza iż dnia 9 listopada 1897 i dnia 14 g ru ­
dnia 1997 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w c. k. Sądzie powiatowym w Dąbrowie pu­
bliczna sprzedaż realności lwh. 46 ks. gr. gm 
Odmęt objętej Michała Czepili własnej na 
rzecz Jana Czepiła eelem zaspokojenia sumy 
2 0 0  zlr. w. a. zpn.

Cena. wywołania 1970 zlr. 3i kr.
Wadyum 197 złr. 4 kr.
Akt, oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przejrz-ć można w Re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie, 
kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Czepiła Jan Robak z Grądów.

Dąbrowa dnia 19 sierpnia 1897.

L. 7962 (7985 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iz dnia 9 listopada 1897 i dnia 14 gru­
dnia 1797 o godzinie 10 rano odbędzie się 
*_c. k. Sądzie powiatowym w Dąbrowie pu­
bliczna sprzedaż realności lwh. 62 ks. gr. 
gm. Wielopole moszczyńskie objętej Mojżesza 
Storcha, Maryanny Janik i Agaty Janik 
własnej celem rozdziału współwłasności.

Cena wywołania 296 złr. 6  ct w. a.
Wadyum 29 złr. 61 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

‘ warunki licytacyjne przejrzeć można w Re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Pan adw. dr. Datka w Dąbro­
wie.

Dąbrowa dnia 23 lipca 1897.

L. 972 (7921 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Łące w spra­

wie egzekucyjnej kasy oszczędności miasta 
Sambora przeciw Edwardowi i Kazimierze 
Schuhardom o 1500 w. a. zpn. przedsięwe- 
znale przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 8 6  w Tatarach położonej, wyk. 
hip. 1. 109 księgi gruntowej gminy Tatary 
°bjętej Edwarda Schuharda i Kazimiery Schu- 
hardowej własnej w dniach 1 0  listopada 
1897 i 23 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 1 0  przed południem w zabudowaniu 
sądowem.

Cena wywołania wynosi 3011 zł. 18 ct 
w. a. niżej której na pier-wszym terminie 
8 przedaż nie nastąpi

Wadyum 302 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tutejszym Sądzie.
Łąka dnia 2 lipca 1897.

L- 4173 (7938 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do w adomoici, że c-dem zaspokoj*,nia 
wierzytelności w kwocie 750 zł, z pn odbę­
dzie się dnia 8  listopada 1897 i dnia 22 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
Przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 75 w Andrychowie. 
Położonej dłużników Michała i Teresy Ryłków 
własnej

Cena wywołania 1694 zł. 64 ct.
Wadyum 170 zł.
Resztę waruuków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
dr. Homme.

Andrychów, 9 sierpnia 1897.

L- 6131 (7935 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie podaje do wiadomości, że celem 
ćciągnięeiaa należącej się galic. Towarzystwu 
kredytowemu ziemskiemu we Lwowie sumy 
°06 z{. i 4  rat po 950 zł. a. w. z pn. przed­
sięwziętą zostanie przymusowa jawna sprze­
daż w drodze licytacyi dóbr Krasnosielce lwh. 
1 0 1  objętych w dwóch terminach a to w 
daiu 8  listopada 1897 i 27 grudnia 1897 
*aw«ze o godz. 1 0  przed południem w tusąd. 
Zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość 76.520 
w. a. wypośrodkowane zaś wadyum kwo­

tę 7652 zł.
.. Na pierwszym terminie sprzedaż nsstą- 

'P ‘ 0  może tylko za cenę wywołania lub wy- 
^cj takowej, na drugim terminie zaś także 
b'£cj ceny wywołania jednak n :e niżej 1/3 
Cz£ści ceny wywołania.
, .  Resztę wawunków licytacyjnych, wyciąg 
, Poteczny i protokół opisania i ocenienia 
Jeb dóbr przejrzeć można w tusądowej re-

8 ‘straturze.
Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 

P°bytu wierzycieli którzyby po. dniu 2 0  sty- 
^znia 1897 do hipoteki weszli i tych którym 
, ? z jakichkolwiek powodów uchwała dozwa- 
jMąca lieytaeyę doręczoną być nie mogła u- 

7 ?nawia s>§ kuratora dr. Heynego adw. w 
‘‘‘' i  zowie.

Złoczów, 4 września 1897.

L- 49752 . (8051 1— 3)
^  T k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

Lwowie podaje do publicznej wiadomości 
kn‘ *  ■ 1 rozPraw tegoż sądu, celem zaspo-

JetUa wierzytelności Franciszka Karpińskie-

Gazeta Lwowska Nr. 230 z dnia 9 października 1897.

go w sumie 450 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniu 10 listopada 1897 i w dniu 9 
grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 ra­
no przymusowa publiczna licytacja realności 
pod N. k. 23s/4 we Lwowie położonej, według 
wyk. hip. 1. 385 ks gr. dla III. dz. miasta 
Lwnw‘> włssność Ludwika i Karoliny małż. 
Faczyns ich stanowiącej z tera, że na pierw­
szym terminie majętność ta tylko za cenę 
lub wyżtij ceny wywołania 7311 zł. 8 8  ct 
a. w. na drugim zaś terminie także poniżej 
tej ceny, wszelako nie poniżej trzeciej części 
takowej sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 731 zł. 20 et.

Akt opisania i ocenienia i warunki li­
cytacyjne w tusąd. registraturze do przejrze­
nia lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzy­
by po dniu 7 lipca 1897 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego, prawa rzeczowe na 
majętności, na sprzedaż wystawionej nabyli 
lub którymby uchwały w tej sprawie egze­
kucyjnej z jakiegokolwiefcbądź powodu, albo 
nie dość weześnie, albo wcale doręczone być 
nie mogły, zamianowaliśmy kuratora w oso­
bie adw. kraj. p. dr. Wróblewskiego z za­
stępstwem adw. kraj. p. dr. Obmińskiego.

Lwów, dnia 25 września 1897.

L. 8797
Zbarazki c. k. sąd 

mia, że celem zaspokojenia 
oszczędności m. Tarnopola w 
z pn. odbędzie się dnia 1 1

(7959 1— 3) 
uwiada- 

pretensyi kasy 
kwocie 2 0 0  zł 
listopada 1897

i dnia 17 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 1 0  rano przymusowa sprzedaż ciała hi­
potecznego J. wyk. 186 ks. gr, gm. Dobro- 
wody Kiryły Najda własnego ciała hipote­
cznego 1. wyk. 613 tej samej gminy My ki ety 
Kupyna własnego.

Na pierwszym terminie realności te 
sprzedane będą tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową 1315 zł. i 100 zł , zaś na drugim 
także niżej takowej.

Wadyum wynosi 132 zł. i 10 zł.
Akt oszacowania i bliższe warunki moż­

na w tus. registraturze przejrzeć.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem c. k. Notaryusz Sobol.
Zbaraż, dnia 30 czerwca 1897.

L. 4911 (8066 1 - 3 )
C. k. Sąd § powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzył elności Kasy zaliczkowej i oszczędności 
w Łańmcie w resztującej kwocie 129 zł. 
07 ct, z większej 300 zł odbędzie się w tut. 
Sądzie dnia 11 listopada i 16 grudnia; 1897 
każdy u razem o godz. 1 0  rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytację całej re­
alności lwh. 648 i połowy realności whl. 525 
gm. ki t. Brzoza Stadnicka objętej Antoniego 
Kuszaj;i. własnych tudzież połowy ciała hipo­
tecznego whl. 647 tychże ksiąg gruntowych 
objętego Wawrzyńca Tkacza własnego.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
700 , 250 i 20 zł.

Wadyum 70, 25 i 2  zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. Sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 27 lipca 18*97.

L. 6748 (7773 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie 
rzytelnośei Prokopa Kudryka w kwocie 70 zł.
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
whl. 343 ks. gr. gm. kat Olinów Zastawie 
objętej dłużników Spriney i Seinwla Freisinge- 
rów po 1/5, zaś Arona Ramera w 3(5 częściach 
własnej w zabudowaniu tut. Sądu dnia 1 2  

listopada 1897 i 15 grudnia 1897 każdym 
razem o godz. 1 0  rano przedsięwziętą zosta- 
uie pod następującymi warunkami.

Cena wywołania 385 zł.
Wadyum 89 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Julian Celewicz c. k. notaryusz 
w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hip. przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Uhnów, 28 sierpnia 1897.

L . 7975 (7809 1 - 8 )
W dniach 11 listopada i 9 grudnia 1897 

o godz. 9 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
licytacja realności Michała Babinka Mikołaja 
własnej w Kutach wyk. hip. 1. 490 objętej 
na 520 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
pretensyi Banku chrześciańskiego w Kosowie 
w kwocie 2 0 0  zł. w. a z pn.

Cena wywołania 520 zł.
Wadyum 52 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

Dmiłowicz.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k Sąd powiatowy.
Kuty, 18 lipca 1897.

dr.

L. 7974 (7810 1— 3)
W dniach 11 listopada 1897 i 9 gru 

dnia 1897 o godzinie 9 rano odbędzie się w 
tut. Sądzie licytacja dwóch realności dłużni­
ka Lukiena Mykietczuka Dmytra własnych a 
to realności objętej whl. 1 0 0  ks. gr. gm. kat 
Krasnoila i realności objętej whl. 128 ks. gr. 
gm. kat. Stebne, z których pierwsza na 165 zł. 
a druga na 140 zł. oszacowaną została, celem 
zaśpokojenia pretensyi Banku Chrześciańskie­
go w Kosowie w kwocie 100 zł. z pn.

Wadyum powyższej realności 16 zł. 
50 ct., drugiej 14 zł. w. a.

Kurator niewiadomych wierzycieli pan 
Stanisław Danek w Kutach.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 28 lipca 1897.

L. 6814 (7824 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawiai 

damia niniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
200 zł. odbędzie się na rzecz Salamona Ertla 
w tut. Sądzie sprzedaż połowy realności whl. 
796 gm. kat. Turka objętej dłużniczki Racheli 
Spielman własnej w dniu 11 listopada 1897 
i w dniu 16 grudnia 1897 każdym razem o 
godz 1 0  rano.

Wadyum wynosi 17 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Artur Pędracki w Turce.

Turka, 30 sierpnia 1897.

L. 36197 (8056 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Banku krajowego Galicji i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Kiięstwem Krakowskiem 
w kwocie 228 zł. 26 ct., 228 zł. 9 ct., 287 zł. 
92 ct. i 6332 zł. 45 ct. z pn. w dniu 8  li­
stopada 1897 i w dniu 13 grudnia 1897 za­
wsze o godzinie 10 rano w biurze Nr. 17 
przymusowa sprzedaż przez publiczną lioyta- 
cyę realności pod lk. 85 ds. VIII. w Krako­
wie objętej wyk. hip. 1. 1481 ks. gr.

Cena wywołania wynosi 16000 zł.
Wadyum 1600 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Adam Bobilewicz, zastępca adw. dr 
Bronisław Guńkiewicz.

Kraków, 10 września 1897.

L. 5006 (8064 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 9 listopada 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 9 grudnia 1897 na 
wet poniżej takowej licytacja realności i. we­
dług wyk. hip. 376 gm. kat. Bukaczowce 
Selmana Stern własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego oszczędności w Haliczu pto 24i> zł.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pc 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Feliksa Błockiego w Bur­
sztynie.

Bursztyn, 30 sierpnia 1897.

L. 5935 (7811 1 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1 2 1  zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Walentego Kuli­
ga w tut. Sądzie powiatowym sprzedaż poło­
wy realności lwh. 151 gm. kat. Kamienica 
objętej dłużnika Marcina Cebuli włssuej w 
dwóch terminach mianowicie [dnia 15 listo­
pada i dnia 27 grudnia 1897 każdym razem 
o godz. 1 0  przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik w Limanowy.

Wadyum wynosi 83 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 8  sierpnia 1897.

L. 2124 (7826 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi celem zaspokojenia pretensyi powia­
towej Kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
180 zł, z pn. w tut Sądzie sprzedaż posia­
dłości lwh. 30 ?m. kat Dołuszyce objętej 
dłużników Jana Ścisły i Walentege Broszkie- 
wieza własnej w dwóch terminach mianowi­
cie 15 listopada 1897 względnie 16 grudnia 
1897 każdym razem ó godz. 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny,] protokół oszacowa­
nia i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no 
taryusz Runge.

Cena wywołania 1859 zł.
Wadyum wynosi 136 zł.
Wiśnicz, dnia 4 września 1897.

L. 10044 (8067 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatawy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Lisku 
w kwocie 35 zł. 25 ct. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż Sądu w dniach 2 li­
stopada 1897 i 6  grudnia 1897 każdym ra­
zem o godzinie 1 0  przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż połowy realności 
wedle wyk. hip. 1. 126 ks. gr. gm. Mana- 
sterzec własność Maksyma i Feci Cholaw- 
skich stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 664 zł. 75 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 6 6  zł. 
47*/, ct.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

C. k. Sad powiatowy.
Lisko, 17 września 1897.

L. 7351 (7979 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 43 zł. 45 et. odtę- 
dzie się dnia 2 listopada 1897 i dnia 15 li­
stopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
lieytaeyę realności pod lwh. 594 w Andry­
chowie położonej dłużniczki Katarzyny Klus­
kowej własnej.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt oszaco­

wania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzyeieli 
jest adw dr. Jan  Mahc.

Andrychów, dnia 4 października 1897.

L. 55308 (8005 8 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że w egzekucyjnej sprawie Pe- 
szteńskiego młyna parowego Victoria w Bu­
dapeszcie przeciw Emanuelowi Brandlerowi 
o zapłacenie 841 złr. w. a. zpn. odbędzie się 
relicytacya tej połowy realności pod 1. k. 
308 */* we Lwowie objętej lwh. 254 IV. 
część, która należy do Emanueia Brandlera 
a to dnia 11 listopada 1897 o godzinie 11 
z rana w sali rozpraw tutejszego Sądu.

Na terminie tym sprzedaną będzie ta 
połowa realności za cenę wywołania lub na­
wet poniżej takowej, największą sumę ofiaru- 
wującemu licytantowi, jednak bez wszelkiej 
ewikcyi.

Cenę wywołania Sianowi suma szacun­
kowa 4133 zlr. 90 ct. w. a.

Wadynm wynosi 827 złr.
Kuratorem dla niesnanych sądowi wie­

rzycieli ustanowiono już tus. uchwałą z dnia 
29 lutego 1896 1. 8329 adwokata dr. Bruck- 
mana a tegoż zastępcą a iw. dr. Bubera.

Resztę warunków, aiit oszacowania, i wy­
ciąg hipoteczny można przeglądać w Regi­
straturze tutejszego Sądu.

Lwów dnia 25 września 1897.

L. 5388 (7976 3—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia dr. Jakóbowi Schenkerowi sumy 
wekslowej 500 zł. w. a. z pn. przedsięwziętą 
zostanie przymusowa jawna sprzedaż w drodze 
licytacyi połowy ciała hip. 1. wyk. hip. 176 
ks. gr. miasta Złoczów przy tutejszym sądzie 
prowadzonej, dłużnej masy spadkowej śp. Hi­
polita Malawskiego własnej w dwóch termi­
nach a t o : dnia 8  listopada 1897 i dnia 6  

grudnia 1897 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu tusądowem.

Cena wywołania 4201 zł. 70 ct., a po­
ręczne 421 zł. w. a.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i niżej tej ceny jednak nie niżej 1/3 części 
ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia przejrzeć lub w od­
pisie podnieść można w tusądowej registraturze.

Dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 
21 lipca 1897 do hipoteki tego ciała hipo­
tecznego weszli, lub którymby uchwały do­
ręczyć nie można, ustanawia się kuratora 
w osobie adwokata p. dr. Mittelmana w Zło­
czowie.

Złoczów, 28 sierpnia 1897.

L. 8683 (7875 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności ro- 
pezyckiej Kasy oszczędności w kwocie 130 zł. 
odbędzie się w dniu 8  listopada 1897 i w 
dniu 13 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 1 0  rano egzekucyjaa sprzedaż realności 
lwh. 81 gm. Noekowa objętej dłużnika Woj­
ciecha Worka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 16 i5 zł.

Wadyum 163 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został adwokat dr. Strowski.
Ropczyce, 1 1  września 1897.
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L. 98S0 (7978 3 - 8 )

W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 
delegowanym w Rzeszowie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności masy spadkowej 
ś. p. Joachima Rani w kwocie 150 zł. z pn. 
w dniu 4 listopada 1897 i 6  grudnia 1897 
zawsze o godz. 1 0  rano przymusowa sprzedaż 
1 [4 (jednej czwartej) części realności lwh. 
130 ks. gr. Wola zgłobieńska objętej Wikto- 
ryi z Kaniów Talarzowej.

Cena wywołania wynosi 490 zł. 12 7* ct.
Wadyum 50 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Piliński, zastępcą adw. dr. 
Holzer.

Rzeszów, 22 sierpnia 1897.

L. 8684 (7873 8 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności ro- 
pczyckiej Kasy oszczędności w kwocie 270 
zł. odbędzie się w dniu 8  listopada 1897 i w 
dniu 13 grudnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 1 0  rano egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 6 8  gmi Roreczek objętej dłużnika Sta­
nisława Szczęcha własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1 2 2 0  zł.

Wadyum 122 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat dr. Strowski.
Ropczyce, 11 września 1897.

L. 9057 (8012 3—3)
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

ze na zaspokojenie Nussemowi Łaksowi kwo­
ty 28 złr. w. a. zpn. odbędzie s.ę tamże 
w dniach 3 listopada 1897 i 7 grudnia 1897 
o godzinie 1 0  rano egzekucyjna licytaeya re­
alności dłużników masy spadkowej po św. p. 
Józefie Hnatyszku epólników wyk. hyp. 32, 
107, 110, 111, 112 i 113 Koniuszki objętej.

Na pierwszym terminie zostanie ta re­
alność sprzedaną tyko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, na drugim niżej tejże.

Wadyum wynosi 8 8  zlr. 70 ct.
Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w Sądzie.
Mościska dnia 28 lipca 1797.

L. 6415 (.7784 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada­

mia niniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
50 złr. odbędzie się na rzecz Herseha Brtla 
w tut. Sądzie sprzedaż a) 1/3 części realności 
lwh. 18; b) ' 2 , l 8  części realności lwh. 2 2 0 ; 
c) y6 ozęści realności lwh. 2 2 1  gm. katastr. 
Mielniczne objętej dłużnika Jana Dobrzań­
skiego własnej na dniu 9 listopada 1897 
i na dniu 22 grudnia 1897 każdym razem
0 gzdz. 1 0  rano.

Wadyum wynosi 14 złr.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania

1 resztę warunków można przejrzeć w tus. 
Registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
jest Artur Pędracki c- k. notaryusz w Turce. 

Turka dnia 30 lipca 1897.

L. 5589 (7771 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada­

mia niniejszem, że ceiem zapokojenia resituj. 
sumy 11 złr. odbędzie się na rzecz Benjami­
na Łatkę w tut. Sądzie sprzedaż 1 5 / 3 6  części 
realności whl. 1 2 x 9  gm. kat. Turka objęte 
dłużnika Salamona Hirscha własnej na dniu 
9 listopada 1897 i na dniu 22 grudnia 1897 
każdym razem o godzinie 1 0  rano.

Wadyum wynosi 25 złr. 72 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i resztę warunków można przejrzeć w tus. 
Regisęraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Lindenbaum.

Turka dnia 12 lipca 1897.

L. 7744 (8047 2 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia wszystkich wierzycieli, którzyby 
do intabulowanej w stanie biernym realności 
wyk. hip. 67 gm. Tarnobrzeg objętej Maryi 
Dobrowolskiej i Honoraty Marcinkowej włas­
nej na rzecz Kaspra Bieleckiego wierzytel­
ności w kwocie 96 zł. 33% ct. rościli sobie 
pretensye, by w ciągu jednego roku od dnia 
1 listopada 1897 licząc się zgłosili o takowe 
gdyż po bezkuteezaym upływie tego terminu 
wpis ten na żądanie właścicieli obciążonej 
realności wykreślony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 25 sierpnia 1897.

L. 3717 (8043 2— 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Stanisławowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 74 zł. 11 ct. a. w. i t. d. z pn. 
odbędzie się w dniach 3 listopada 1897 i 
15 grudnia 1897 o 10 godz. rano licytaeya 
posiadłości lwh. 147 w Nadwornie Majera 
Wittelesa i Abrahama Mojżesza dw. imion 
Wittelesa własnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 16 listopada 1897.

L. 5757 (8044 2 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wierzy­

telności Towarzystwa kredytowego i oszczę­
dności w Nadwórnie w kwocie 112 zł. 50 ct.
a. w. z pn. odbędzie się w dniach 3 listopa­
da 1897 i dnia 16 grudnia 1897 o 10 go­
dzinie rano licytaeya jednej trzeciej części 
posiadłe śei lwh. 200 gm. Prserc-śT objętej 
Wasyla Ersteniuka syna Michała własnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 28 lipca 1897.

L. 5036 (8045 2 - 3 )
Oelemj przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Banku krajowego Król. Galicyi i 
Lodemeryi z W. Ks. Krakowskiem w kwo­
cie 5 zł. 14 ct. i t. d. a. w. z pn. odbędzie 
się w dniach 3 listopada 1897 i 16 grudnia 
1897 o 10 godz. rano licytaeya całej posia­
dłości lwh. 516 gm, Hawryłówka objętej i 
połowy realności objętej wyk. hip. 516 tejże 
gm. Wasyla Miszok syna Michała własnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, dnia 28 lipca 1897.

L. 9821 (.8029 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności J a ­

dwigi Zoilowej w Bielsku w kwocie 800 zł. 
w. a z pn. zostanie realność pod 1. k. 98 w 
Buszkowieach lwh. 99 Wojciecha, Teresy i 
Anny Janiców własna, dni* 18 października 
1897 i dnia 20 listopada 1897 o godzinie 10 
przed południem na pierwszym terminie tyl­
ko wyżej lub za cenę wywołania 1099 zł. 
50 ct. na drugim także niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną.

Wadyum wynosi 110 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 24 maja 1897 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali, do ląk 
kuratora adw. dr. Jana Cieszyńskiego w Bia­
łej i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 31 lipca 1897.

L. 4010 (8040 2— 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Stanisławowskiej kasy oszczędno­
ści w kwocie 2 2  zł. i t. d. a w. z pn. od­
będzie się w dniach 27 października 1897 
i 1 grudDia 1897 o 10 godzinie rano licyta- 
cya posiadłości lwh. 266 gm. Kamienna o- 
bjętej Petra Mełnyka syna Wasyla własnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, 20 lipca 1897.

L. 6827 (8041 2— 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Izachera Bursziyna w kwocie 1000 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 28 paździer­
nika 1897 i 1 grudnia 1897 o 10 godz. rano 
licytaeya połowy posiadłości lwh. 138 ks. gr. 
gm, Nadwórna i jednej czwartej części posia­
dłości wyk. hip. 1215 tejże gminy Salamona 
Langsnera własnych.

O. k. S ą i powiatowy.
Nadwórna, 8  sierpnia 1897.

L. 4194 (8049 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 5 listopada 
i 6  grudnia 1897 o godz. 10 rano o będzie 
się w tymże Sądzie celem ściągnięcia wie­
rzytelności Mikołaja Kowala w kwocie 91 zł. 
w. a. z pn heytacya realności objętej whl. 
991 ks. gr. gm. Pomorzany Anny z Rybijów 
Turula własnej i to na drugim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej w kwocie 2 0 0 0  zł. 
wal. austr.

Wadyum 10% ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowioEO adw. dr. Nsglera w Zborowie. 
Zborów, 6  sierpnia 1897.

L. 6071 (7941 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Józefy Wittekowej w kwocie 
50 zł. a w. z pn. odbędzie się w zabudowa­
niu tegoż Sądu w dniach 8  listopada i 13 
grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż 12/48 części realności lw i. 147 i połowy 
ciała whp. 190 ks. gr. gminy kat. Siołkowa 
własność Wojciecha Walawskiego stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 677 zł. 77 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 70 zł.
Resztę warunków licytaeytacyjnyeh wol­

no przejrzeć w tutejszym Sądzie.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po dniu 10 lipca 1897 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo­
tekę uzyskali lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do­
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca poby u 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej­
szem kuratora w osobie p. Michała Huzy c. 
k. notaryusza, jakoteż za pomocą niniejszego 
edyktu.

O. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 28 lipca 1897.

L. 1334 (8018 3 - 3 )
KONKURS.

W skutek opróżnienia posady star­
szego nauczyciela kierującego przy 
5-klasowej ludowej szkole izraelickiej 
męskiej we Lwowie, rozpisuje się ni­
niejszem konkurs.

Z posadą tą połączoną jest płaca 
roczna 900 z ł , relutum za mieszkanie 
w kwocie 300 zł., dodatek za kiero­
wnictwo 100 zł. i prawo do 5 dodat­
ków za każde pięciolecie po 45 zł, 

Obowiązki określone są ustawami 
szkolnemi i rozporządzeniami Repre- 
zentacyi Zboru

Kompetenci winni wykazać prze­
pisaną kwalifikacje na nauczyciela 
szkół ludowych.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić naLży do kancelaryi Zboru 
izraelickiego we Lwowie (ulica Rzeź- 
nieka 1. 5) najpóźniej do 15 listopada 
1897 r.

Przełożeństwo Zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 3 października 1897.

L. 1517 (8055 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział Rady powiatowej w Stryju 
wskutek uchwały z dnia 27 września 
1897 rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę inżyniera z płacą roczną w 
kwocie 1200 zł. i ryczałtem na wyja­
zdy w rocznej kwocie 500 zł. a. w., 
tudzież z prawem do emerytury i do 
trzech dodatków pięcioletnich w wyso­
kości 10%  stałej płacy.

Ubiegający się o tę posadę kan­
dydaci wykazać się winni:

1. Obywatelstwem austryackiem,
2. dowodem nieprzekroczonego 40 

roku życia,
3. świadectwem zdrowia,
4. świadectwem moralności,
5. znajomością języków krajowych,
6. świadectwem z ukończonych 

studyów politechnicznych, i
7. świadectwami odbytej praktyki 

p rzy n ajm n ie j dw ule tn ie j w  zaw odzie 
inżynieryi przy władzy autonomicznej, 
krajowej lub powiatowej.

Posada nadaną. zostanie na rok 
prowizorycznie, poczem dopiero nastąpić 
może stabilizacja.

Podania wnosić należy najdalej do 
31 października 1897 do Wydziału po­
wiatowego w Stryju.

Z Wydziału powiatowego
Stryj, dnia 30 września 1897.

L 1315 ( 1 - 2 )
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs :

1. Dwie posady katechetów obrz lać. 
a mianowicie przy 5-klasowej szkole męskiej 
wraz z żeńską w Leżajsku i przy 5 klasowej 
szkole mieszanej w Łańcucie z płacą roczną 
po 450 zł. i 10% dodatkiem na pomieszkanie.

2. Posady nauczycieli samoistnych przy 
szkołach jednoklasowyeh z płacą 350 zł. i 
wolnem pomieszkaniem a mianowicie : w Brzy- 
skowoli, Kuryłówce, Łopuszce, Manasterzu, 
Rozborzu, Sarzynie, Ubieszynie i Handzlówce

3. Posada nauczyciela starszego, przy
3-klasowej szkole w Grodzisku z płacą 350 
zt. i 1 0 %  dodatkiem na pomieszkanie,

4. Posady nauczycieli młodszych przy 
3 klasowej szkole w Grodzisku, tudzież przy 
dwuklasowych szkołach w Albigowej, Mar­
kowie, Sieteszy, Soninie, Woli żarczyckiej, 
z płacą po 300 zł. i 10% na pomieszkanie.

5. Posada kierownika przy 2  klasowej 
szkole w Woli żarczyckiej z płacą 350 zł. i 
50 zł za kierownictwo, tudzież wolnem po­
mieszkaniem.

6 . Posady nauczycieli młodszych przy
4-klasowej szkole w Kańczudze, przy 5 -kla­
sowej szkole w Żołyni i 5-klasowej szkole 
męskiej w Leżajsku z płacą po 400 zł. i 10% 
na pomieszkanie.

7. Posada nauczyciela starszego przy
5-klasowej szkole mieszanej w Łańcucie i 
5-klasowej szkole- mieszanej w Żołyni z płacą 
450 zł. i 10% na pomieszkanie.

O posady ad 2— 5 mogą się ubiegać 
kandydaci lub kandydatki posiadający kwa- 
bfikaeyę do szkół ludowych, o posady ad 6  

posiadający uzdolnienie do nauki języka nie­
mieckiego ; przy otrzymaniu posady w Ł ań­
cucie pierwszeństwo będą mieli nauczyciele 

| z egzaminem wydziałowym z grupy II., a

posady w Żołyni ad 7 z egzaminem wydzi®’ 
łowym z którejkolwiek grupy.

Ubiegający się o powyższe posady, win*11 

wnieść podania należycie udokumentować® 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej wŁańcuci® 
za pośrednictwem swej władzy przełeżond 
najdalej do 17 listopada 1897.

Z c. k. Rady szkolnej osręgowej 
W Łańcucie, 8  września 1897.

L. 1300 (1 —-2)
KONKURS.

0. k. Rada szkolna okręgowa w Bocbn1 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob' 
sadzenia następujących posad nauczycielskich:

1. Na dwie posady nauczycielek sta*' 
szych z płacą 600 zł. i 1 0 %  dodatku na po, 
mieszkanie i na jednę posadę nauczycieli*1 

młodszej z płacą 400 zł. i 10% dodatku ®® 
pomieszkanie, przy szkole ludowej 4-klas&w0J 
żeńskiej połączonej z 5-klasową szkołą wj' 
działową żeńską w Bochni.

Na jedną posadę nauczyciela (ki) stal" 
szego (szej) z płacą 450 zł. i 10%  na p0' 
mieszkanie przy szkole etatowej 4 klasow0) 
mieszanej w Łapanowie i 4-klasowt j mieszanej 
w Ujściu solnem.

2. Na posadę nauczyciela (lki) młodszej?0  

(szej) przy szkołach etatowych 2 -klasowyeh 
mieszanych wiejskich w Buczkowie, Grobli' 
Królówce, Lipnicy górnej. Mikluszowicsch. 
Rzegocinie, Woli batorskiej, Zabierzowie z płacĄ 
300 zł. i 10% dodatku na pomieszkanie.

3. Na posadę nauczyciela (lki) przJ 
szkołach etatowych 1 -klasowych mieszanych 
w Borku, Kamionnej, Niedarach (do pła'7 
wliczony dochód z gruntu w kwocie 2 2  zl- 
2  ct.), Rozdzielu i Zbydniowie z płacą 350 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

4. Na posadę nauczyciela religii moji0/ 
szowej przy szkole wydziałowej żeński0! 
w Bochni, z obowiązkiem udzielania nauk1 

relLii przy wszystkich innych szkołach lud0' 
wych w Bochni z płacą 700 zł. i 10%  d0' 
datku na pomieszkanie.

Podania należycie udokumentowane, z®' 
opatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjać1 

należy wnosić przez swą władzę przełożona 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Bocb® 1 

najdalej do 17 listopada 1897.
Kompetenci starający się o kilks, z wT  

mienionych posad mają wnieść o każdą p0' 
sadę osobne podanie, zaopatrzone w 
kwalifikacyjną.

Bochnia, 30 sierpnia 1897.

(1 - 2)L. 1494
KONKURS.

C. k. Rada szkolna okręgowa w Prz0' 
myśłu ogłasza niniejszem  konkurs celem sta' 
lego obsadzenia posady:

1. Dyrektora 3-klasowej szkoły wydzi*) 
łowej męskiej i połączonej z nią czterokLsoW0J 
szkoły pospolitej męskiej im. św. Stanisław® 
Kostki w Przemyślu z płacą roczną 800 zŁ 
dodatkiem za kierownictwo w kwocie 2 0 0  zł- 
rocznie i wolnem pomieszkaniem.

2. Dwóch nauczycieli z egzaminem 
szkół wydziałowych.

3. Nauczycieli starszych (młodszych) 
przemyskich szkół ludowych pospolitych no0' 
gących się opróżnić przy sposobności stałeg0 

obsadzenia posad nauczycielskich szkoły wy' 
działowej męskiej.

Do posad nauczycieli szkoły jwydziałow0J 
przywiązana jest płaca w kwocie rocznej 8 0 ° 
zł. i dodatek na pomieszkania w kwocie 8 ° 
zł. rocznie, do posad nauczycieli starszy0]} 
szkół pospolitych płaca w kwocie rocznej 70° 
zł. i dodatek na mieszkanie w kwocie 70 
rocznie, a do posad nauczycieli młodszy 
szkół pospolitych płaca w kwocie rocznej 4 
zł. i dodatek na pomieszkanie w kwocie 
zł rocznie.

Kompetenci ubiegający się o jedną z pos 
pod 1  i 2  winni się wykazać patentem 
szkół wydziałowych tudzież uzdolnieniem 
udzielania nauki języka ruskiego jako prze 
miotu w szkołach z językiem wykładowy 
polskim a kompetenci ubiegający się o jed) 
z posad pod 3 winni się wykazać patente 
do szkół ludowych pospolitych tudzież uzd< 
nieniem do udzielania nauki języka ruskie! 
i nauki języka niemieckiego, jako prżedmi0 

w szkołach z językiem wykładowym polskh
Prawo prezentowania nauczycieli prs 

myskich szkół ludowych służy gmiuie mias 
Przemyśla.

Podania należycie udokumentowane 
leży wnieść za pośrednictwem swych wł®1 

przełożonych do e. k. Rady szkolnej okręgo^ 
w Przemyślu najpóźniej do dnia 17 listopa® 
1897.

Przemyśl, dnia 1 1  września 1897.

/

L. 786 (8075 i - 1
KONKURS.

Oelem onsadzenia opróżnionej przy c. * 
Urzędzie probierczym we Lwowie pos»° 
eeenmistrza IV klasy z płacą rocznych C*h 
rysta pięćdziesiąt (450) zł., dodatkiem aldJ 
walnym rocznych stodwadzieseia ( 1 2 0 ) ** 
mieszkaniem w naturze lub w braki1 on0e 
kwaterowe 6 0  z ł , takza przepisany [jb1 

woźnego, rozpisuje się niniejszem konkurs 
terminem 4 tygodniowym.



U biegający  się  o pow yższą posadę w inn i 
w nieść  w łasnoręcznie p isane  podania  z dow o­
dem  wyuczonego z ło tn ictw a, silnej budow y 
c ia ła , dobrego w zroku, oraz znajom ości języka 
polskiego do c. k. U rzędu  probierczego we 
Lwowie.

U praw n ien i podoficerowie m ają zastoso- 
sow ać się do ustaw y z dn ia  19 kw ie tn ia  1872 
Dz. p. p. N r. 60.

C k. U rząd  probierczy 
Lwów, d n ia  7 październ ika  1897.

L . 82130  (8 0 5 4  1 - 3 )
K O NKU RS.

N a  posady ekspedyeatów  przy c. k. 
urzędach pocztow ych w D w ern iku  w  powiecie 
L isk im  i w S ied lcach  w powiecie Now o-Są- 
deckim  za kon trak tem  służbow ym  i kaucyą 
po 200 zł. w. a.

P łaca  rocznych po 150 zł. i rycza łt 
kance lary jny  40 zł.

Oprócz tego w ynagrodzenie 360 za co­
d z ienną  jazdę posłańczą m iędzy D w ern ik iem  
a L utow iskam i w zględnie 200 zł. na  posłańca 
pieszego codziennie z S iedlec przez K orzenną 
do N iecw i i napow rót.

P oaan ia  należy w nieść najpóźniej do 20 
październ ika b. r. do e. k. D yrekeyi poczt i 
te legrafów  we Lwowie.

Lw ów , dn ia  3 październ ika 1897.

Księgi gruntowe.
L . 7367 (8010  3 - 3 )

C. Sąd powiatow y w B olechow ie og ła­
sza, że arkusze posiadan ia  w raz z ak tam i 
dotyezącerai uzupełn ien ia  księgi g runtow ej dla 
gm iny  H uziejów  przez w ciągn ięc ie  do tak o ­
wej parcel g ru n to w y ch  pozostałych z pa rce l
1. 1. k a t. 2264 i 2275  stanow ących  naprzód 
koryto rzeki Sw icy jako dobro publiczne, zło­
żone zostały w urzędzie gm innym  w H uzie- 
jow ie do pow szechnego przejrzenia.

Z arzuty przeciw praw dziw ości arkuszów  
posiadan ia  w noszone być m ogą u stn ie  lub pi­
sem nie  w tu t. Sądzie do d n ia  22 Paździer­
n ik a  J 897.

Bolechów dnia  17 s ie rp n ia  1897.

Wyroki prasowe.
81. 219 (7759)

2)ag f. !. Kreig* alg (prefjgericpt itt 
SSriig bat m it bem © rtenntniffe Dom 26 Stu* 
guft 1897 ,8- 6424, bie SBeiterberbreitung ber 
(Rummer 63 ber g e itfcp rift: „(Briijer SSolfS- 
8 c itu g “ bont 14 Sluguft 1897 tuegen ber ©teHe 
bon „(Rur ip r § e r re n “ bis „ S p r frebentlid) 
un§ ju  bropen m ag t“ beg Ś lr tile lg : „@in neueS 
D pfer beg tfdpecpifcpen g a n atig m u g "  nad) §. 
493  © t. (p. D . oerboten.

(Dag !. !. Sanbeg* alg (prefjgericpt jjj 
(Prag bat m it beur © rtenntniffe bom 28 Sin* 
guft 1897, 8 -  19886, bie SBeiterberbreitung ber 
(Rummer 24 ber g e itfd jr if t : „K, vodeln iku 
bom 26 Sluguft 1896 toegen ber ©telle bon 
„A rci, zdrava lo g ik a11 big J e  vse vedet" beg 
Ślrtilelg : „N ezm enite lnost p rirodn ich  zakonu" 
(§ . 122 lit. a, d © t. @.) nacp §. 493 © t. 
(p. D . oerboten.

(Dag f. 1. Kreig* alg (Prefjgericpt in  Seit* 
m erip Ijat m it bem © rtenntuiffe bom 26 Siu* 
guft 1897, 8 -  9828, bie SSSeiterberbreitung ber 
(Rummer 98 ber .geitjdjrift: „SDepliper ^ e itu n g "  
bom 20 Sluguft 1897 toegen beg S lrtife lg : 
„ © raf (Daffe r e d m v a s “ nad) §. 300 © t. @. 
berboten.

(Dag f E. Kreig* alg i  refjgericpt in  Seit- 
m erip pat m it bem © rtenntniffe bom 28 
Sluguft 1897, 8 - 9960, bie SBeiterberbreitung 
ber (Rummer 65 ber fje itfcp rift: „Seitm criper 
8 e ititn g u oom 21 Sluguft 1897 toegen beg 
S lrtite ig : „Slucp ein D pfer ber (Rationalen (Be* 
tnegung“ Pejuglicp ber ©teHen „(Run toarc 

. freilicp" big „bon tpren $ufjeu  fdputteln" nacp 
§. 302 © t. © . berboten.

(Dag |.  !. Kreig* alg (Prefjgericpt in  
(Reicpenberg rejp. ba3 E. E. Dbertanbcggericpt in 
(Prag pa t m it bem © rtenntniffe bom 6 Sluguft 
1897 8 -  7800, rejp. bom 17 Sluguft 1897 
$ a p l  18321, bie SBeiterberbreitung ber (Rum* 
m er 18 ber geitfdprift: „(Der ®ebirggbote“ oom 
30 g u li  1897 toegen ber ©teHe bott „33ei ber* 
artigen gu ftńnben" big jum  © djlufje in  bem 
S lr t ile l : „Slrbeitg* unb SebengberpiHtmjfe ber 
Slrbeiterinnen in  SBien" bon „SBeil eg gaft et* 
nett* big „an ju ta ften  gewagt pat"  in  ber ©or* 
refponbenj aug gre ipeit, bon „(Da ung niept 
geftattet if t“ big „leinett (Pfifferling gilt"  im 
S lr t i te l : „ U n g arn “ nacp §. 493 © t. $p. 0 .  
berboten.

(Dag f. f. Kretg* alg (prefjgericpt in 
©ger pat m it bem © rtenntniffe bom 13 Stu* 
guft 1897, £ a p l  7427, bie SBeiterberbreitung 
bet (Rummer 3 ber f ie t tfd jr if t : n®8erer 8 e' s

tu n g 11 bom 7 Sluguft 1897 toegen ber ©teHe 
bou „(Regieuutgg . . . . “ big jum  ©cplujjfape
beg Ś lrtile lg ; „© rnft nnb uuerbitterlicp" nacp
§. 300 unb § 302 © t. unb toegen ber 
©teHe „SiePer un ter „§ o tten to tten “ big „©epn* 
fudpt Ijat, bieten“ beg Ś lrtile lg : „S3unte ©lei*
ne“ nacp §. 491 © t. ©. uub  Slrt. V, ®efep
bom 17 SeceinPer 1862, $1 , 8 - 
fiir 1863, berboten.

SD ag 1. f. Kcetg* alg (prefjgericpt in ©ger 
pat m it bem © rlenntniffe botn 2 ©eptember 
1897, 8 a p l  8015, bie SBeiterberbreitung eineg 
Slugfdjnitteg einec niept befanlett (Rummer ber 
in  SBeclin erftpeinenben 8c itfcp rift: „£labbera= 
batftp“ entpaltenb bag © ebiept: „Sin bie ®euD 
fdpen 0efterreid)§“ naĄ  §. 300 © t. ®. oer* 
boten.

SDag 1 ,! . ftreig* alg iprefegericpt in  ©ger 
pat im bem © rlenntniffe bom 2 ©eptemlSer 
! 897, 8 - 6ie SBeiterberbreitung ber
Dłummer 77 ber 8 eh f ^ r i f t : „gallena it ^o« 
ttiggbergcr S3ollgjeitung“ bom 25 Slugnft 1897 
toegen ber ©teHe bon „2)enn toaprenb bie“ big 
„fiir bie tftegierung“ ©eite 2, © palle 1, bon 
„©r- SBurcpIaudpt bem" big „geftri^en  patie" , 
©eite 2, © palle 1 unb 2, bon „biel belacpt 
Ibnrbe" big „S3abeni“, ©eite 3, © palte 3, bon 
„burd) bag jielbetoufete 8 lirń ĉ rdrt3etl“ MB 
„S3abent“ ©eite 2, © palte 2, bes Sluffapeg: 
„SDer l£*g bon 2Łfd^“, bon „ 8 ® “  © tunben t ic | 
m an “ big „ja fogar fepabenfrep", bon „83°“  
Sager berpafteten", bon „ 8 lt,«3 Sdger berpafte* 
ten einen“ big „© ibilarreft fteden", bon 
8 u  ben ©£ceffcn“ big „ftpen ftpeint" beg Sluf* 
fapeg : „S:fdpepifd)e SraoaH e in  $ i lfe n “ nacp .§. 
300 © t. ® ., unb toegen ber ©telle bon „SBeńn 
unfere S3oroater“ big „ § u r ra p  SlH bcntfillanb11 
naĄ  ben §§. 58 e unb 59 c © t. ® . oerboten.

81. 220  (7 7 8 1 )
3 m  Hłamen © einer Dftajeftat beg ^ a ife rg ! 

® ag 1.1. Sanbeggertcpl Ś ie n  alg iprepgertcpt 
pat auf Slntrag ber f. 1. © taatgantoaltjcpaft 
erfannt, ba§ ber S npa lt be§ in  ber Dłummcr 
23 ber periobifcpen SDructfdprift: „g re ie r beut* 
fcpeg S3ollśtaqu bom 18 ©eptember 1897 enD 
paltenen Ślrtilelg m it ber Sluffcprift: „ 8 u  ein* 
m iitpigcr Slb)nepr“ in  ber ©teHe bon „SDie
§ e r re n “ big „augeinaubergetrieben tnurbe“ bag 
iBerbrecpcn nacp §. 63 © i. ®. begritnbe, unb
eg totrb naip § 493 © t. ip. D  bag SSerbot 
ber SBeiterberbreitung biefer ® rudfd)rift augge* 
fprodpen, bie bou ber f. 1 © taatganw altfcpaft 
berfugte Siefcplagnapme itadj §. 489  © t. ip. D .
beftdtigt uttb nadp §. 37 ^5r. ® . auf bie
SSeritidjlung ber faiftrten@ jemplare erlann t. 

iBien, am  30 ©eptember 1897.

S m  Sftamen © einer HJtajeftat beg ^aife rg !
(Dag 1. !. Sanbeggeridjt SBiett alg iprefj* 

geridpt pat auf Slntrag ber E. 1. © taatgan* 
toaltfcpaft erfannt, ba§ ber S n p a lt nadpftepen* 
ber (Drudfcpnften, unb jto a r  ber 58rofcpiiren 
m it bem i i t e l :

1. „Spreiglifte tiber ppgiettif^e Slrtilel uttb 
H)?attpug*©pecialitaten“ bon g .  ® ragl, Dritcf 
bon © teppan © anbner SBiett, pag. 8, 4, 5, 8, 
bag SSetgepeu nadp §§. g 5 unb 516 © t. ® . ;

2. „®ie peHenifdpe Cirbe itt ber ®egevt* 
to a rt1*, pfpcpotogifcpe S tu b ien  bon D tto  be 
Sou£, SSerlag bon 3Rap © popr, Seipjig ® ru d  
bon ®. Hleidparbt, ®roipfd), in  ® anje  bag 
SSergepen na<p §. 305 unb 516 unb pag. 24 
bag (Berbrecpen natp §. 64 @t. ®.;

3. „(Der llrn tn g  bor ®ericpt“ . ©ttt fo* 
renftfcper ® jalog  bon ® r. 3KeId)ic>r © topi. 
(Berlag bon HJłaj © popr in Beipjig, (Drud bou 
©mil g re te r ju £ ejpjig , in  © anje  bag (Berge- 
pen naĄ  §§ 305 unb 516 © t. ® . ;

4 „(Die SHlanneglraft unb iprc Oeperr* 
fepung nnb © rpaliung" bon Soptt ^um plnet) 
(Ropfg SSerlag bon HJłaj © popr in  Beipjtg, 
® ru d  bon ©m l g re te r ttt Sctpjig, tn  ® anje 
bag SSergepen nacp §§. 305 uub 516 © t. ® .;

5. „® ie llcfacpen ber gam ilten taften". 
®efdprieben bon einem HJłenicpeufrettnbc. § a m *  
bnrg. (Berlag bon S- 8 a tu ba u «b © o , auf 
pag. 2 4 — 55 bog (Bergepen nacp §§. 305 unb 
616 © t. ® ;

6. „© rjeugung fraftiger gefunbcr Dłacp* 
lontm en". © , S n  gg Słerlag in  Dregben«©trie* 
fen in  © duje bag (Bergepen nadp §§. 305 nttb 
51 © t. ® .;

7. „ Ś e r  © ontrafejuatigm ug in S e ju g  
in @pe unb g rau en frag e" , (Berlag bon 3)(aj; 
© popr in  Seiptta in  © antę bag SŚeraepen nacp 
§§. 305 unb 516 © t. ®.

8. „(Die franfpafte 2iebe“ , ©iue pfpcpolo* 
gtfĄe © tubie bon ® r. © m it B aurent Śłcrlag 
bon 9Jłaj © popr, (Drud bon ©mil g re te r  in 
Beipjig, im  grójjteu (Dpeite beg Snpatteg bag 
SSergepen nad) § 516 © t ®.

9. „Sft freie Sie6e © itteu lo fig le it?11 (Ber* 
lag, bon S i a j  © popr in  Beipjig, D irnd bon 
®. (Retcparbt itt ©roipfd), im grójjien (Dpcil 
beg Sttpalteg bag ^ergepeu nad) §. 605 © t. ® .;

10. „(Die ©ornóbie ber Stebe nnb bie 
Ih tn ft einen SDłann ju  befommen". f5reilid)tftu* 
bien bon @, S3auoal (Berlag bon Hliaj © popr,
3 )ru d  bon © mil g ret er in  Seipgig, auf pag-. 
2, 11, 12, 13, 41, 49, 49, 50, 91, 97, 98, 
111, 112, 113, 119, 163 bag (Bergepen nadp 
§, 516 © t. &

11. „Poesies d iverses de M . de Greco- 
u r t“ , dag . 3 (© eb td jt: L a  b ig a o sa d e ) , pag . 9, 
10 (®ebtdpt: Le De a eoudre), pag. 1 8 — 20 
(®ebicpt: L a sed ition  a paisee), pag . 28 (®e- 
b id )t: L a  gageure), pag. 29, 32, 84, 40, 42, 
45, 52, 65, 73, 75, 104, 118 , 122, 128, bag 
(Bergecpen nacp § .5 1 6  ® t © .

12. „ Jaą tte s  Oasanova, A v ean tu re s  
d’am o u r“. (jlarig ©. (Dentu, im groften (Epeil 
beg Snpalteg bag (Bergepen nacp §. 516 © t. ®.

13. „SSibliotpel fiir Sebem iinner: ©ompafj 
fu r £iebenbe“. ® ru d  bon © am uel DKarlug, 
S3ubapeft, im  grójjten (Dpeil beg Snpalteg  bag 
SSergepen nacp §. 515 ©1. ©.;

14. S ib lio tpef fiir Sebem dnner: SBag un3 
g r a u  SSenug e rjdp lt". 5Drud bon © am uel 
S la tfu g , SSubapeft, im  grogten (Dpeil beg Sn* 
palteg bag SSergepen natp §. 516 @t. ©.;

15. „S llm anach de fo lichonneues pour 
1 8 9 7 “ (Jłarig, pag  21 bag SSergepen nacp § 
516 ® t. ® ;

16. „A lm anach  du D on J u a n "  1897, 
IjSariS, pag . 18, 56 bag SSergepen nacp § 516 
©t. ©.; '

17. „© abiar*Salenber“ 1897 bon © uftab 
® rim m . 2 ) tu d  bon g .  S3uf;pmattn, S3ubapeft, 
auf pag. 108, 109, 110, 147 bag (Bergepen 
nacp § 516 @t. © .;

18. „A lm anach  du C h a riv a ri“ pour 
1897, (jSarig, im (Ditelbilbe unb p a g  10 unb 
36 bag SSergepen nadp §. 517 © t. ©.

19. „L a vie fin -de-siecle“ , (parig. 3. 
© erie, anf pag  8, 10, 26 — 31, 45 , 46, 49, 
52 big 59, 69, 72, 75, 84, 87 , 89 , 92, 99, 
181, 142, 152, bag SSergepen nadp §. 516 
© t. @ ;

20. „33ibtiotpef fiir Bebem dnner: Sług 
Slm org SDagebucp". (Drnd bon © am uel Sitar* 
fug, 'Bubapeft, im  grbfjten (Dpeilc beg Snpalteg 
bag IBergepen nacp §. 516 © t ®  begriinbe 
unb eg tuirb nacp §. 492  ©t. $  O . bag (Ber* 
bot ber SBeiterberbreitung biefer (Drudfdpri* 
ften auggefrod)en.

SBiett, am  20 ©eptember 1897.

® ag !. !. Sanbeg* alg (prepgericpt in  
Bing pat m it bem © rlenntniffe botn 8 ©e* 
ptember 1897, 3 -  4752 , bie SBeiterberbreitung 
bec im  SSerlage beg Slnton SBeilgunt) crfdpiene* 
nett gebrudten nidpt periobifcpen S )ru d jĄ rift: 
„® er ®obolb" ddo. S in j, 1 ©eptember 1897 
toegen ber ©ebicpte: „(Der iiingfte (Dag" au f 
©eite 1 unb „Słicptg" auf ©eite 8 nadp §• 493 
© t. fp. O . oerboten.

2)ag !. 1. Sanbeg* alg (JSrepgeridpt in 
S n g b ru d  pat m it bent © rlenntniffe bom 27 Stu* 
guft 1897, 6601, bie SBeiterberbreitung
ber Hhtmmer 192 ber fjeitfcprift: „Sngbruder 
9łacpricpten“ bom 24 Sluguft 1897 toegen ber 
©teHe bon „(Dag 331att f iag t"  big „.gtelben 
toopl gar nicptw beg Ś lr tile lg : „ S eu tjd jlan b "  
nacp §. 63 unb 302 © l. © . berboten.

® ag 1. 1. Banbeg* alg SJJre^geri^t in 
K lagenfurt p a t m it bem © rlenntniffe bom 14 
Sluguft 1897 3 - 6874, bie SBeiterberbreitung 
ber S lum m rr 64 ber periobifcpen (D rudfĄ rift: 
„K arn tner Htacpridpteu" botn 12 Sluguft 1897 
toegen beg Ś lr tile lg : „(politijdje 9 łunb jipauu, 
beginnettb m it „(Dag (Berbieten biefer (Berjant* 
m iting3 unb enbettb m it „niept feputbig bleiben" 
nacp §. 300 © t. @. berboten.

® ag  E. E- Sanbeg* alg (fkeftgeticpt tn  Bai* 
bad) pat m it bem ©rfenntitiffe bom 21 Sluguft 
! 897 3 Qpl 8265 , bie SBeiterberbreitung ber 
im SSerlage beg © rnft g lam ario n  in  '^łarig 
erfdpienenen5)rudfdprift: „ h a  Belle N iv e rn a iseŁ 
bott Sllpponje D aubet nad) §. 303 © t. ® ., 
ber im SSerlage ber S3udjpanbluug 
(PartS erfcpienenen (D rudfd)tiften: 1. „Gaboti- 
ne* d’A tnour" bon Suciatt ©efteHe, 2. Mes- 
s eurs les A lphonses"  bon SL (BiHtcrg unb SI. 
(Deoanfape, 3. P le u r  de C h a ir" , „Vie a ’une 
c o u rtisan e3 non f5reh|ettc SOargentpai, 4. „L ’ 
A rm ee du V iee“ bon S u tiu g  D ab rap , 5. „Les 
R eines du F ro tto ir"  bon Slugufte (BiHierg unb 
SI. ‘D ebanfa je ; bie im SSerlage bon (D arrouj 
in (pari§ erfcpienene ® ru d fd p rift: ? L ’A m our 
a P aris"  bon S u liu g  S )a b ra i; enbtid) ber im 
(Bertage bon Śnieg Setup in Sparig erfcpienenen 
(D rudfdptift: „B eaum ignon" bon S r a n j  Sour* 
bain nadp §. 516 © t. ® . berboten.

® ag f. f. Dbertanbeggericpt im Kónigrei* 
dpe (Bópmeit pat m it bem ©rtenntniffe bom 25 
Sluguft 1897, $1. 18882 , bie SBeitetberbtei* 
tung ber Hłummer 59 ber 3 eH fd)rift: „Bett* 
m ertper SBodpenblatt" bom 4 Sluguft 1897 
and) toegen beg Ślrtilelg : „® ag beutjiĄ*ofterrei* 
lĄifde (Biinbnijj in  © efapr" naĄ  §. 65 lit . a 
© t. ® . berboten.

(Dag f. t. flattbeg* atg (pre|geridpt in 
(Prag pat m it bent © rtenntniffe oom 2 ©e* 
ptember 1897, $1. 20211 , bie SJeiterc-erbrei* 
tung  ber Hlummer 11 ber periobifipen S)md-- 
fcp rift: „K ladensky Obzor" bom 28 Slnguft 
1897 toegen ber ©teHe bon „V  popredi uda- 
losti" big „ ustanoven ich  sam ych" beg Slrti*

felg : „28. V III. 1897" (§ . 300 © t. ® . unb 
Slrt. IV  beg ©efepeg bom 17 ®ecember 1863 
Hłr. 8 IR. ® . 931. ai 1863) nacp §. 493  © t. 
(p. £>. berboten.

$)ag t. f. Oberlanbeggeridpt im Kónigret* 
dpe SBopmen pat m it bem © rtenntniffe bom 
25 Sluguft 1897, $ a pt 18881, bie SBeiterbcr* 
breitung ber (Rummer 58 ber 3 e i)(p rift: „Slug- 
ftg K arbiper SBocpenblatt" bom 4 Sluguft 1897 
aucp toegen beg Ś lr tile lg : „® ag beutfip*bfterrei* 
cpijcpe (Bunbni^ in  ® efapr“ nacp §. 65 lit. a 
© t. ® . berboten.

® ag  t. t . Sanbeg* alg  (prefjgeridpt in  
f  rag pat m it bem © rtenntniffe bom 31 Sin* 
guft 1897, 3 . 20121 , bie SBeiterberbreitung 
Der (Jłummer 35 ber periobifcpen (Drucffcprift: 
„Vys^*hrad“ bom 28 Sluguft 1897 toegen beg 
Strtifelg: „N ase vojsko v Plzai" (§. 300 © t. 
®. unb SIrtifel IV  beg ® efe|eg bom 17 ®e- 
cember 1862, (Rr. 8 SR. ®. 331. ai 1863) nad) 
§. 493 ® t. (p. O . berboten.

(Dag t. f. Sanbeg* alg (prefjgeridpt in 
(Prag pat m it bem ©rfentniffe oam  2 ©e* 
ptember 1897, $1 . 20210 , bie SłBetterberbrei* 
tung ber (Rummer 35 ber periobifcpen (DrudE* 
fcprift: „R ad ikaln i L is ty"  b-m  28 Sluguft 1897 
toegen beg go iH eto n g ; „O teny p ane  redak to - 
re “ (§ 03 © t. ®  ) nacp §. 493 © t. (p. D . 
berboten.

2^ag E. t. Kreig* alg (Prefjgeridpt in 
Settm erip pat m it bem ©rfenntitiffe bom 28 
Sluguft 18 *7, 31. 9989, bie SBeiterberbreitung 
ber (Rummer 25 ber g e itfd p rift: „SRorbbbpmi* 
fd)e (Bolfgjeitung" bom 21 Sluguft 1897 toegen 
ber ©teHe „S in  frembeg (Bolf“ btg „foHte ge* 
fegaffen toerben" beg SlrtiEelg: „©in HRarcpen" 
nacp §. 300 © t. @ , ber ©teHen „©inigen pier 
(Racpapmung finben3 beg Slrtitelg m it ber 
Ueberfcprift: „(Bcnfen, 19 Slugnft 1897" nacp 
§i 302 © t. ® . berboten.

5Das t. E. Kreig* alg (pre§geridpt in  
fieitmerip pat m it bem © rtenntniffe bom 28 
Slugnft 1897, 3 - 9958, bie SBeiterberbreitung 
ber (Rummer 64 ber g riifc p rif t: „Beitmeriper* 
SBodpenblatt" bom 21 Sluguft 1897 toegen ber 
SRotipen: „HRaffenoerfammlung ber tfcpecpifcpen 
(Diinberptiten im Seitm eriper (Bejirte" unb „@ine 
nationale K unbgebung" nacp §. 302 © t. ® . 
berboten.

25a« !. E. Kreig* alg iprefjgericpt in  (Pitfen 
pat m it bem © rtenntniffe bom 2 ©eptember 
i 397, 3 -  6322, bie SBeiterberbreitung ber 
jmeiten ^ u flag e  ber (Rummer 275 ber geit* 
fd jr if t : „®eutfcpc SBacpt an  ber HRiefa" bom 
28 Sluguft 1897 toegen beg Ś lr tile lg : „(Deutfcpe 
(Bolf, ertuacpe" nacp § 493 © t. (p £). berboten.

® ag  !. t. Kretg* alg (pre^geriept tn  (Briij 
pat m it bem © rtenntniffe bom 47 Sluguft 1897, 
3 a p l  6425, bie SBeiterberbreitung ber in  ©aag 
oerbreiteien (Drudfcprift opite Stngabe beg (Ber* 
legetg uttb (Dructerg m it ber Ueberfcprift: 
„2)euifcpe (Burger unb § au g b e fi|e r , beulfcpe 
Śemebetreibenbe oon © a a j"  nacp §. 493 © t. 
(p. D . berboten-

® ag E. £. Kreig* alg (pre^geridpt in 
©ger pat m it bem © rfenntntffe bom 2 ©e* 
ptember 1897 g t  8019, bie SBeiterberbreitung 
ber (Rummer 68 ber geitfcprift: „©getee Qeu 
tung" bom 25 Sluguft 1897 toegen ber ©teHe 
oon „(Durcp bag jtelbenmfjte gurucEbrangen" 
big „© djauplape berfd)tounben ftnb“ beg Sluf* 
fape§: „(Der (BolEśtag in Slfcp", ©eite 2, ©pal* 
te 3, nadp §. 300 © t. © ., unb toegen bet 
©teHe oon „SBenn bie (Deutfcpen" big „unb 
toemtg im  (Dobe f e t !“ ©eite 2 , © patte  3, beg* 
felbeu Sluffapeg tiadp §. 58 e unb §. 59 c 
@t. ® . berboten.

® ag E. f. Kreig* atg (P re^geri^ t in 
©ger pat m it bem ©rtenntniffe bom 2 ©e* 
ptember 1897, ^ l -  800 1 1 bie SBeiterberbreitung 
brr (Rummer 68 ber .geitfdprift: „©gerer (Racp* 
riepten" botn 25 Sluguft 1897 toegen ber ©teHe 
oon „(Denn toaprenb bie1 big „fiir bie (Regie* 
tu n g " , ©eite 2, © patte 1, bon „© r. 2)urdp* 
laućpt bem" big „geftricpen pa tte" , ©eite 2, 
© palte 1 unb 2, bon „biet btladpt tourbe" big 
„(Babeni", ©eite 2, © palte 2, bon „(Durdp bag 
jielbetm t|te fjuriicfbrangęn" big „SBabeni", ©et* 
' e 2, © patte 2, beg Sluffa^eg: „(Der (Dag bon 
Slfcp", oon © m nben tie^ m an" big „ja
fogar fcpaben}ropu , bon ^ager berpafte*
ten einen" big „© ibilarreft ju  fteden", bon 
„ 3 u  ben ©jceffen" big „fipen f^ c in t"  beg Sluf* 
fapeg: „(Dfcpecpif^e KrabaUe in  (pilfen" nadp 
§. 300 © t. ® ., unb toegen ber ©teHe bon 
„SBenn unfere SBorbiiter" big „fpurrad) SIH* 
beutfĄ lanb“ nacp ben §§. 5B c. unb 59 e. 
© t. ® . berboten.



2)a2 f. f. $rei3* ate $refjg3ricf)t in DI* 
ntiife t)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 Stuguft 
1897, 3- 10077, bit SBeiterberbreitung bet Ułr. 
262 bet Beitfdjrift: „Hlas lidu" bom 26 Stuguft 
1897 megen ber ©telle „Burżoasie, ktera jest" 
bi8 „ucinena pritrz" beS StrtifelS ; „Pracujici 
i He.1' u cl) §. 493 @t. $]J. D. berboten.

5Da8 f. f. ®reig* alg ^refjgericfjt in 
97eutitfdjen t)at mit bem ©rfemttniffe bom 31 
Sluguft 1897, Baljl 7102, bie SEBeiterberbreitung 
bet Sftummer 13 bet : „Volnost“
bom 26 Sluguft 1897 megen beg ganjett auf 
(Beite 6 entljalteneu mit „Uyaha" betitelten 
Slrtifelg bann megen bet ©telle bon „Hrdmny 
vikonayatel“ btg „rozmacka" beg auf ©ette 7 
mit „soudruh Micheie Angiobillo" iiberjifjrte* 
benen“ Slrtifelg nad) §. 493 ©t. iJS. 0 . berboten

Sag f. !. Sanbeg* alg jprejjgeridjt tn 
Sroppau l)at mit bem ©tfenntniffe bom 4 @ep» 
tembet 1807, 31- 7158, bie SBeiterberbreitung 
bet iftummer iOL bet gtitfdjrift: „gteie ©djle* 
fifdje ipreffe" bom 2 ©eptembet i 897 megen 
beg Slrtifelg; „(Sin beutfc êr gurft gegen bie 
©pradjenberorbnungen" naci) §. 64 a ©t. ®. 
betboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 86842.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zarazy py- 

skowo-raeieowoj w Galicyi i zawleczenie tej 
zarazy do Szląska ze zwierzętami pochodzenia 
Galicyjskiego e. k. Rząd krajowy w Opawie 
znosząc swe rozporządzenie z 1 2  sierpnia b. r.
1. 16878 (tutejsze obwieszczenie z 19 sierpnia
b. r. 1. 72204), wzbronił rozporządzeniem 
z dnia 29 września 1897 1. 20427 wprowadzać 
do Szląska zwierzęta racicowe (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie) z następujących zarazą 
pyskowo.raeicową nawiedzonych 24 powiatów 
Galicyi, a mianowicie: Borszczów, Brody, 
Brzeżany, Buezacz, Cieszanów, Czortków, Ja­
rosław, Jaworów, Kamionka, Kosów, Lańcnt, 
Lisko, Mościska, Nisko, Podhajce, Rawa, 
Rudki, Sanok, Skałat, Sokal, Tarnopol, Trem­
bowla, Zaleszczyki i Żółkiew.

Natomiast przywóz do Szląska zwierząt 
rzeźnych z miejscowości wolnych od zarazy 
pyskewo-racicowej powiatów powyżej niewy- 
mienionyeh dozwolony jest pod warunkami 
ogłoszonymi tutejszem obwieszczeniem z 18 
lutego i 19 maja 1896 1. 13505 i 41613.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 5 października 1897 ka­
rane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 7 października 1897.

L. 86408
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-racicowej w Galicyi c. k. Namiestni­
ctwo w Pradze znosząc swe rozporządzenie z 
28 sierpnia 1897 1. 137.247 (tutejsze obwie­
szczenie z 4 września 1897 1. 76943) zarzą­
dziło rozporządzeniem y 26 września 1897
1. 164.646 co następuje:

Przywóz do Czech odżuwaczy i świń 
z 19-tu politycznych powiatów Galicyi Bor­
szczów, Brody, Buczacz, Cieszanów, 
Czortków, Jarosław, Jaworów, Kamion­
ka, Łańcut, Lisko, Mościska, Nisko, 
Podhajce, Rawa ruska, Sanok, Skałat, 
Sokal Trembowla i  Żółkiew jest od 2 
października b. r. zupełnie wzbroniony.

Natomiast przywóz odżuwaczy z in­
nych powiatów Galicyi dozwolony jest wy­
łącznie tylko na; rzeź i do rzeźni nastę 
pujących miast czeskich a mianowicie: Aus- 
sig, Bóhm.-Brod, Braunau, Briix, Bud- 
weis, Caslau, Deutschbrod, Eger, Fal- 
kenau, Friedland, Gablonz, Graslitz, 
Humpoletz, Jicin, Josefstadt, Jungbunz- 
lau, Kaaden, Karlsbad, Karolinenthal, 
Kolin, Komotau, Kóniginhof, Laun, 
Leitmeritz, Marienbad, Mełnik, Miihl- 
hausen, Nachod, Neubydzow, Neustadt
a. d. M., Pardubitz, Pisek, Podebrad, 
Baudnitz, Bumburg, Saaz, Semil, Smi- 
cliow, Strakonitz, Teplltz, Tetsehen, 
Trautenau, Turnau, Prag-Holeschowitz 
i  Beichenberg.

Celem umożliwienia należytego zaopa­
trzenia większych miast Czech w potrzebne 
bydło rzeźne zakupowane na targu bydlęcym, 
w Pradze, Holeszowicaeh (Prag-Holeschowitz), 
e. k. Namiestnietwo czeskie pod względem 
wywozu bydła galicyjskiego z tego targu po­
stanowiło co następuje:

Sprzedaż bydła przywiezionego do Ho- 
leszowic z wolnych od zarazy powiatów Ga­
licyi a następnie po stwierdzeniu zupełnie 
niepodej rżanego stanu zdrowia ustawionego w 
stajniach oddzielnych przy rzeźni w Holeszo- 
wieach obok targowicy się znajdujących, mo­
że się odbywać tylko na targach ponie­
działkowych a mianowicie dopiero po 
odpędzeniu z targowicy bydła niepo- 
dejrżanego pochodzenia i to w celu na­

tychmiastowej rzezi w Holeszowicaeh lub 
przedmieściach Pragi jak Karolinenthal, Smi- 
chow i Weiuberge, względnie w celu wywo­
zu koleją do miejscowości upoważnionych do 
przyjmowania bydła galicyjskiego.

Przywóz świń przeznaczonych do cho­
wu lub do użytku z Galicyi do Czech jest 
zupełnie zakazany.

Natomiast świnie przeznaczone na rzeź 
z niezamkniętych obszarów, wolno przywozić 
do stacyi kolejowych upoważnionych do łado­
wania, i wyładowywania zwierząt racicowych.

Świnie, które przy wyładowaniu okażą 
się zdrowemi, mają być przewiezione na wo­
zach o zaprzęgach końskich do rzeźni wzglę­
dnie do stajen odnośnych rzeźników miejsca 
przeznaczenia i wybite najpóźniej w ciągu 
6  dni.

Przytem zakazanem jest zmieniać sta­
nowiska wprowadzonych świń, aż do ich za- 
bieia lub odsprzedawać świnie w żywym sta­
nie do innych miejscowości.

Świnie, u któryehby przy wyładowaniu 
stwierdzono zarazę pyskowo-racico *ą lub po­
mór świń, mają być wybite najpóźniej w 
ciągu 48 godzin.

Świnie, u których przy wyładowaniu na 
dworcach towarzystwa kolei państwowej 
(Staats-Eisenbahn-Gesellschaft) i kolei Cesarza 
Franciszka Józefa (Kaiser Franz Josefsbahn) 
w Pradze jako też na dworcu w Śmiehowie 
(Smiehower Bahnhof) stwierdzoną będzie za­
raza, mają być przewiezione w tym samym 
wagonie do rzeźni w Holeszowicaeh celem 
wybicia ich w terminie wyżej oznaczonym.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, karane będą według ustawy z dnia 24 
maja 1882 (Dz. u. p. nr. 51)

Transporty świń wprowadzone do Czech 
wbrew niniejszemu zakazowi, będą nadto 
zwracane do stacyi nadawczych.

Co się podaje do powszechnej wiadomości 
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 5 października 1897.

L. 86456
OBW IESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-raeicowej w Galicyi, oraz przypadki 
zawleczenia w ostatnich czasach tej zarazy 
przez zwierzęta sprowadzane z Galicyi do 
Austryi Niższej c. k. Namiestnictwo w 
Wiedniu, znosząc swe rozporządzenie z 9 
września 1897 1. 82838 (tutejsze obwieszczę 
nie z 14 września b. r. 1. 79733) wzbroniło 
rozporządzeniem z 1 października 18971. 91047 
wprowadzać do Austryi Niższej zwierzęta raci­
cowe (bydło rogate, owce, kozy i świnie) 
z następujących zarazą pyskowo-racieową na­
wiedzonych 25-ciu politycznych powiatów Ga­
licyi a mianowicie: Biała, Borszczów, Bro 
dy, Buczacz, Chrzanów, Cieszanów, Czort­
ków, Dąbrowa, Jarosław, Jaworów, Ka­
mionka, Kałusz, Łańcut, Łisko, Mielec, 
Mościska, Nisko, Podhajce, Bawa ruska, 
Sanok, Skałat, Sokal, Tarnów, Trem­
bowla i  Żółkiew.

Jednakże przywóz bydła rogatego, 
przeznaczonego na rzeź, z wyżej wymię 
nionych powiatów do Wiednia St. Marx, do­
zwolony jest pod następującymi warunkami :

1 . Weterynarz urzędowy ma potwierdzić 
na odnośnych paszportach bydlęcych nietylko 
niepodejrzany stan zdrowia zwierząt, lecz także 
uwidocznić, że bydło pochodzi z miejscowości 
wolnej od zarazy.

2. Wagony, do których takie bydło bę­
dzie załadowane, muszą być oznaczone nale­
pieniem kartki z napisem : Zwierzęta po­
dejrzane o zarazę (Seuchcnycrdiiehtigc 
Thiere), podobnie jak bywają oznaczane 
wagony przewożące bydło rogate podejrzane 
o zarazę płucną na centralną targowicę by­
dła we Wiedniu (czyli tak z w. Oontumatz- 
platz).

3. Tego rodzaju bydło może być wpro­
wadzane na targowicę celem sprzedaży,
jedynie w piątki każdego tygodnia

4. Wyładowanie takiego bydła odbywać 
się będzie na dolnej części rampy służącej 
do wyładowania bydła rogatego, a gdy bydło 
zostanie przy oględzinach weterynarskich uzna­
ne za zdrowe, będzie przepędzone najkrótszą 
drogą przez plac kontu macy.) ny i bramę pro­
wadzącą do rzeźni w St. Marx, do stajen 
znajdujących się przy tejże rzeźni.

Droga, którą pędzono bydło, ma być 
oczyszczoną i dezmfekowaną.

5. Przy wyładowaniu i przepędzie by­
dła będzie czynnym osobny personal, który 
stanowczo nie może być używany w innych 
oddziałach targowicy. Po ukończeniu wyłado­
wania takich zwierząt personal ma się pod­
dać najgruntowniejszemu oczyszczeniu i od­
rażeniu pod nadzorem i kierownictwem we­
terynarza.

W  tym celu będzie dotyczący personal 
zaopatrzony w osobną odzież (z drelichu), po­
dobnie jak to w myśl §. 9 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy z dnia 19 lipca 
1879 r. (Dz. u. p. Nr. 108 i 109) zarządzono 
dla robotników używanych do odczyszczania i 
odrażania wagonów.

6 . Nadeszłe zwierzęta muszą być sprze­
dane w sobotę w czasie od 9 rano do 2 
godz. po południu i następnie przewiezione 
na wozach o zaprzęgach końskich do rzeźni

w Gumpendorf, Meidling lub Hernals, gdzie 
zostaną umieszczone w wyłącznie na to prze­
znaczonych oddziałach stajen (w stajni kon- 
tumacyjnej).

Wozy użyte do przewozu muszą być w 
każdym razie przed opuszczeniem obrębu 
rzeźni poddane przepisanemu oczyszczeniu i 
dezinfekcyi pod nadzorem weterynarza.

Wykonanie dezinfekcyi ma być uwido­
cznione w sposób przepisany wyżej powołaną 
ustawą.

7. Bydło niewywiezione do wymienio 
nych rzeźni w oznaczonym dniu (t. j. w so­
botę) będzie bezwarunkowo przepędzone do 
rzeźni w St. Marx i tamże oddane na rzeź

8 . W ogóle wszystko bydło ma być w 
ciągu tygodnia wybite.

9. Sprowadzanie bydła rzeźnego z gali­
cyjskich powiatów zamkniętych z powodu za 
razy pyskowo-raeicowej wprost przez rzeźników 
i nadal jest dozwolone przy zachowania istnie­
jących w tym względzie przepisów.

Przywóz świń przeznaczonych na 
rzeź z gmin niezapowietrzonyeh zarazą 
pyskowo-racicową, a leżących w powiatach 
wyżej wymienionych do Wiednia, St. M?*x 
jest również i nadal dopuszczalny przy za­
chowaniu postanowień punktu IV- ai. b. i c. 
obwieszczenia c. k. Namiestnictwa Niższo 
austryackiego z dnia 14 listopada 1895 r. 1. 
109.167 względnie w reskrypcie Wysokiego c. 
k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
13 listopada 1895 r. 1. 32 493 (tutejsze o- 
bwieszczenie z 22 listopada 1895 r. 1. 94.784).

Natomiast ze względu na stan za 
razy pomoru świń w Galicyi, przywóz 
do Austryi Niższej nierogacizny, prze­
znaczonej do chowu (t. z. Futter-Laufer- 
Handelschweine), wzbroniony jest i  na­
dał z całej Galicyi.

Przywóz do Austryi Niższej świń prze­
znaczonych na rzeź z niezamkniętych powia­
tów Galicyi dozwolony jest tylko do stacyj 
kolejowych położonych w pobliżu miejsc prze­
znaczenia posyłki, skąd odnośny transport, 
jeżeli się przy wyładowaniu okaże zd owym, 
przewieziony być ma na wozach do miejsca 
przeznaczenia i bez zmiany stanowiska wy­
bity najpóźniej do 5 dni.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
które obowiązuje od dnia 5 października 1897 
karane będą według ustawy z 24 maja 1882 
(Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 7 października 1897.

L. 1938 (8083)
OGŁOSZENIE.

Urządownie autoryzowany’ inży­
nier górniczy Ludwik Gawroński w 
Borysławiu przeniósł swoją siedzibę 
do Sehodnicy powiatu Drohobyckięgo.

Z c. k. Starostwa górniczego 
W Krakowie, d. 4 października 1897.

L 59936 (8109)
OGŁOSZENIE.

W myśl ustawy z dnia 11 kwietnia 
1893 (Nr. 2! dz. u. i rozp k ra j) Wy­
dział krajowy postanowił uchwałą z 
dnia 1 października 1897 uwolnić fa­
brykę metalowego na< zynia emaliowa­
nego w Dębnikach, będącą własnością 
Panów Majera Weinberga, Berła Wein- 
berga i Pinkasa Miillera od wszelkich 
dodatków do podatków z wyjątkiem 
państwowych na czas od 1 kwietnia 
1897 do 31 marca 1907.

We Lwowie 1 października 1897.

L 22820 (8023 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za 

wiadamia firmę A. Brannens w Arcachon 
Bordeaux we Frauoyi. że na prośbę Banku 
krajowego Królestwa Galicyi i L-doraeryi z 
Wlelkiem Księstwem Krakowskiem przeciw 
Edmundowi Henrykowi 2 iin. hr. Potockiemu 
w dniu 19 czerwca 1897 1. 9117 rozpisaną 
została licytacya dóbr Bakówny objętej wyk. 
hip 410 ks. gr. dla większych posiadłości, 
O k Sądu obwodowego w Stanisławowie 
pto 1049 zł. 61 et, i t. d , co już ogolnym 
edyktern ogłoszone® zostało.

Stanisławów, 18 września 1897.

L. 1815 (8058 1— 3)
Jego Ekscellencya Prezydent e. k. wyż­

szego Sądu krajowego zamianował dla czwar­
tej dnia 22 listopada 1897 o godz. 9 rano 
rozpocząć się mają-ej kadencyi Sądu przy­
sięgłych przy tutejszym c. k. Sądzie obwo­
dowym c. k. Prezydenta przewodniczącym a 
zastępcami przewodniczącego c k. radców 
Sądu krajowego Ottokara Ansiona, Jana Wi- 
chańskiego, Alfreda Manasterskiego, Alfreda 
Zawadzkiego, Justyna Bogusławskiego i dr. 
Juliana Sopotnickiego.

Prezydyum c k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 28 września 1897.

L. 11103/pr.
OBWIESZCZENIE.

Na rao y §. 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Horodeńskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin
wiejskich na 2 2  listopada, dla grupy gmin
miejskich na 23 listopada, dla grupy więk­
szych posiadłości na 24 listopada b. r.

Wybory te odbędą się w miejscowo­
ściach ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14
ord. wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bhż«ze oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się
mąją

Do Rady powiatowej w powiecie Horo­
deńskim wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (1 2 )
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 7 paźaziernika 1897.

L 4694 (8065 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z miej­

sca pobytu i z życia niewiadomą Anastazyę 
ze Staszowskich Buczkową, iż Łukasz Baran 
pod dniem 3 sierpnia 1897 1. 4143 naprze­
ciw niej wniósł pozew o zapłaceni# sumy 2 0 0  

zł. wa. a termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 3 listopada 1897 o godz. 9 rano 
został wyznaczonym i dla takowej ustanawia 
się kuratora w osobie przełożonego gminy 
Przewrotne Jana Trafidło.

Wzywa się więc Anastazyę Buczek, 
ażeby potrzebną informacyę do obrony kura­
torowi udzieliła lub też sobie innego pełno­
mocnika obrała, inaczej skutki wynikłe sama 
sobie przypisać musi.

Głogów, 22 września 1897.

L 7609 (8068 1 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Jędrzeja Mar­
cinka, że w sporze drobiazgowym Dawida Roth- 
m ana pto 48 zł 20 ct. dla niego kuratora 
Jędrzeja Walawendra ustanowił i termin na 
dzień 2 listopada 1897 do rozprawy wy­
znaczył.

Leżajsk, dnia 10 sierpnia 1897.

L. 7677 (8069 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Wa­
lentego Brzozana,f iż Teresa Pęcak wniosła, 
pod dniem 9 sierpnia 1897 1. 7677 przeciw
niemu pozew ustny o uzDanie własności d( 
reafaoś i whl. 578 gm iny kat. Giedlarowa 
wpis prawa własności tej realn ośń  na rzec: 
powódkp że kuratorem dia niego Micha 
Płoszaj z Giedlarowy ustanowionym i że ter­
m in do obrony na dzień 17 listopada 1897 
* godzinie 9 rano wyznaczonym został.

Wzywa się zatem tegoż niewiadomego, 
by środków obrony swemu kuratorowi do­
starczył lub sobie innego zastępcę obrał i o 
tem Sądowi doniósł, gdyż w przeciwnym ra ­
zie złe skutki z zaniedbania tego powstałe 
sam sobie przypisze.

Leżajsk, 10 sierpnia 1897.

L. 3609 (8070 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Józefa Gagosza, iż pod dniem 14 kwie­
tnia 1897 1. 36U9 wniosła przeciw^ niemu Ka­
tarzyna Pęh Iowa i wspólnicy pozew ustny 
o zniesienie wspólnej własności realności lwh. 
594 1. domu 9 gminy katastralnej Kuryłówka, 
że kuratorem dla niego Jan Ogibel z Kury­
łówki ustanowiony i że termin do obrony na 
dzień 17 listopada 1897 na] 9 rano wyzna­
czonym został.

Wzywa się zatem tego niewiadomego, 
aby środków obrony swemu kuratorowi do­
starczył lub też sobie innego obrońcę ustano­
wił, gdyż złe skutki z zaniedbania tegoż wy­
niknąć mjgące sam sobie przypisze.

Leżajsk, 31 czerwca 1897.

L. 7367 (7766 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Franka 
Chmtela, że celem doręczenia temuż tusąd. 
uchwały tabularnej z dnia 20 lipca 1895 1. 
8867 ustanowił kuratora w osobie Michała 
Opielą.

0. k. Sad powiatowy.
Bóbrka, dnia 20 sierpnia 1897.

L. 7127 (7767 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niniejszem nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Józefa Pietranowieza, po Woj­
ciechu, iż w celu doręczenia mu tus. uchwał 
z dnia 30 grudnia 1895 L. 14900 z dnia ]2 
lutego 1897 1. 1711 w sprawie powiatowego 
towarzystwa zaliczkowego w Sanoku przeciw 
Franciszkowi Pietranowiczowi i innym pto 
325 zł. 6 6  ct. z pn. kuratora dlań w osobie 
p. adwokata dr. Flakowicza w Sanoku usta­
nowił.

Brzozów, dnia 28 czerwca 1897.
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L. 8 6  568

OBWIESZCZENIE
Ze względu na obecny (-tan chorób 

stadnych w Galieyi c. k. Namiestnictwo Mo­
rawskie zarządziłło rozporządzeniem z dnia 
28 września 1897 1. 86367 celem zapobieże­
nia zawlekaniu tych chorób do Morawy ze 
zwierzętami racicowymi z Galieyi co n a­
stępuje :

1. Przywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) przeznaczonych, 
ha handel t. j. takich, które nie mają być 
oddane na natychmiastową rzeź jest z Gali­
cji do Morawy zakazany.

2 Przywóz do Morawy przeżuwaczy 
(hydła rogatego, owiec i kóz) przeznaczonych 
ha rzeź jest z następujących, zarazą pysko- 
^o-racicową nawiedzonych 49 politycznych 
powiatów Galieyi również zakazany, a mia­
nowicie: Biał3 , Borszczów, Brody, Brzę­
kany, Buczacz, Chrzanów, Cieszanów, Czort- 
ków, Dąbrowa, Dobromil, Dolina, Gorlice, 
Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, 
Jawor ów, Kałusz, Kamionka. Kolbusz© 
hh, Kosów, Łańcut- Lisko, Lwów, Mie­
lce, Mościska, Nisko, Podhajce, Przemyśl, 
przemyślany, Bawa ruska, Bohatyn, 
le szó w , Budki, Sambor, Sanok, Skałat, 
Sokal, Starem! asto, Tarnobrzeg, Tarno­
pol, Tarnów, Tłumacz, Trembowla, Wa­
dowice, Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów i 
Żółkiew.

Przywóz do Morawy przeżuwaczy prze­
inaczonych na rzeź z innych powiatów Gali­
cy i dozwolony jest tylko koleją żelazną i to 
celem przewiezienia ich natychmiast do rze­
wni do następujących miast Morawskich, a 
ttńanowicie do: Auspitz, Austerlitz, Ung.-
orod, Berna (Bnin), Mor.-Budwitz, Eiben- 
schitz, Freiberg, Gaya, Go ling, Heleszowa 
(Holeschau), Ung -Hradisch, Jarmeritz, Igla- 
v y (Iglau), Kojetein, Kremsier, Mahr.-Kro- 
Jhao, Lipnika (Leipnik), Lundenburg, Wal- 
lach.-Meseritsch, Gross-Meseritssh, Mistek, 
Mtiglitz, Napagedl, Neutitschein, Nikohburg, 
Ołomuńca (Olmiitz), Mor.-Ostrawy (M5hr.- 
Ostrauj, Przerowa (Prerau), Prossnitz, M ahr- 
^chSaberg, Gross-Seelowitz, Sternberg. Strass- 
hitz, Tischnowitz, Trebisch, Mahr.-Tribau, 
Mąhr.-Weisskirchen, Wischau, Witkowitz, 
^naim i Zwittau, dal-j celem odprowadzenia 
ha targ bydlęcy do Berna, Ołomuńca, Mo- 
fawskiej Ostrawy i Nowego Iczyna (Neutit- 
cehein).

Odpęd bydła rzeźnego z tych ostatnich 
targowic nie podlega żadnym ograniczeniem, 
Jeżeli oględziny weterynarskie nie okażą 
przeszkody.

3. Przywóz do Morawy świń przezna­
czonych na rzeź wzbroniony jest oprócz 
Powiatów Galieyi wymienionych w ust. 2 . 
^  których panuje zaraza pyskowo racicowa, 
także z następujących 1 2  powiatów nawie­
dzonych zarazą pomoru świń a mianowicie : 
“ ochnia, Brzesko, Drohobycz, Nowytarg, P il­
zno, Podgórze, Stanisławów, Stryj, Turka, 
nydaczów, Żywiec i z obrębu król. stoł. m. 
W owa.

Przwóz natomiast takich zwierząt z in­
nych powiatów Galicyjskich dozwolony jest 
‘ylko koleją żelazną ctlem przewiezienia ich 
no rzeźni miast wyżej wymienionych.

Świnie takie mają być zabite w ciągu 
9 dni po wprowadzeniu ich do rzeźni.

Ą. Wyłącznie do powyż zyeh miejsco­
wości i takie koleją wolno przywozić z Ga- 
ncyj świnie bite, niećwiartowane i z niena­
ruszonym tłuszczem okołonerkowym, jeżeli są 
Pokryte przepisanym certyfikatem wywozu.

Przypuszczenie do konsumcyi takiego 
*nięsa zależnem jest od orzeczenia miejsco­
wego weterynarza, który przy oględzinach 
W-nien przestrzegać jak najściślej obowiązu­
jących przepisów.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
JO października 1897 w miejsce rozporzą­
dzenia c. k. Namiestnictwa Morawskiego z dnia 

września b. r. 1. 34039 ogłoszonego lu- 
*ejszem obwieszczeniem z 2 0  września 1897 
1 81.208.
, Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
*arane będą według ustawy z 2 1  maja 1882 
'-Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 7 października 1897.

^  11080 (7738 3 - 3 )
D. k. Sąd obwodowy uwiadamia nie­

wiadomych z życia i miejsca pobytu, pozwa­
nych Marcelego Krynickiego, Piotra Kryni­
ckiego, Jana Krynickiego, Zofię Krynicką, 
Klemensa Kryniekiego, Józefę Krynicką, Aa- 
jj?Qinę Krynicką, Ludwikę Krynicką, Rozalię 
fryn icką i Henrykę Krynicką, względnie 
.Jchże niewiadomych z życia i miejsca poby- 
d spadkobierców, że Mikołaj Biliński Tara- 

J^ ic z  i Karolina z Tustanowskich Bilińska 
^rasowicz w Bilinie wnieśli przeciw nim 
Ma 81 lipca 1897 do 1’ 11030 pozew o 
Sttanie za zgasłe i wykreślenie z karty O. 

ę^jętności „część Bilina wielka Tarasowi- 
hip. 848. prawa zastawu dla sum 

gjO zł. polskich i 1 0 0 0  zł. polskich z pro- 
^  o adnotacyę pozwu, że pozew ten do za­
kopywania pisemnego równocześnie zadekre- 

W&no i adnotacyę pozwu dozwolono, że wy­

żej wymienionym pozwanym ustanowiono ku­
ratora w osobie adwokata dr. Budzynowskie- 
go z zastępstwem adwokata p. dr. Aleksan­
drowicza w Samborze zamieszkałych, któremu 
kuratorowi pozew doręczone, do wniesienia 
obrony pisemnej w 90-ciu ciniach.

Wzywa się zatem wyżej wymienionych 
p-.zwanych, względnie ich niewiadomych 
spadkobierców, aby ustanowionemu kuratoro­
wi informację wcześnie udzielili, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowili i o tern tu tej­
szemu Sądowi donieśli, inaczej z zaniedbania 
powstałe zło skutki, sami sobie przypisać bę­
dą winni.

Sambor, 7 sierpnia 1897.

L. 7179 (7750 3 - 3 )
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

Agaty Bober i Maryanny Piróg w celu wrę­
czenia im tut. sąd. rezolucyj hipotecznych 
z dnia 10 grudnia 1886 1. 11056, ustanawia 
się kuratorem ad aeium Franciszka Sobkowicza 
z Kąkolówki, któremu dotyczący dekret i po­
wołane rezolucye się wręcza.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, duia 1 lipca 1897.

L 16940 (7740 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, że w sporze wekslow. Kasy 
oszczędności miasta Tarnowa przeciw Janowi 
Zygadle o 36 zł. 24 ct. dla Jana Zygadły 
z pobytu niewiadomego kuratorem adw. dr. 
JaDa Steca ustanowił.

Tarnów, 2 września 1897.

L 11735 (7737 3 - 3 )
O. k. S ą l obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z ży­
cia i pobytu Arona Beilschera że przeciw 
niemu w nusia Ryfka Kornreich pozew de 
praes 14 września 1897 1 11735 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 175 złe. w. 
a. i że wydany wskutek tego pozwu nakaz 
zapłaty z dnia 16 września 1897 doręczony 
ffstał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
p. adw. dr. Malcowi z substutueyą p. adw. dr 
Uiberalla w Rzeszowie i poleca temuż aby te­
muż kuratowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył lub innego pełnomocnika obrał 
i Sądowi o tern doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 16 września 1897.

L. 19146 (7799 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, iż 
27 styc?:<M- 1897 zmarł w Przemyślu Jego 
Ekscelencja Julian Roszkowski ces. i kró. 
marszałek porucznik i komendant twierdzy 
w Przemyślu z pozostawieniem pisemnego 
ostatniej woli rozporządzenia za kodycyl uzna­
nego. Ponieważ jedyna znana sądowi dzie­
dziczka ustawnicza pani Lucyna G&gatnicka 
spadku tego milcząco się zrzekła, zaś pod­
pisany sąd nie ma wiadomości, czy i które 
inne osoby mają prawo do spadku po tymże 
spadkodawcy, przeto wzywa się wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra­
wnego rościć sobie pravco do spadku, by 
w przeciągu jednego roku od dnia niżej wy­
rażonego licząc, zgłosili się z prawami swojemi 
do podpisanego sądu i wyksc.ując swe prawa 
dziedziczenia, wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku; w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasem pan adw okat dr. Leon 
Peiper w Przemj.ślu jako kurator nieobjętej 
masy spadkowej ustanowiony został, przepro­
wadzonym będzie z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczą przyjęcie onegoż i tytuł 
swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś części 
sdadku nieobjęte, lub jeżeliby się nikt do niego 
nie oświadczył, spadek w całości jako bez- 
dziedziczny na rzecz Skarbu Państwa przy­
padnie.

Przemyśl, 22 lipca 1897.

L. 6928 (7805 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadom go z miejsca pobytu 
Mendla Halperna, że celem doręczenia uchwały 
egzekucyjnej z 23 maja 18971. 3649 w sprawie 
Herscha Wittlina przeciw niemu o 20 zł. 
w. a. z pn., ustanowiono kuratorem ad acturn 
Andrucha Nowosada.

Kamionka str., dnia 1 września 1897.

L. 5010 (7812 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku podaje

do wiadomości, że 17 czerwca 1897 zmarł
w Brzozie królewskiej ks. Antoni Fiączek
z pozostawieniem dwóch kodycylów z daty 
Brzoza królewska 15 czerwca 3 895.

Ponieważ sądowa nieznanem jest miejsce 
pobytu Jana Nugi i Wojciecha Srac-zyka, 
przeto wzywa się tychże, aby w przeciągu 
jednego roku od daty tego czasu zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli deklaracje do 
spadku, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano­
wionymi kuratorami, a mianowicie Jakóbem 
Sliszem (dla pierwszego) i Franciszkiem Pel­
cem (dla drugiego) przeprowadzouem zostanie.

Leżajsk, dnia 26 sierpnia 1897.

L. 551 (7839 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie, 

ustanawia celem strzeżenia praw niewiado­
mego z miejsca pobytu Michała Lazoryszyna 
w sprawie zgłoszenia prawa własności do części 
parceli grunt 1. kat. 3867 w gminie Smerek 
położonej przez oświadczonych spadkobierców 
Izydora (Miliona Allaira dla niewiadomego 
z miejsca p bytu Michała Lazoryszyna kura­
torem Matwija Pochłe-d ze Smereka.

O czem się Michała Lazoryszyna celem 
strzeżenia swych praw zawiadamia.

Baligród, 2 lutego 1896.

L. 9052 (8046 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w OśMęcimie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza J&rnota, że Jan Kajtoch wniósł prze­
ciw/ niemu o 2 0 0  zł. skargę z dnia 16 lipca 
1897 1. 6787, na którą tem ra  do rozprawy 
sumarycznej na dzień 19 października 1897 
wyznaczono i kuratorem dla niego adw. dr. 
Gąsiorowskiego w Oświęcimie ustanowiono.

Wzywa się go, by ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnych do. obrony dowodów 
udzielił, lub też innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawił, inaczej złe skutki sam sobie 
przypisze.

Oświęcim, 21 września 1897.

L. 6064 (8022 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Anielę Zajączkowską, Markusa Rossel, 
Adama Morawskiego, Dawida Rosset, Herscha 
Segalla, Paulinę Paneth ur. Mahl, Moritza 
Paneth, Brandlę czyli Babetę Mahl, Teofilę 
Nowo-ielecką nr. Bal. spadkobierców Adama 
Kowalskiego, M. L. Rossel, Rachelę Rossel, 
Józefa Pieniążka, Feiwla Jollesa, Adolfa 
Wiłskiego, Maryana Madeyskiego, Józefa 
Herziga, Michała Baczyńskiego i Aleksandrę 
Ciesżanowską a względnie dla tychże z imie­
nia, nazwiska, życia i miejsca zamieszkania 
niewiadomych spadkobierców pozwanych w 
sporze pisemnym przez dr. Eugeniusza Ko­
łaczkowskiego o uznanie połowy sumy 500 
tal. austr. niegdyś w stanie biernym dóbr 
Hoczew, Dziurdziów i Bachlowa dla Michała 
Baczyńskiego intabulowanej, względnie wy­
dzielonego na zaspokojenie takowej z ceny 
kupna i indemnizacyi tych dóbr, funduszu w 
depozycie na rzecz masy Michała Baczyń­
skiego przechowanego, wolnego od wszelkich 
ciężarów7 i wydanie tego funduszu, kuratorem 
p. adw. dr. Fiakowicza polecając zarazem 
pozwanym, aby do 30 dni obronę pisemną 
wnieśli lub z kuratorem się porozumieli co 
do wniesienia obrony, lub też innego pełno­
mocnika sądowi przedstawili, gdyż w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Sanok, dnia 21 września 1897.

L. 38 (7813 2—3)
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Maryę C-hamulak 
zam. Stadnik, że celem doręczenia jej tusąd. 
uchwały z 22 lutego 1896 1. 1411, ustano­
wiono kuratora Tomasza Łukasiewieza. 

Mikulińce, 8  lutego 1897.

L. 2205 (7879 2 —B)
O. k. Sąe powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia mewiadowego z miejsca pobytu 
Dmyira Szegdę, iż 6  czerwca 1893 umarł 
w Cieplicach z pozostawieniem kodycylu Olech 
Szegda i wzywa go, by w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w sądzie się zgłosił i oświadczenie do spadku 
wniósł, gdyż inaczej rozprawa spadkowa ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano­
wionym dla niego kuratorem Piotrem Sz: gdą 
z Cieplic zostanie przeprowadzoną.

Sieniawa, 20 sierpnia 1897.

L. 4878 (7871 2 - 3 )
Zawiadamia się z życia i miejsca pobytu 

niewiadomego Salamona Aladara, że w sprawie
c. k. Skarbu Państwa przeciw Salamonowi 
Aladarowi o wpis przymusowego prawa za­
stawu dla sumy 36 zł. 78 ct. jako zaległych 
aaleźytośsi skarbowych w stanie biernym re­
alności lwh. 133 ks. gr. gm. kat. Zubrzyk 
na rzecz Skarbu Państwa Jan Ariet c. k. no- 
taryusz w Muszynie dla niego ustanowionym 
został kuratorem i że temuż tut. sąd. oezolucya 
z dnia 19 grudnia 1896 1. 6939 doręczoną 
została.

O. k. Sąd powiatowy 
Muszyna, dnia 31 lipca 1897.

(7775 2 - 3 )
Pan Dr. Tadeusz Kraśnicki adwokat w 

Kołomyi zamianowanym został substytutem 
zmarłego dnia 6  sierpnia 1897 adwokata w 
Kołomyi Pawła Unickiego.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Lwów, dnia 3 września 1897.j

(7776 2 —3)
Pan Dr. Feliks Gromnicki adwokat w 

Tarnopolu zamierza przesiedlić się z 1 listo 
pada 1897 do Podwołoczysk.

'Ti Wydziału Izoy Adwokatów.
Lwów, dnia 3 września 1897.

L. 2840 _ (7769 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kosowie zawia­

damia niewiadomogo z życia j miejsca pobytu 
Michała Hawryłkowa „Stefana" z Utorop, że 
w skutek prośby Berła Leiby Rómera do 1. 
12840/97 egzekucyjne oszacowanie jego real­
ności objętej wyk. hip. 1. 46 gminy Utoropy 
w celu ściągnięcia długu 39 zł. 60 ct. w. a. 
z pn. dozwolone zostało.

Wzywa się zatem Michała Hawryłkowa. 
by Sądowi tutejszemu pełnomocnika swego 
wskazał, lub ustanowionemu mniejszem dlań 
kuratorowi adwokatowi dr. Korpińskiemu in­
formacji udzielił, inaczej wynikłą ze swego 
niedbalstwa szkodę sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 6  września 1897.

T-. 57686 (7832 2— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek prośby Klemensa To- 
rosiewieza z dnia 10 września 1897 1. 57686 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego przeciw Zygmuntowi H er­
man o 7 rat z pożyczki 45100 zł. w. a. zpn. 
kuratorem dla z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomej Julii Krebs p. adw. dr. Sieczkow­
skiego a tegoż zastępcą p. adw. dr. Buresza, 
zaś dla z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Juliana Horoszowicza p. adw. dr. Gó­
reckiego a zastępcą p. adw. dr. Michniew­
skiego mianuje.

Zarazem uchwałę z dnia 10 lipca 1897
1. 42249 doręcza się z tycia i miejsca pobytu 
niewiadomym Julii Krebs i Julianowi Horo- 
szowiczowi do rak równocześnie ustanowio-w
nych powyżej kuratorów.

Wzywamy niniejszym edyktem Julię 
Krebs i Juliana Horoszowicza, aby w nale­
żytym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w Sądzie osobiście, albo przez innego za­
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy­
stne skutki sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 18 września 1897.

L. 4989 (7815 2— 3)
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomą z miejsca pobytu Pałanę 
Wojtyszyn z Nastascwa, że celem doręczenia 
jej tus. uchwały z 7 marca 1896 1. 1786 u- 
stanowiono kuratora Iwana Rakoczego. 

Mikulińce, dnia 21 lipca 1897.

L. 16088 (7854)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w reje­
strze handlowym dla firm spółkowych firmy 
„Handel drzewem Braw Lehrhaupt i Spka“ 
z siedzibą w Tuchowie, której firmy jawnymi 
spólnikami są Markus Braw, Schaja Lehr­
haupt i Izrael Steuer przemysłowcy w Tu­
chowie zamieszkali i firma ma zakład filialny 
pod nazwą „Tartak parowy" w Krzeczowie w 
powiecie bocheńskim położony, że spółka za­
wiązała się od czerwca 1896 na czas nie­
ograniczony, że do zaciągania pożyczek we­
kslowych hipotecznych i na skrypta dłużne 
uprawnieni są tylko wszyscy trzej spólnicy 
firmy razem, podpisując takowy każdy swojem 
nazwiskiem według wzoru A), że do zastęp­
stwa spółki we wszystkich innych sprawach, 
do podpisywania wszystkich dokumentów i 
aktów prawnych z wyjątkiem zaciagania po­
życzek, do odbierania wszelkich listów tak 
zwykłych jak poleconych i pieniężnych upra­
wniony jest każdy spólnik z osobna podpi­
sując takową własnoręcznie „Braw Lehrhaupt 
i Spółka" według wzoru B.

Tarnów, dnia 2 września 1897.

L. 9416 (7819 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Podhajcach na 

z niosek Mandla Grilnberga w sprawie egze­
kucyjnej przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po bł. p. Chaimie Leibie Breines pto 43 zł. 
w. a z pn. ustanowił dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Wolfa Breinesa i Chany Brei­
nes ur. Zin, kuratora ad actum w osobie p. 
dr. Kazimierza Pawlikowskiego adwokata z 
Podhajec w celu doręczenia im w tej spra­
wie zapaść mających uchwał, jako też tus. 
uchwały z dnia 4 lipca 1897 1. 7580 i uchwa­
ły niniejszej i o tem oznajmia Wolfowi Brei- 
nesowi i Chanie Breines ur. Zin przez edykta 
z wezwaniem, aby zastępcy temu dostarczyli 
środków do swej obrony lub wymienili sądo­
wi innego rzecznika.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 24 sierpnia 1897.

L. 16930 ~  (7851 1 - 3 )
C. k. Sąd ebwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie kupieckiego banku handlo­
wego i przemysłowego w Zabłotowie przeciw 
Chaji Hessel o 147 zł. 63 ct., dla nieznanej 
z miejsca pobytu pozwanej Chaji Hessel adw. 
dr. Dudykiewicza kuratorem z substytucyą 
adw. dr. Jurczeńki i doręczył kuratorowi 
adw . dr Dudykiewiezowi nakaz zapłaty z 24 
lipca 1897 1. 14962 dla Chaji Hessel prze­
znaczony.

Kołomyja, dnia 28 sierpnia 1897.
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L. 15540jl6796 (7783 2 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 
w Nowym Sączu podaje do wiadomości, iż 
koło 8  marca 1897 zmarł w Nowym Sączu 
Józef Grabowski, Kotlarskim lab Struzikiem 
zwany, urodzony we Falkowieaeh powiat Wie­
licki w 1858 roku, nie pozostawiwszy rozpo­
rządzenia ostatniej woli. Wzywa się zatem 
wszystkich, którzy by rościli sobie prawo do 
spadku po powyższym zmarłym, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia po raz 
trzeci niniejszego edyktu zgłosili się ze swemi 
prawami do tutejszego sądu, wT przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego ustanowio­

nym został kuratorem adwokat dr. Tadeusz 
Gatkiewicz w Nowym Sączu przeorowadzonym 
będzie z tymi i tym przyznany, którzy oświad­
czą się do niego, lub gdy się nikt nie oświad­
czy spadek na rzecz Skarbu Państwa przy­
padnie.

Nowy Sącz, 18 września 1897.

L. 6464 (7822 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Barana, że August Drechsler przez peł­
nomocnika swego adw. dr. Emila Wojniewi-

eza w Radłowie wniósł przeciw niemu pozew 
sumaryczny do praes. 26 sierpnia 1897
1. 6463 pto. 219 marek zpn , że termin do 
rozprawy na dzień 14 października 1897 o 9
rano wyznaczono a kuratorem dla niego J ę ­
drzeja Koklewieza z Radłowa ustanowiono.

Wzywa się go więc, aby kuratorowi po­
trzebnych inform&cyi udzielił, lob innego 
pełnomocnika sądowi wskazał.

Radiów dnia 2 8  sierpnia 1897.

L. 8831 (7840 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie,

ustanowił celem deręczenia rezolucyi z dfl'® 
15 lutego 1895 1. 749 w sprawie Justyflf 
Fedirko przeciw Ołeksie Stolica o wpis eg*6' 
lucyjnego prawa zastawu dla sumy 125 d4 
w. a. z pn w stanie biernym części dóbr lft' 

! bularnych Zawój Iwh. 490 objętych dla ni6' 
’ wiadomego z m ejsca pobytu Oleksy Stoi' c9 

z Zawoji kuratorem Jana Kopczyńskiego z B®' 
ligrodu.

O czem się Ołeksę Stolica celem Arz8' 
żenią praw swych zawiadamia.

Baligród, 26 maja 1896.

Doniesienia prywatne.

Wsasedsie d© nabycia!
'ALCIE TUTKI NIEMO JOWSKIEGO!

Wszędzie d© nabycia i
P r ó b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

Dobre i tanie!
i L u b y czy  k ró lew sk ie j oferuje św ieże ja -  

 rz y n y  w hermetycznie zamkniętych puszkach

J eden frontowy p o k ó j  z przedpokojem zaraz do ( blaszanych konserwowane, jako to : młody 
wynajęcia ul. Łyczakowska 1. 19. j groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe

t t a l o n  m ó d  ’ grzybki pomidory, konfitury i soki. Cennik
S S e ie g o  M a ja  13. K a p e lu s z e  e le g a n e - gratis i Fanko. Poczta w miejscu. 1238 
k le , fa so n y  iia jśw ie isz e , ża b o ty .

W i l l a  ślicznie urządzona z ogrodem we Lwo- : 
wie na sprzedaż lub do zamiany na majątek j 

ziemski. Bliższej wiadomości udziela kancelarya ;
drów. A. i Z. Lisiewiczów. we Lwowie, ul. Kośeiu- ;  --—J
szki 16. Pośrednictwo wykluczone. 1241 i
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Handel kawy, herbaty i wina
E D M U N D A  B I E D I A

w© I-w pw ie , p la c  M n ry a c k i I. lO
poleca nailepsze gatunki

K A W Y

I I
M ils ! i

I

C® pokoje frontowe, balkon, kuchnia ul. Jauow- 
8sa 1. 21, pierwsze piętro. 1321

■W T auezyelelka do przedmiotów francuskiego 
-IM  i muzyki, poszukuje posady. Zgłoszenia u pani 
Polt, ul. Szymona 1. 2 pierwsze piętro. 1315

M ło d e j osoby z ającej się na kuchni i gospo- 
darstwie domowem, poszukuje się na «i<ś. 4g,

Adres L. K. S. 40, poste restante Lwów. 1314 ;

P o ż y c z a  i kupuje wsrelką garderobę, broń, 
maszyny, meble itp., płaei gotówką Bazar Ja- 

szczyszyna, gmach Teatralny. 1313

P o l e c a m y  kiipoweć, sprzedawać wszelką gar­
derobę, mundurki, liberyę, bioń, maszyny, me­

ble i t. p. tylko w Bazarze Katolickim Jaszczy.-zy- 
n a , gmach Teatralny. 1313

a r t u r Tk o s c i c k i
(SYRII) SZ) 842

Lwów, ulica Zaniarstynowska 1.11 (doiu 
własny), ni. Trzeciego Maja 1. 2

Założony w r. 1855.

Tadeusz liia sz e w sk i
s e g a r s n i s t r z

Lwów, Akademicka 3 
poi ca swej 1244

s k ła d  zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa. pod gw arancją.

o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej 
staayi pocztowej 4*/* kilogr. w woreezku 

P0R T0R IC 0 . . zł. 9.— */, kilogr. . zł. -
CUBA gruboziarnista . . „ 9.50 „
CEYLON zielona . . . . „ 1 0 . -  „ „

* n przednia . . „ 10.40 ,
n n gruboziarnista . . „ 10 75 „ ,
,  n perłowa - . „ 10.75 „

MOCCA arabska bardzo aromatyczna . „ 10.75 „ „
JAWA złota . „ 10.75 „ „ .
UWAGA. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko na czarną kawę, 

na białą kawę potrzeba używsć z Ceylonem lub Jaw ą. Jeżeli używa ^  
kawy gatunki mieszane, wówczas należy ksżdy gatunek oddzielnie upalij- 

O p a k o w a n i e  n i e  I le z sy  si«$. 1305
Zamówienia % prowineyi załatw ia si? odwrotną pocztą

l.-T
1.0*
1.08
l.oa
1.08
1.08

K o n ces . Z a k ła d  fa b r y c z n y

Wód mineralnych sztucznych
i speeyalnych lekarskich

it '(■£(Lf-"W  ̂",_,__

4 .

Oliwy do maszyn!
( le c e jsk a )Oliw 

zynowa
Kaukazba rag o u - 

rossjjska mineralna —
po leca  w p ro s t z A m ery k i w y b o rn ą  g a lic y jsk a  m in e ra ln a  —  rzepakowa —
k aw ę pól kilo zł. 1. Najlepsze h e r ­
baty pół kilo od zł. 1 50 do 6 7.1 . 

K o n ia k  kuracyjny butelka od zł. 
1.80 do zł. 5.

Najtańszy skład towarów
optycznych i  mechanicznych 

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac 

^ 5

ki liczba t j
poleca po cenach , 
najtańszych oku- : 
lary, ewifciesy, j 
lornety, barom e. j 
try, ciepłomierze j

rzepakowa odkwaszona —  tłuszcz 
smarowania maszyn (tłuszcz 

stentny).
Sprzedaż liurtowna jakoteż detailiczna,

poleca 922

Alojzy H ubner
Lw ów , R yn ek 1, 38.

O g ł o s z e n i e .  13(

Urządzenie dzwon-ów ZfiTZfidu Z a k /a u lI  d la  ' li b o g i(1 b ł.*hrZ6- 
śeiau, ulica Wronowska 1. 2, odbędzie

W dniu .18 października 1897 oj 
mikroskopy,lupy godzinie 4 po południa w kaucelaryi

— komnasy. tasuiv 0  , „  , -;:'~
m iernicze, ra iseag i i t. p
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatw ia
punktualnie odwrotną poezją Wszelkie naprawy . , . . .

najtaniej i najrychlej 1181 Się publiczna licytacja l i a  pOdsfaWrO
 ■rjr— aT —’— ~ « ——— — ' ostemplowaDych o fe rt, celem dostawy

| żywności dla Zakładu ubogich ch rzc-; 
| ścian przez cały rok 1898, & miano- 

Dnia 13 października 1897 o g o -‘ wicie: 
dżinie 10 przed południem odbędzie! Dostawa chleba, mięsa i legomin,
się w gmachu galicyjskiego Tow arzy-; Warunki licytacji interesowani
stwa kredytęwego ziemskiego przy u!.ii. j przejrzeć mogą w kaneel&ryi Zarządu i 

/0 | wzmiankowanego Zakładu.Karola Ludwika 1. 1 losowanie 4°/0 
56-letnich listów zastawnych w sumie j Z Dyrekcji Zakładu dla ubogich
=i(\K OCA „t „  „ J J , . . O205 800 zł. w. a.
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiegO- 
Lwów, dnia 6 października 1897.

chrześcian.
Lwów, dnia 3 października 1897.

Wojciech Łukawski,
dyrektor.

Sprzedaż drzewa.
Zawiadamiamy niniejszem P. T. kupców drzewa, że w dniu 25 paździer­

nika b. r. przedpołudniem odbędzie się w kancelaryi głównego zarządu dóbr 
w Łańcucie sprzedaż zrębów (etat r. 1897/8).

Bliższych objaśnień udzieli kancelarya po 10 października b. r. w godzi­
nach urzędowych (od 9— 1 i 3— 6)

Oferty z odpowiedniem wadyum mogą by<5 składane w Centralnym Za- 
rządzie^ dóbr galicyjskich we Lwowie, ul. Ossolińskich 1. 7 lub w głównej 
kontroli dóbr ordynackich w Łańcucie.
_______ Zarząd główny dóbr Ordynacji Łańcuckiej

w. K r a k o w ie ,  ui. śsar. G ertru dy  nr.
S e l t e i - s lŁ a ,  używana w katara«h oskrzeli i pfue — fla zka 16 ct.
B i l i ń s k a ,  używana w katara h wszelkiego rodzaju, w zadaszee i cierp eniaeh prze-

wodu pokarmowego — jia lic ct.
V i c l i y ,  powszechnie znaua 1 i.ólecana — flaszki duza 40 et., mała 25 ct.
Ż c l i t z K i a  (z pyroibsforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitości i biedacy, 

mocniejsza 25 ct , słabsza 22 ct.
B r o n i o w a ,  przeciwko słabościom n erwowym, migrenie, histeryi, epifipsyi, bezsenności 

i t. p , używana na zlecenie lekarza, moeniejsza 28 c t , słabsza 20 et.
Jodow a, przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające - flaszka 20 et. 
lAto-wa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźinie, flaszka 15 et. 
M y g i e n i c z n * ,  czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 ct. 
K w a ś n a  s o d o w a ,  na zlecenie lekar/a  w słabościach żołądka używana, flaszka 15 et 
K i e ^ s k u U l e r s k a ,  czysta szczawa, alkaliezno-sodowa, jako napój zwykły i dyeteryezny 

fla-zka półlitr. 10 ct., trzy ewierei litr. 14 ct.
K i s s i n g e n  R a k o c z y ,  flaszka 20 et.
Na wzór wody i n a r j e n f o i t d z k i e j ,  fllaszka 20 ct.
S o d o w a ,  za iiajlep zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana

Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą 
Komisyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek.

Oo naLyeia w Krakowie I na prowineyi przeważnie w aptekach.
Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie.

B r o s z u r y  p r z e s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .

K. Rżąca i Chmurski
■ w r ł ś c i c i e l e  ZaA stła.d.io.

Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mine­
ralne sztuczne tego zakładu odpowiadają swym składem ehemiczuein w zu­
pełni ści wodom naturalnym.

W a ż n e  dia j»|». P r z e m y s ł o w c ó w ,  R o ln ik ó w  
i  przedsiębiorstw  bu dow y!

E. Bredt i Spółka w Ottynii
między Stanisławowem a Kołomyją

lawa maszyn i kotłów parowcl, ” ' żelaza,
a p a r a t ó w  m ied z ia n n y c h ,

fabryka parkietów i deszczułek dębowych
Z a t r u d n i a  c z t e r y s t u  r o b o t n i k ó w  k r a j o w c ó w .

Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałęzi krajowego przemysłu jako to: 
Rafineryi nafty, głęb kich wierceń i kopalnictwa naftowego, tartaków paro­
wych, gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu i t. p.

Dostarcza również potrzebne aparaty, maszyny i kotły parowe, transmisye, 
pompy, maszyny i narzędzia rolnicze.

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budnjących Słu­
py z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne Lute konstrukcje, rury odcho- 
dowe, zapory kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowe, składy 
kół, wyciągi czyli windy do budowy. Odlewy w żelazie i metalu podług włas­
nych i nadesłanych modeli.

Pierwszorzędne refereneye i najlepsze świadectwa wybitnych osobistości 
w kraju stoją nam do dyspozycyi.

Wszelkie rekonstrukeye i naprawy jak najtaniej.
C e n y  u m i a r k o w a n e .  811

Z drukarni Wł. Łosińskiego uh Gs&rnieekiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier * fabryki papieru J . Fijałkowskich.
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